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RZAD RADZIECKI DEMASKUJE 
CYNICZNĄ GRĘ ANGLOSASÓW 


Tass publikuje projekt rezolucji 
uzgodniony a następnie odrzucony przez mocarstwa zach. 


MOSKWA, 30.10. (PAP). — Ageucja TASS ogłasza projekt rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa uzgodniony między przedstawicielem ZSRR WY. 
SZYŃSKIM a przedstawicielem innych mocarstw zainteresowanych, 
BRAMUGLIĄ podczas nieoficjalnych rozmów dnia 24 października, 
lecz odrzucony przez delegatów Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry. 
tanii i Francji dnia 25 października br. 
„Rada Bezpieczeństwa. po coz g 


nym rozpatrzeniu szeregu wydarzeń, 
które doprowadziły do obecnej poważ 
szyć obecną sytuację w Berlinie, 


zapobiegły 


nej sytuacji w Berlinie, zdając sobie 
Sprawę z główmej odpowiedzialności 

<dy w dziedzinie utrzymania między 
Narodowego pokoju i bezpieczeństwa 
oraz działając zgodnie z art. 40 Karty 
ONZ, w celu zapobieżenia komplika. 
cjom w tej sytuacji i utorowania dro 
Śl do jej uregulowania: 

Wzywa cztery rządy mocarstw oku. 
Dacyjnych — Francji, Wielkiej Bry- 
tanii, Stanów Zjednoczonych i Związ 
ku Socjalistycznych Republik Rad —. 
Ponoszące odpowiedzialność za stan 


UROCZYSTOŚCI | 
ZAŁOBNE 


na stokach Cytadeli 


W dniu 1 listopada 1948 r. © 80- 
dzinie 10.30 warszawskie organiza- 
cje PPR į PPS urządzają uroczy” 
stości żałobne na stokach Cytade- 
ï, gdzie skupią się masy robotni- 
cza obu Partii. 

Przemówienia wygłoszą przedsta 
wiciele obu bratnich partii robot- 
niczych. 


ŻEJ WAGI 
“Sojusz robotniczo - chłopski, będący podwaliną naszego państwa lu- 
dowa 2, ku ale" go.» wypełnia sie dziś nawą, treścią. staje się przys 
mierzem klasy rc iczej i masy biednych i średnich chłopów do walki 
z wyzyskiem kapitalistycznym na wsi. 

Nowy duch tego sojuszu znalazł pełne zrozumienie w masach robotni- 
czych. Robotnikowi bliska jest idea walki z wyzyskiem, bliska jest sprawa 
obrony półproletariusza wiejskiego i średniego chłopa przed zachłannościa 
bogaczy, bliska i zrozumiała jest idea ograniczania elementów kapitali- 
stycznych w rolnictwie, idea likwidacji kanałów, którymi burżuazja chłop- 
ska przewłaszcza materialną pomoc państwa ludowego, przeznaczona dla 
biedoty wiejskiej i dla średniego chłopa. í 

yrazem tego zrozumienia jes: nowy w naszym kraju ruch opieki załóg 
fabrycznych nad spółdzielczymi ośrodkami maszynowymi, ruch. 'w którym 
nową treść sojuszu robotniczo - chłopskiego znajduje nowe formy. W ru- 
a tym, zapoczątkowanym przed trzema miesiącami przez robotników 
Mi i Zakładów Inżynierii W BĘ pod Warszawą i kontynuowanym 
ecnie przez setki fabryk w całym kraju, klasa robotnicza wyraża 
swoją niezłomną wolę poparcia mas pracującego chłopstwa w walce Z Wy- 
zyskiem kapitalistycznym. Załogi fabryczne tworzą ekipy, złożone Z to- 
botników - fachowców, które udają się w dni wolne od pracy do okre- 
sonych ośrodków maszynowych, aby bezpłatnie wyremontować narzę- 
dzia i maszyny, aby omówić Z wiejskim aktywem sprawy usunięcia boga- 
czy i spekulantów z władz Samopomocy Chłopskiej, z kierownictwa spól- 
dzielni gminnych, z rad narodowych i innych instytucji, decydujących 
o sprawach wiejskich. 
„ Robotnicze ekipy w ten sposób przekazują biednym i średnim chłopom 
bogate doświadczenie klasy robotniczej w walce z kapitałem i konkretnie 
wspomagają ich w walce z wrogiem klasowym. 

Rech ten ma ogromne znaczenie polityczne. Wychowuje on zarówno 
chłopów, jak i robotników w duchu braterskiej Solidarności bojowej, 

nacnią sojusz robotniczo - chłopski, pogłębia jego nową treść. 
_latego też nowa forma ruchu zasługuje na najgorętsze poparcie ze 
strony Wszystkich bez wyjątku organizacji partyjnych i wszystkich ma- 
Sowych organizacji robotniczych, zwłaszcza związków zawodowych. 

Dotychczas jednak jeszcze nie wszystkie organizacje partyjne i związko- 
= PoŚwięcają należną uwagę opiece załóg fabrycznych nad ośrodkami ma- 
„p POwymi, Świadczy o tym fakt, że organizacje partyjne w woj. poznań- 
“Am, lubelskim, krakowskim nie zajęły się dotąd rozpowszechnieniem ini- 
„atywy robotników „Ursusa“. Zbyt mało uwagi poświęcają tej sprawie 
z i Gtrganizacje partyjne, na których terenie mamy już wiele przykładów 
dać: załóg nad ośrodkami, jak np- w woj. wrocławskim, łódzkim, gdań- 

m i in. Niektórzy towarzysze niesłusznie sądzą, że jest to sprawa wy= 
ge wydziałów rolnych, lub też ekonomicznych. Innym znów wydaje 

> ŻE to rzecz tylko organizacji wiejskich. Jedno 1 drugie jest niesłuszne. 
Cie sprawa obchodzi przede wszystkim organizacje miejskie, prze- 
słowe ; nie moga stanowić wyjątku organizacje łódzka lub warszawska. 
AE akcji powinny. kierować komitety partyjne i ich egzekutywy. Jak 
IGE tylko jedna organizacja tak ujmuje sprawę, mianowicie warszawski 
= Woj., którego I sekretarz tow. Tokarski osobiście czuwa nad roz- 
jem akcji, 
IN, się też radykalnie zmienić stosunek do robotniczej opieki nad 
sk kami maszynowymi ze strony związków zawodowych, a zwłaszcza 
jak owniczych władz ruchu związkowego, zarówno w skali krajowej. 
Tęgowej i powiatowej. Dotychczas tylko pojedyńcze oddziały zwią” 
O zs talowców, kolejarzy, górników i tyłko warsrawska wojewódzka 
biora czynny udział w organizowaniu tej akcji. A przecież: nie 


wanych rządów, kroki 


na olbrzymie trudności. 


Ji 


czy w Niemczech i w Berlinie, by 
7 jakiemukolwiek bądż 
incydentowi który mógłby pogor- | ograniczeń w zakresie 


podjęły równocześnie, a mianow*_ 
* Ge w dniu zawiadomienia o ni- 
niejszej rezolucji czterech zaintereso, 
niezbędne dla | ny po dniu 1 marca 1948 r.; 


CHIŃSKIE WOJS 
ZAJĘŁY MUKDEN 
Wojska Czang-Kai-Szeka opuszczają całą Mandźurię 


PARYŻ, 30.10 (PAP). — Agencja France Presse, 
oficjalny komunikat z Nankinu, donosi, że oddziały 
wej wkroczyły do stolicy Mandżurii — Mukdenu. 

Agencja podkreśla dalej, iż wiadomość o ewakuacji całej Mandżurii 
przez oddziały Kuomintangu potwierd za się. Ewakuacja napotyka jednak 


Wkroczenie wojsk ludowych do Mukdenu poprzedzone 
ciem w dniu 28 bm. ważnego ośrodka strategicznego, mi 
łożonego w odległości 65 km od Mu kdenu oraz w dniu 29 bm. miasta 
Hsimin, położonego w odległości 70 km od stolicy Mandżurii, 


wykonania wymienionych poniżej 
punktów „a“ i „b“: 
_, niezwłoczne _ zniesienie przez 


a wszystkie strony wszystkich ogra 
niczeń komunikacyjnych, transporto_ 
wych i handlowych między Berlinem 
a zachodnimi strefam; Niemiec oraz 
transportu i 
handlu z radzieckiej strefy Niemiec 
i do tej strefy, przy czym rozumie 
| s.ę, że chodzi w danym wypadku o c- 
granłczenia, wprowadzone przez stro 


KA 


„powołując się na 
chińskiej armii ludo- 


zostało zaję- 
asta Tiehling, po- 


' | wojskowej 


Mandżuria, która znajduje się obec 
nie prawie całkowicie w rękach chiń 
‘skiej armii ludowej, zajmuje obszar 
około 1.362 tysięcy km kw. i posiada 


- blisko -283milicanówi mieszkańców:"Sto 


KE Mandżurii Mukden liczy około 


niezwłoczne zwołanie konferencji 

czterech dowódców wojskowych 
w celu osiągnięcia porozumienia w 
sprawie unifikacji waluty w Berli_ 
nie przyjmując za pedstawę markę 
niemiecką strefy radzieckiej, przy 
czym czterej dowódcy wojskowi mają 
ustalć warunki wprowadzenia, obie_ 
gu i dalszego wykorzystania marki 
niem eckiej strefy radziezkiej w cha- 
rakterze jedynej waluty dla całego 
Beriina oraz porozumieć się w spra, 
wie wyjęcia z obiegu marki zachou_ 
niej „B“. 

(Dalszy ciąg na str. 2.) 


O OE ONZ RE) ED 


LUDOWE 


900.000 mieszkańców. Drugie co do 
wielkości miasta Czang-Czun 15 paź- 
dziernika również zdobyte zostało 
przez chińską armię ludową. 

| Agencja France Presse donosi z Nan 
| kinu. że przybył tam Czang-Kai-Szek, 
| Według nankińskich kół politycznych, 
Czang-Kai-Szek zamierzał pozostać 
przez dłuższy czas w północnych Chi- 
EEN jednakże znaczne pogorsznie się 
sytuacji gospodarczej w kraju oraz 
na froncie środkowym, 
zmusiło Czang-Kai-Szekaą do szybkie- 
go powrotu do stolicy. W tych samych 
kołach przewiduje się również, że 
|Czang-Kat-Szek, który pełni obecnie 
funkcje prezydenta, przejmie nacze!- 
ne dowództwo rad wszystkimi wojska 
mi nacjonalistycznymi. 


| List młodzieży radzieckiej 
do Generalissimusa Stalina 


MOSKWA, 30.10. (PAP) — „Komso 
molska Prawda* zamieściła list mło- 
dzieży rądzieckiej, podpisany przez 53 

ZE młodych robotników, chło- 
pow, żołnierzy į studentów, w którym 
KG oni Generalissimusa Sta- 
ina, iż oddadzą swe siły dla budowy 
komunizmu i pracy nad podniesie- 
niem poziomu ideowego į kulturalne- 
80 młodzieży radzieckiej, Młodzież ra 
dziecka stwierdzą dalej, że 30-letnia 


działalność Komsomołu związana by- 
ła z działalnością WKP(b), 


W zakończeniu autorzy listu stwier 
dzają, że czuwać będą zawsze, aby 
żadne knowania międzynarodowej re 
akcji nie zdołały zaszkodzić ZSRR. 
Młodzież radziecka kroczyć będz'e na 
dal pod przewodnictwem Generalissi- 
musa Stalina, wespół z partią bolsze- 
wicką ku zwycięstwu komunizmu. 


Prześladowania górników polskich 


e 


we Francji 
|Władze polskie biorą w obronę aresztowanych 


PARYŻ, 30.10. (PAP). Dwaj obywa- 
tele polscy Kazimierz Cieplik j Cze- 
sław Cimiński zamieszkali w Cite 
Drohange (dep. Moselle) nadesłali na 
stępujące pismo do ambasady RP w 
Paryżu pismo w którym dziękują za 
opiekę, 

Jeden z górników polskich uwięzio 
ny przez włądze francuskie za udział 
w strajku, przesłał z więzienia W 
Laon do swego brata list datowany 
27 bm. w którym m. in. pisze: „Gdy 
zgiosiliśmy sie do kopalni w Thiven- 
celles w celu ostemplowania karty 
bracy i po odbiór przydziałów żywno 
sciowych, nadjechały samochody Z 
gwardią j otoczył 
laków į Francuzów. 

Po sprawdzeniu doxumentów 


olskiego w Warszawie narada akty- 
wu oświatowego Polskiej Partii Ro- 


400 pracowników oświatowych z Ca- 
łego kraju. 


ralny KC PPR — tow. Bolesław Bie- 


tli: członek Biura Politycznego KC 


KW PPR -— tow. gen. Zawadzki, 
Obradom przewodniczył Sekretarz 


y strajkujących Po- | 


Na obrady przybył sekretarz gene- | 
sj, |SATRZE. Od 12 lat dyktatura faszy- 


| rut, Ponadto w naradzie udział wzię- | stowska w Hiszpanii sieje śmierć 


dzielono Francuzów od Polaków. Fran 
cuzów zwolniono, a nas aresztowano 
i zaprowadzono do koszar w Conder. 
Nastepnie postawiono mas przed Są- 
dem w Valencinnes, 

Wszystkich nas 9.ciu Polaków ska- 
zano na 2 miesiące więzienia į natych 
miast umieszczono w celach". 

W liście tym uwięziony górnik pol- 
ski wzywa brata o zwrócenie się do 
władz polsikch o Pomoc, 

PARYŻ, 30.10. (PAP), — W związku 
z masowym napływem podań o re- 
patriację oraz celem ułatwienia wy- 
siedlonym górnikom polskim powrotu 
do kraju, delegatura R, P, dla spraw 
repatriacji postanowiłą zorganizować 
dodatkowy pociag repatriacyjny. Po- 


od- ciąg ten opuści Francję w grudniu br. 


Narada aktywu oświatowego 
| Polskiej Partii Robotniczej 


| (W dniu 30 października br. odbyła! f 
się w lokalu Związku Nauczycielstwa | stępującą rezolucję: 


W czasie obrad uchwalono m. in. na 


Trybunały dyktatury faszystowskiej 
Franco skazały na śmierć nauczyciela 


| potniczej. W obradach wzięło udział | hiszpańskiego JOSE GOMEZ GAYO- 


SO dowódcę partyzantki galicyjskiej 
oraz dziewięciu jego towarzyszy, W 
tym ANTONIO SEOANĘ oraz JOSE 


i 
zniszczenie wśród tych, którzy pierw 


| PPR — tow. Berman, kierownik Dzia | si podjęli walke z faszyzmem zakoń- 
|łu Propagandy, Oświaty i Kultury | czeną w roku 1945 rozbiciem hitlerow 
KC PPR — tow. Albrecht, sekretarz | skich 


Niemiec i faszystowskich 


Włoch. RA 
Krajowa narada oświatową PPR, 


x trzeba H 2 j s, A > 
dowodzić, j ? owi związkowemu powinno zależeć na generalny Związku Nauczycielstwa | zebrana dnia 30 października 1948 r. 

TO Woju A gi jak bardzo ruch d z dkami m a ; Polskiego — tow. Kueaczko. w Warszawie łączy swój głos protestu 
y Opieki załóg fabrycznych nad ośrodkam! maszynowymi. Referat zasadniczy na temat podsta | do wezwań całej oninit demokratycz 


wowych zadań oświatowych w okre- | nej. Zwracamy się do obradującego 
sie budowania fundamentów społe- | obecnie Zgromadzenia NZ. aby użyło 
czeństwa socjalistycznego w Polsce | Swego wpływu celem zapobieżenia no 
wygłosił minister Oświaty — fow.' wej zbredni, przygotcwanej przez re- 
Skrzeszewski. | im generała Franco, 


zwo NY. udział organizacji partyjnych i związków zawodowych jens 
nowa Padać nowemu ruchowi odpowiednie ramy organizacyjne, skoorgy- 
wych i Wwysilki, ułatwie wymianę doświadczeń i dalsze wzbogacenie no- 

ren form sojuszu klasy robotniczej z masą drobnych i średnich chłopów. 


c r E E 


MNOŻĄ SIĘ ODPOWIEDZI 
NA APEL GORNIKOW 


z ZABRZA 


Zapoczątkowana przez górników 
Wciąż nowe zespciy robotnicze 
wspólzawodniectwa pracy na cześć 


przyjniują 


z Zabrza akcja. objęła cały kraj 
zcbowiązania wzmożenia 
Kongresu Zjednoczeniowego Partii 


Rcbcetniczych i przekroczenia rocznego planu produkcji. 


Huta „Os 


W olbrzymiej montowni Huty O-| 
strowieckiej zebrało się w dniu) 
'wczorajszy.n 3 tysiące robotników na | 
podwójną uroczysiość: wypuszeze- | 
nia 5-tysięcznego wagonu Grag od-| 
powiedz; na apel Huty Zabrze, 

Do prezydium zebrania zostali po 
<vołani: sekretarz Komitetu Woje-, 


wódzkiego PPR tow. Kozłowski, | 
PPS — tow. Domiński, przodownicy | 
pracy tow. tow.: Hynek, Misiura, 


Czuba. Piotrowski, sekretarz komi- 
tetu fabrycznego tow. Szymański i 
przewodniczący Rady Zakładowej — | 
— Kwiecień, 3 | 

Przodownik pracy Pawlak powie- 
dział krótko: — „Puste byly nasze 


l 


|Kwiecień odczytał projekt 


trowiec* 

pytaliśmy się o pieniądze, Z trudu 
naszego wyrósł pierwszy wagon, z 
pracy naszej, z naszego potu odda- 
jemy dzisiaj krajow: 5-tysięczną 
węgiarxę'. 

Z kolei zabrali głos inni przodow= 
nicy oraz dyrektor fabryki Grabiń- 
ski, sekretarz organizacji partyjnej 
tow, Szymański, - 

Przewodniczący Rady Zakładowej 
rezolu- 
cji, która została poddana poď gło- 
sowanie. Niemilknące oklaski oraz 
odśpiewanie „Miądzynarodówki* by 
ło dowodem entuzjazmu. z jakim za 
toga Huty Osfrowieckiej przyjęła a- 


hale, maszyny zniszczone. Przyszli-, pel Kongresowego Czynu. W uchwa 
ómv tu z naszymi narzędziami. Nie |icnej rezolucji czylamy: 


„My robotnicy załogi Huty Ostrowiec, zgromadzeni w dniu 30 paź. 
dziernika 1948 r. na wiadomość o mającym się odbyć Kongresie Zjed- 
noczcajowym obu partii robotniczych oraz pomni rewolneyjnych tradycji 
bojowników z Socjał-Demokracji Królestwa Polskiego i Litwy, z Komu- 
nistycznej Partii Polski, z lewicy Polskiej Partii Socjalistycznej. dziś ną- 
vezeni własnym rewolucyjnym doświadczeniem nabytym w walce z 7a- 
borcą hitlerowskim, 7 sanacją, z piłsudczyzaą — nauczeni walką o od- 
budowe naszej Ludowej Ojczyzny — przekazujemy dziś 5-tysięczny 
wagon państwu jako symbol naszego wkładu w odbudowę Polski Lu- 
dowej. 

Pięciotysieczny wagon załcega nasza przekazuje jako dowód wspólnego 
twórczego wysiłku robotników zorganizowanych w Polskiej Partii Ro- 
botniczejj w Polskiej Partii Socjalistycznej i związkach zawodowych 
oraz jako wyraz świadomej i jasnej perspektywy lepszego socjalistycz- 
nego jutra, które zbudujcemy pod kierownictwem niedalekiej zjednoczo- 
nej marksjstowsko ~ leniaowskiej Polskiej Partii Klasy Robotniczej. 

Z glębeką wiarą w sily mas pracujących pracowaliśmy i współzawod- 
niczyliśmy o zdobycie sztandaru pierwszeństwa w uruchomieniu naszych 
zakładów. Współzawodniczyć będziemy dalej z całą klasą robotniczą 
o całkowite zlikwidowanie rozbicia w ruchu robotniczym, o zbudowanie 
jedności ruchu robetniczego i zbudowanie stalowej siły w jednej leni- 
nowskiej partii klasy robotniczej. l 

W odpowiedzi na apel kop. „Zabrze - Wschód“ oraz w obliczu nad- 
chodzącego Zjednoczeniowego Kongresu Polskiej Partii Robotniczej i Pol 
skiej Partii Socjalistycznej, my, załoga Huty Ostrowiec postanawiamy: 
wykonać na dzień 10 grudnia 1948 r. w darze Kongresowi Zjednoczenio- 
wemu Polskiej Klasy Robotniczej 500 sztuk wagonów ponad 
plan państwowy; pemiimo zepsużej dmuchawy,,wykonać w tym termi- 
nie 103 proc. pianu surówki wiełkopiecowej oraz 30 proc. ponad stan wy- 
robów walcowni szybkiej, 25 proc. wyrobów ikuziennych, 60 proc. adle= 
wów stalowych, 25 proc. odlewów żeliwnych, 10 proc. rur Janych, 28 proc. 
resorów wagonowych, 20 proc. więcej robotniczo ~ godzin w wydziale 
mechanicznym, ODDAĆ 34 MIESZKAŃ CAŁKOWICIE WYKOŃCZO- 
NYCH NA UŻYTEK ROBOTAIKÓW HUTY oraz zorganizować szeroki 
kurs nauki czytania prasy partyjnej, aby wykorzystać ją jako oreż ideo. 
logiczny w walce i w pracy. 

wykonaniu naszego planu zaraportujemy Kongresowi Zjednoczenio- 
wemu obu partii robotniczych, Dzień Kongresu, załega nasza uczci no- 
wym wysiłkiem, nowym współzawodnicewem na drodze do szybszego 
osięgnięcią celu: Socjalizmu w Polsce. 


Kolejarze warszawscy 
Niezwykły entuzjazm; panował | W długo niemilknących okla 
wśród koełcjarzy; zebraąpych 30 „bm.j.skach. awiwaiach t okrzykach nå 
w sali „Wedla“ w “Warszawie. | cześć przyszłej Zjednoczonej Partli 
„Zgłaszamy się na.apel" — rozle-| Klasy Robotniczej, Prezydenta Bo- 
gaja się z trybuny mocno brzmiące | lesława Bieruta, Premiera Józota 
slowa naczelnika- I oddziału rucho- | Cyrankiewicza zebrani. wyrażają 
wo - handlowego ` tow, Bogdana. | swą pełną solidarność z mówcą, 
Dia uczczenia h.storycznego momen - 
tu zjednoczenia ruchu robak AA oi Sk rych reg po 
zdobędziemy się na dzieło odpowied | "deren zytamy: E a 
nio wie'kie do wielkości sprawy”. Ja w której czytamy; 
„Molejarze służby ruchu i służby handłowej Węzła Warszawskiego 
na nadzwyczajnym zebraniu w dniu 30 października 1948 r., w odpowie= 
dzi na apel górników kopalni Zabrze-Wschód i robotników trasy W—Z, 
postanawiają uezeić historyczny moment zjednoczenia klasy robotniczej 
wykonaniem następujących zobowiązań: 
przekroczyć plan roczny Węzła Warszawskiego do końca roku w na-- 
ładunku wagcaów o 13 proc, w wyładunku wagonów o 6 proo., w prze- 
kazaniu próżnego taboru o 17 proc. a ponadto dla uczczenia historycz- 
nego momentu zjednoczenia ruchu robotniczego, postanawiamy zdobyć 
się na wysiłek odpowiednio wielki do wielkości sprawy i deklarujemy 
gotowość: załadow “nia 10.000 wagonów, wyładowania 21.811 wagonów, 
przekazania 35.050 prómych wagonów ponad plam roczny i ponad prze- 
widziane już przekroczenie wykonania rocznego planu przewozów. 
Podmieść regularność biegu pociągów: pasażerskich z-.92 do 93 proc.,. 
zmniejszyć śrcdni postój wagonów o 5 godzin, co da na dobę oszczęd- 
ności 2.400.000 zł. Ponadto ofiarujemy 38.000 godzin pracy bezintercsow- 
nie dla usprawnienia pracy w służbie ruchu i w służbie handlowej, 
W imieniu kolejarzy służby ruchu i służby handlowej Węzła War- 
szawskiego wzywamy kolejarzy węzłów kolejowych PKP o podjęcie. 
apelu i powzięcie postanowień zwiększenia wysiłków i wzmożenia wy- 
dajności pracy dla uczczenia święta Zjednoczenia Polskiej Klasy Robot- 
niczej, f - 


PZPR Nr 16 w Lodzi 


Jednym z pierwszych a A żeby zamanifestować swoją radość 
pracy. który podjął wezwanie górn; | z powodu jednoczenia szeregów Ox 
ków Zabrze — Wschód są PZPB | bu partii robotniczych. Po przemó 
Nr 16 w Łodzi, wieniach przedstawiciel: kół fabrycz 
Wielka sala świetlicy fabrycznej | nych PPR i PPS oraz przodowników 
zaledwie mogła pomieścić zebranych | pracy. zebrani jednomyślnie przy- 
robotników, którzy zgromadzili się,! ję następującą rezolucję: 

„My, załoga PZPB Nr 16 oświadczamy braciom górnikom, załodze 
PZPB Nr 3 i załodze Pabianic, że czerwona brać „niciarnt”, cząstka chlu- 
bnie zapisanego w historii robotniczej Łodzi Widzewa, nie pozostaniemy 
w tyle i uczcimy Kongres Zjednoczenia wzmożoną pracą. 

W przededniu zbliżajacego się Kongresu. pragniemy wyrazić naszą 
największą radość, radość polskiej klasy robotniczej, która widzi w zje- 
dnoczeniu partii zwycięstwo najlepszych synów proletariatu polskiego. 

Pragnąc uczcić Kongres Zjednoczeniowy, ZOBOWIĄZUJEMY SIĘ 
DO DNIA JEGO OTWARCIA WYPRODUKOWAĆ PONAD PLAN ROCZ 
NY 8.200.000 SZPULEK, A DO KOŃCA 1948 R. 14.700.000 200-METRO- 
WYCH SZPULEK NICI. 

Wzywamy włókniarzy, kolejarzy. metalowców, spożywców, odzieżow- 
ców i wszystkich ludzi pracy w Polsce do wykonania ku czci Kongresu 
planów produkcyjnych przed terminem“, 


Huta „Szczecin“ 


W dniu 29 bieżącego miesiąca od- | historyczne wielkiego Święta, jakie 
była się wielka manifestacja robot-| posiadać będzie dla klasy robotni- 
ników huty „Szczecin“, witająca en- | czej zjednoczenie obu partii, 
tuzjastycznie Kongres Zjednoczo- 3 3 i F 
nych Partii Mówcy podkreślali w E E uel e e R 
imieniu całej załogi huty znaczenie - 

„Chcemy zjednoczenia obu partii klasy robotniczej, odczuwamy je 
tak samo, jak wy, jako dzień święta i triumfu. Sposób, w jaki towarzy- 
sze z kopalni „Zabrze-Wschód” postanowili uczcić Kongres Zjednocze- 
niowy, jest jedynie słuszny. 

My, załoga huty „Szczecin“, idąc ra waszym przykładem, postanawia. 
my wykorać zzpłancwaną roczną produkcję na jeden piec do dnia 13 
listopada br. Postanawiamy nadto do dnia 31 grudnia br. wykonać na 
iednym piecu roczną produkcję, zaplanowaną na dwa piece, uruchomić 
do końca roku szkołę i żłobek oraz wyremontować 50 mieszkań dis - 
robotników“. 

E zy, 
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Głos mają fakty 


Jasne i proste oświadczenie pre- 
miera Stalina w wywiadzie, udzie- 
lonym korespondentowi „Prawdy“, 
wywołało kompletne zamieszanie w 
obozie podżegaczy wojennych., Jest 
to zwykła kolej rzeczy, alłbęowiem 
oświadczenia GeneraľĽssimusa Sta- 
üna — poza logiką i głębckością sfor 
mułowań — biją zawsze tym, że 54 
oparte na faktach i tylko na faktach, 

Generalissimus Stalin ujawnił 
przed całym światem, że 24 paździer 
nika między Wyszyńskim a Bramu- 
glią istniał uzgodniony nieoficjalnie 
tekst projektu rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie berliń- 
skiej. Projekt ten został następnie 
25 października cdrzucony przez de- 
legatów Stanów Zjednoczonych, Wiel 
kiej Brytanii i Francji. To jest fakt, 
któremu Bramuglia nie zaprzeczył. 
Ujawnienie tego faktu wprawiło po- 
lityków zachodnich w niebywałe za 
kłopotanie. Za najprostsze wyjście z 
sytuacji uznali oni... zaprzeczenie 
faktowi, 

Ale fakty są uparte, jak wiadomo. 
A Związek Radziecki ma fakty w 
ręku, Z tekstu kcemunikatu TASS, 
który publikujemy dzisiaj, czyteln:k 
może się dowiedzieć. jak rzecz się 
miała w istocie, 

Różnica między sformułowaniem 
uzgodnionym, a tym, co zostało u- 
chwalone jako projekt rezolucji, 
sprowadza się do „drobnostki”. Mia 
nowicie — projekt uzgodniony prze- 
widywał RÓWNOCZESNE uchyle- 
nie zarządzeń ograniczających ko- 
munikację zachodnich sektorów Ber- 
lina ze strefami okupacji zachodniej 
oraz usunięcie zachodniej marki cku 
pacyjnej z Berlina, Projekt przedło- 
żony Radzie Bezpieczeństwa przewi 
duje natomiast niezwłoczne usunię- 
die ograniczeń komunikacyjnych, 8 
sprawę walutową ODKŁADA na póź 
niej, è 

W swoim czasie tłumaczyliśmy do 
kładnie, dlaczego taki projekt jest 
niesłuszny. niesprawiedliwy i dlate- 
go nie do przyjęcia dla Związku Ra 
dzieckiego. 

Z komunikatu TASS dowiadujemy 

się, że cała ta — jakże zasadnicza! 
— zmiana nastąpiła w ciągu zale- 
dwie 24 godzin, między 24 a 25 paź- 
dziernika, Łatwo sobie wyobrazić 
nacisk, jakiego użyto w stosunku do 
Bramuglii, aby wymusić na nim i 
na pozostałych członkach podkomi- 
sji redakcyjnej ową zmianę. 
- Potwierdza to jeszcze raz słusz- 
ność oceny, że mocarstwa tzw. za- 
chodnie boją się najwięcej... kompro 
misu, 

Bo przecież gdyby tak nie było, 
to miały — ba, mają jeszcze i te- 
raz! — okazję do porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim na sprawie- 
dliwej bazie równoczesności zarzą- 
dzeń, wymaganych przez obie stro- 
ny. I tylko wtedy świat uwierzy, 
że mocarstwa zachodnie nie boją 
się kompromisu, jeśli zamiast zacs- 
trzać i zaogniać problem, poszukają 
drogi wyjścia. która nie jest dla ni- 
kogo dyshonorującą, ani krzywdzą- 
cą. Taką drogą jest propozycja, uzgo 
dniona między Wyszyńskim i Bramu 
glią. 

W ocenie postawy w problemie 
perlińskim świat nie będzie przecież 
sądził na innej podstawie, niż na pod 
stawie faktów, A fakty są wyraźne. 

(wik.) 


Akademie z okazji 
31 rocznicy 


Rewolucji Listopadowej 


Dnia 30 bm. staraniem Kół Związku 
Zawodowego Pracowników Państwo- 
wych PPR, PPS, Towarzystwa Przyjaź 
ni Polsko-Radzieckiej, ZMP i Ligi Ko 
biet przy Prezydium Rady Ministrów, 
odbyła się w sali Kołumnowej Pre- 
zydium uroczysta akademia z okazji 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Listopa- 


dowej. 
e $ o 


W dniu 29 bm. odbyła się w gma- 
chu Ministerstwa Żeglugi i Podsekre 
tariatu Stanu dla Spraw Handlu Za- 
granicznego, akademia, poświęcona 
Rocznicy Rewolucji Listopadowej, Z 
udziałem pracowników Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu oraz zaproszonych 
gości. 

———— 


DEPESZA 
„Służby Polsce“ 
do Komsomołu 


W związku z 30 rocznicą leninow- 
skiej organizacji Komunistycznego 
Związku Młodzieży, kom. glów. Pow- 
szechnej Organizacji „Służba Polsce” 
przesłał w imieniu całej młodzieży pol 
skiej „SP“ depeszę z najserdeczniej- 
szymi życzeniami osiągnięcia jak naj- 
większych sukcesów w dalszej rozbu- 
dowie socjalistycznych republik Związ 
ku Radzieckiego. 

W depeszy czytamy m.in.: „Energia 
bohaterskiej młodzieży Związku Ra- 
dzieckiego w budowie kraju, bohater- 
stwo w walce i pracy oraz wielki 
wkład w dzieło zwycięstwa nad feszy 
zmem i budowy pokoju światowego — 
są dla nas drogowskazem w pracy i 
walce o szczęście i dobrobyt mas pra- 
cujących Polski i całego świata." 


Konsternacja i zamieszanie 
w obozie imperialistycznym 


po oświadczeniu Generalissimusa STALINA 


PARYŻ, 30. 10. (PAP). Zgromadze- 
nie Generalne ONZ znajduje się pod 
wrażeniem wywiadu Stalina, zamie- 
szczonego w „Prawdzie“. 

W kuluarach ONZ komentuje się 
z ożywieniem oświadczenie Stalina, 
przy czym rzuca się w oczy wyrażne 
zamieszanie w obozie angloamerykań 
skiego bloku w związku z tym, że od. 
powiedzi Stalina zdemaskowały agre- 
sywną politykę rządzących kół Ame- 
ryki, Anglii ; Francji. 

Dulles, który w miarę zbliżania się 
terminu wyborów w Stanach Zjed- 
noczonych coraz bardziej wysuwa się 
na pierwszy plan delegacji amery_ 
kańskiej, odmówił wręcz przedstawi- 
cielom prasy udzielenia komentarzy 
w sprawie oświadczenia Stalina. 
Przedstawiciel ministerstwa spraw za 
granicznych Anglii ograniczył się do 
oświadczenia, że: „Bevin da odpo- 
wiedź“, 

STANY ZJEDNOCZONE 

Prasa amerykańska podaje wiado. 
mości o wywiadzie Stalina na pierw- 
szych strenicach, zaopatrywując je w 
duże tytuły. 

„New York Times" podaje w ty- 
tule, że Generalissimus Stalin stwier- 
dza, iż celem Zachodu jest wywoła. 
nie nowej wojny. Ten sam dziennik 
zamieścił artykuł redakcyjny, w Któ- 
rym zamiast argumentów znałazł się 
stek obelg pod adresem Związku Ra- 
dz:eckiego, 

WALLACE: 


NIE MA ROZBIEŻNOŚCI, 
KTÓRYCH NIE MOŻNA USUNĄĆ 
Henry Wallace. postępowy kandy- 
dat na prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych złożył nastepujące  oświadcze. 
nie w związku z wywiadem Stalina: 
„Jestem przekonany — oświadczył 
Wallace — że pomiędzy Związkiem 
Radzieckim i USA nie ma takich róż- 
nie zdań, które by wymagały użycia 
siły lub zastraszania. nie ma takich 
rozdźwięków, które by nie mogły być 
usuniete bez złożenia w oterze ja- 
kichkolwiek zasad amerykańskich lub 

życia obywateli amerykańskich". 


WIELKA BRYTANIA 

Cała prasa londyńska oraz radio 
poświęca wiele uwagi odpow*edziom 
Stalina, korespondentowi „Prawdy“, 
starajac się jednak osłabić wrażenie. 
jakie wywołały one w angielskiej 0- 
pin'i publicznej. 

Komentator radia londyńskiego usi 
łuje sytuację w Berlinie przedstawić 
jako wynik niemożności osiągnięcia 
porozumienia wbrew oczywistym fak. 
tom, na które wskazał Generalissi- 
mus Stalin w swoim oświadczeniu. 

Paryski korespondent „Daily Ex- 
press“ powołując się na oświadczenie 
oficjalnego przedstawiciela Angli po 
daje, że trzy państwa zachodnie za- 
stanawiaja się nad sprawą ewentual- 
nej odpowiedzi na oświadczenie Sta_ 
lina. Korespondent podkreśla, że wy- 
wiad Stalina zrobił ogromne wraże” 


nie wśród delegatów ONZ, stanowiąc | 


dla nich „przykrą niespodziankę". 
FRANCJA ; 
Paryska prasa reakcyjna starając 
się ukryć zamieszanie w obozie zde- 
maskowanych podżegaczy wojennych. 
sięgnęła do znanego sposobu rzucania 
oszczerstw na Związek Radziecki, 
przy czym nie podaje swoim czytel. 
nikom treści wypowiedzi Stalina. 
Organ de Gaulle'a „Ce Matin le 
Pays*, organ prawych socjalistów 
„Populaire“ i inne dzienniki wrogie 
Związkowi Radzieckiemu, dają uryw- 
ki oświadczenia Stalina  streszczone 
„własnymi slowami“, dopuszczając 
się przy tym najrozmaitszych mie- 
kształceń. Mimo +ych prób prasa reak 
cyjna nie jest w stanie zamaskować 
ani ukryć przed opinią m'ędzynaro- 
dową żałosnego cbrazu zamieszania 
w obozie podżegaczy wojennych. 
Dlatego też nie jest przypadkiem, 
że dziennik „Combat*, którego nie 
można podejrzewać o sympatie dla 
Związku Radzieckiego, był zmuszony 
przyznać, że pierwszą reakcję na o- 
świadczenie Stalina cechuje pewnego 
rodzaju... zdenerwowanie" 
à CZECHOSŁOWACJA 
Dziennik „Narodni Osvobozeni“ o- 
mawiając wywiad Stalina w sprawie 
sytuacji w Berlinie stwierdza, że ka- 
pitalistyczna prasa Zachodu osiągnę. 
ła obecnie szczyt w zniekształcaniu 
faktów, dotyczących prób porozumie- 
nia w zagadnieniu berlińsk'm. Oświad 
czenie Stalina — pisze dziennik — 


wywołało w szeregach imperialistycz- 
nych pan'kę. Jasne słowa Stalina sta- 
ły się Źródłem nadziei narcdów na 
pokój i źródłem zam'eszania w obo. 
zie pedżegaczy wojennych. 


WĘGRY 

Prasa węgierska poświęca nadal 
dużo miejsca ostatniemu oświadczeniu 
Generalisimusa Stalina, 

W centralnym organie węgierskiej 
partii pracujących — „Szabad Nep“ 
ukazał się na ten temat artykuł 
wstępny. Dziennik podkreśla, że Ge- 
neralissjmus Stalin  zdemaskował 
kłamstwa, jakoby ZSRR stał na prze. 
szkodzie w osiągnięciu międzynarodo 
wego porozumienia. 


NIEMCY 

Przewodniczący Niemieckiej Socja- 
listycznej Partii Jedności (SED) 
Wilhelm Pieck oświadczył na łamach 
„Neues Deutschland“, że odpowiedź 
Generalissimusa Stalina na pytania 
korespondenta „Prawdy“ wskazują 
wyraźnie po czyjej stronie leży wina 
za niedojście do skutku porozumien:a 
w sprawie Berlina. 

Pieck stwierdza, że cała pragnąca 
pokoju ludzkość, przyjęła z wiełką 
ulgą i zaufaniem słowa Generalissi. 
musa Stalina, zapowiadające nie- 
uchronne fiasko propagandy wojen- 
nej. Przywódca SED zaznacza w Za- 
kończeniu, że konieczne jest zjedno. 
czenie sie sił postepowych dla jeszcze 
poteżniejszej wspólnej kampanii na 
rzecz pokoju. 


KOMSOMOŁ — 


to przodujący oddział młodzieży 
walczący o pokój i demokrację 
Jubileuszowa akademia w Moskwie 


MOSKWA, 30.10. (PAP). W piątek | 


wieczorem odbyła się w Teatrze Wiz 
kim w Moskwie uroczysta akademia 
% okczji 30-ej rocznicy założenia 


Związku Młodzieży Komunistycznej | 


ZSRR (WLKSM). MEA 

Za stołem prezydialnym zasiedii 
przewodniczący Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR — S$zwemik, © o- 
wie KC WKP (b) — Kuźniecow, Su. 
słow, Ponomarienko i Szkiriatow, 
marszałkowie: Wasilewski, Koniew : 
Budienny, przewodniczący Akademii 
Nauk Wawiłow, pisarz Fadiejew, człon 
kowie Biura KC WLKSM itd. 

Akademię zagaił sekretarz komite. 
tu miejskiego WLKSM — Krasaw- 
czenko, po czym obszeme przemówie 
nie wygłosił sekretarz KC WLKSM 
Michajłow. 

Stwierdzając, że WLKSM mobilizu 
je obecnie młodzież do jak najczyn. 
niejszego udziału w walce o przej. 
ście od socjalizmu do komunizmu — 
Michajłow oświadczył: „Ojczyzna na- 
szą stała się chorążym nowych idel, 


AKTYW SPÓŁDZIELCZY PPS 


obraduje nad oczyszczeniem swych szeregów 
Przemówienie tow. Cyrankiewicza 


Dnia 30 bm. odbyła się w sali „Spo 
lem“ ogólmokrajowa narada aktywu 
spółdzielczego Polskiej Partii Socjali 
stycznej, zwołanego przez CKW PPS. 

Obrady zagaił sekretarz generalny 
PPS tow. Józef Cyrankiewicz, powo. 
łując do prezydium przewodniczące. 
go CKW PPS tow. H. Świątkowskie- 
go, z komisji politycznej CKW PPS 
ttow. A. Rapackiego 4 S. Matuszew. 
skiego, tow. tow. Petruczynika, Żu- 
kowskiego, Chromika, sekretarza KC 
ZZ tow. Kuryłowicza, z sekretariatu 
CKW PPS ttow S. Arskiego, F. Bara 
nowiśskiego, W. FReczka, M. Ry- 
bickiego, ze spółdzielczości w te. 
renie tow. tow. Wijasa z Krakowa, 


Jana Króla z Sosnowca, oraz Sewera, 


z Dolnego Sląska. 

Otwierając ogólnokrajową naradę 
aktywu spółdzielczego PPS sekretarz 
generalny tow . Józef Cyrankiewicz 
podkreślił niedocenianie przez akżywi 
stów spółdzielczych walki klasowej. 
„Istniało u dużej części spółdzielców 
— powiedział tow. Cyrankiewicz — 
konsekwentne lekceważenie rewoiu. 
cyjnych metod walki klasowej, oder 
wanie spółdzielczości od partii robot. 
niczych i związków zawodowych. Czę 


AKADEMIA 
w Stołecznym Komitecie SD 


Z inicjatywy Stołecznego Komitetu 
Stronnichwa Demokratycznego odbyła 
się dmia 30 bm. uroczysta akademia, 
w ramach Miesiąca Pogłębienia Przy. 
jażni Polsko - Radzieckiej. 

Udział w akademii wzieli m. in: 
przewodniczący Centralnego Komite. 
tu S. D. min. Wincenty Rzymowsk*. 


przedstawiciel Centr. Komitetu SD | 


— Strzałkowski oraz I sekretarz am. 
basady ZSRR — p. Dłużyński. 


Przyjęcie w WOKS 


MOSKWA. 30.10. (PAP). — Prze- 
wodniczący Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą (WOKS) pro- 
fesor Denisow wydał w piątek przy- 
jęcie dla zagranicznych działaczy te- 
atralnych, bawiących w Moskwie w 
związku z uroczystościami jubiłeuszo- 
wymi moskiewskiego teatru arty- 
stycznego (MCHAT). 

Ze strony polskiej na przyjęciu o- 
becni byli ambasador R. P. w Mo- 
skwie Marian Naszkowski oraz dvrek- 
tor Leon Schiller, 


sto istniało kompletne zapoznawanie 
samego istnienia walki klasowej 
Spółdzielcy nasi nie zdołali na czas 
zdać sobie sprawy z klasowej roli 
spółdzielczości, jako jednego z instru 
mentów w walce o socjalizm". 

Tow. Józef Cyrankiewicz zwrócił 
uwagę na konieczność oczyszczenia 
szeregów spółdzielczych z wrogich i 
obcych elementów. 

Na zakończenie tow. Józef Cyran- 
kiewicz wskazał na cel odbywających 
się narad, podkreślając, że nar da ta 
została zwołana po to. aby wszyscy 
aktywiści spółdzielczy PPS, poprzez 
przezwyciężenie błędów, poprzez zoi. 
lansowanie swej całej przeszłości, u. 
mieli znależć właściwe miejsce w 
Zjednoczonej Partii, aby stali się 
wraz ze wszystkimi innymi członka- 
mi tej Partii, żołnierzami walki o 
socjalizm. 

Zasadniczy referat o roli Spółdzie!. 
czości w Polsce ludowej wygłosił se. 
kretarz CKW PPS tow. Feliks Bara- 
mowski. Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, do której zapisa. 
ło się trzydziestu kilku mówców. 
Część z nich przeprowadziła samokry 
tyke swej dotychczasowej pracy, in. 
ni zaś poddali wnikliwej krytyce dzia 
łalność aparatu spółdzielczego. 


Przewodniczącemu Rady Nadzorczej 


Generałowi RUDOLFOWI 


z powodu zgonu dego Żony wyrażają głębokie współczucia 


PRACOWNICY I ZARZĄD 
ZRZESZENIA SPÓŁ. WOJSKOWYCH R. P. 


Ob. Gen. RUDOLFOWI 


Prezesowi Rady Nadzorczej Zrzeszenia Spółdzielni 
Wojskowych R.P. 


-yraża głębokie współczucie 


heroldem prawdy, 
wszystkich ludzi pracy, całej postępo, 
wej ludrikości. 


ostoją i nadzieją 


młodzieży demokratycznej, walczącej 
o pokój i pnzyjaźń między narodami. 
Witamy dzisiaj naszych przyjaciół 
zagranicznych i dziękujemy im za pə- 
zdrowienia i życzenia dalszych sukce- 
sów. Zapewniamy miodzież demokra- 
tyczną świata, że Komsomoł radziecki 


Keomsomoł, to przodujący A 


Nr 301 


DEPESZE Z OKAZJI 
ŚWIĘTA NARODOWEGO ĆSR 


Zebrani na akademii w dniu 28 
rodowego Czechosłowacji, wystoso 


października br. w dniu Święta Na- 
wali następujące depesze: 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 


BOLESŁAW BIERUT 


Zebrani na akademii z okazii Święta Niepodległości Republiki Cze- 
chosłowzckiej, przesyłają Panu Prezydeatawi wyrazy hołdu i zapewnie- 
nia zwięlszenia wysiłków w naszej p'acy nad poglzbieniem przyjaźni 
między narodami Polski i Czechosłowacji dla uzruatowaunia pokoju. 


x 


* * 
Pan Prezydent Republiki Czechosłowackiej 
A KLEMENT GOTTWALD 

Zebrani na akademii w dnia Święta Narodowego — 30-lecja Niepodleg- 
tości Republiki Czechosłowackiej, przesyłają Panu Prezydentowi i całe- 
mu narodowi bratniej nam Republiki Czechosłowackiej serdeczne życze- 
nia dalszego rozkwitu Republiki i dalszych wspaniałych osiągnięć w pra- 
cy nad budową socjalizmu i ugruntowaniem pokoju na świecie, 

Zapewniamy Pana, że zwiększać będziemy wysiłki, zmierzające do 
rozwoju i pogłębienia przyjaźni między naszymi narodami dia dobra de- 


mekracji i pokoju światowego. 
«= 


EE" 


Pan Premier Rządu Republiki Czechosłowackiej 
k ANTONI ZAPOTOCKY 
Zebrani na akademii w dniu Święta Niemodiegłości Republiki Cze- 
chosłowackiej, przesyłamy Panu Premierowi wyrazy głębokiego szacun- 
ku i zapewnienie, że będziemy pracować jeszcze wydajniej nad pogłę- 
bieniem przyjaźni naszych bratnich narodów. 


* 


*  * 
Prezes Spolecnost pro kulturni styky s Polskem 
uc wa py Minister GREGOR 
rami na akademii w dniu Święta Narodowego — 30-lecia Niepodieg- 

łości Republiki Czechosłowackiej, przesyłamy na Pańskie ręce Eo deco 
ne braterskie pozdrowienia d!a Spolecnost pro kulturni styky s Polskem, 
zapewniając ze nie ustaniemy w pracy nad dalszym rozwijaniem i po- 
gliębianiem przyjaźni między narodami Polski i Czechosłowacji. 


Wojew. Rauda Farodowu w Katowicuch 
wyraża uznanie 
tow. ALEKSANDROWI ZAWADZKIEMU 


W związku z ustąpieniem gen. Ale- 
ksandra Zawadzkiego ze stanowiska 
wojewody śląsko - dąbrowskiego oraz 
nominacją na to stanowisko dotychcza 
sowego wiceprezydenta m. Warszawy 
Bolesława Jaszczuka, odbyło się w Ka 
towicach uroczyste publiczne posiedze 
nie Wojewódzkiej Eady Narodowej, z 
udka Ea WR spolłeczeń- 
stwa ze wszystkie owiató je- 
wódziwa p ów woje 

egnając gen. Zawadzkiego przewod 
op 0 poseł Tkocz e 
niał zasługi pierwszego woj i 
ko - dąbrowskiego. A a 

W odpowiedzi gen, Zawadzki podzi 
kował przedstawicielom E EE 
za harmonijną współpracę, naświetla- 
jąc równocześnie szereg aktualnych 
dla województwa zagadnień. 

wojewódzka Rada Narodowa jedno- 
myślnie przyjęła uchwałę, w której 
stwierdza. że „gen, dywizji Aleksan- 


jest jej-wiernym i pewnym sojuszni. | der Zawadzki jako pełnomocnik Rzą- 


kiem w walce o pokój 
między narodami'. 


i przyjażń du RP na Sląsk i 
| skie oraz jako 


Zagłębie Dąbrow- | 
1-szy wojewoda śląsko - 


dąbrowski dobrze zasłużył się Pols- 

ce Ludowej i klasie robotniczej swoją 

wybitnie owocną pracą na terenie wo 

jewództwa śląsko - dąbrowskiego.“ 
Uchwałę Wojewódzkiej Rady Naro- 

dowej przyjęli zebrani długotrwałą o0- 

wacją na cześć gen. Zawadzkiego. 

WRREZA 


Prezydent RP przyjął 
delegację radziecką 
na uroczystości PAU 


Prezydent R. P. przyjął w dniu 30 
bm. w Belwederze członków delegacji 
radzieckiej na uroczystości jubileu- 
szowej Polskiej Akademii Umiejętno- 
ści: prof, B. Grekowa, prof. B, Wwie- 
denskiego, prof. A. Niesmiejanowa, 
prof, E. Pawłowskiego, dr. I. Głuszcza 
kowa, dr. I. Riazańskiego i dr. K. Po- 
roszyna, 

Uczonym radzieckim towarzyszył 
ambasador ZSRR w Warszawie p. W. 
Z. Lebiediew. 


Mieugięta, walka robotników francuskich 


15 tysięcy wojska i czołgi przeciwko strajkującym górnikom 
CGT wzywa do walki aż do zwycięstwa 


PARYŻ, 30. 10. (PAP). Federacja! narzy amerykańskich s 
związku zawodowego górników ogło-| nikom francuskim Maia ag N 
siła komunikat, w którym podkreśla, | jący całkowitą solidarność z podjętą 


że mimo zastosowania przez policję 
ostrych środków represji, strajk gór- 
ników trwa j anj jeden gram węgla 
nie został wydobyty. 

_ Sytuacja na odcinku strajkowym 
jest nadal bez zmian za wyjątkiem 
okręgu północnego, W okręgu Bruay 
oddziały gwardii, wojska i piechoty 
kolonialnej, w sile 15 tysięcy, rozpo- 
częły ofensywę przeciwko strajkują. 
cym. 

Według danych oficjalnych, koszt 
akcji represyjnej w samym tylko de- 
partamencie Gard. przekroczył m'. 
liard franków. Koła związkowe pod. 
kreślają, że suma ta wystarczyłaby 
na pokrycie żądań górników z tego 
departamentu na przeciąg trzech lat, 
a żądań wszystkich górników francu- 
skich — na okres 2 miesięcy. 

W dalszym ciągu rozwija się akcja 
solidarności społeczeństwa francuskie 
go ze strajkującymi, obejmując prócz 
robotników również chłopów i inteli_ 
gencję. W całej Francji ustał wyła- 
dunek statków z węglem. 

Koła związkowe stwierdzają, że pró 
by przełamania akcji strajkowej ro. 
botników portowych mogą spowcdo- 
wać strajk generalny w portach. 

Federacją metałowców, wyrażając 
całkowitą solidarność ze strajkujący- 
mi górnikami, postanowiła wystąpić 
z żądaniem podwyżki płac. 


15 przywódców związkowych mary_ 


3251-g 


z powodu zgonv Jego Żony 


KOŁO PPR PRZY 
ZRZESZENIU SPÓŁDZIELNI 
WOJSKOWYCH R.P. 


3250-g 
i mitów 


przez nich akcją strajkową. 

Premier Queuille, wile gospo- 
darki narodowej, minister rolnictwa 
i robót publicznych odbyli konferen- 
cję z rozłamowymi kierownikami 
związków górniczych Force Ouvriere 
i chrześcijańskich związków zawodo- 
wych. Według pogłosek rozłamowcy 


mają wystąpić z apelem o podjęcie 
pracy. Apel ten ma być poparty prze 
mówieniem ministra Lacoste, w któ. 
rym ma on obiecać 15 proc. podwyż- 
kę płac, 

Generalna Konfederacja Pracy wy- 
dała odezwę do strajkujących gómi.. 
ków francuskich, w której podkreśla, 
że po 4-ch tygodniach akcja strajko- 
wa trwa z taką samą siłą, jak w 
pierwszych dniach jej rozpoczęcia. 


RZĄD RADZIECKI DEMASKUJE 


cyniczną grę anglosasów 
(Dokończenie że str. 1-ej) 


| Wszystkie WSPomniane wyżej za- 
| rządzenia powinny być LE zz 
ne w życie zgodnie z warunkami u_ 
stalonymi w łącznej dyrektywie, prze 
kazanej czterem dowódcom Wojsko- 
wym w Berlinie, która została uzgod 
niona przez Cztery rzędy w Moskw:e 
i wydana 30 sierpnia 1948 T., oraz wy 
konywane pod kontrolą czterostron. 
nej komisji finansowej, której organi 
zację, pełnomocnictwa i obowiązki | 
przedstawia WSpomniana dyrektywa, 
Datę całkowitego wykonania tych za. 
rządzeń ustala punkt „c“. 
Punkty „a“ i „b* powinny być: 
— wykonane w całości do dnia 20, 
listopada 1948 r. 
3 Wzywa Się cztery rządy, do wzno : 
wienia W Radzie Ministrów | 


czeństwa okazało się, że uległ on 
zmianie w bardzo istotnyra punk. 
cie, przekreślając całkowicie poro- 
zumienie Wyszyńskiego z Bramu. 
glią. Zmieniony tekst przewiduje 
bowiem natychmiastowe zniesienie 
ograniczeń komunikacyjnych lecz 
przesuwa termin wprowadzenia w 
całym Berlinie marki radzieckiej do 
dnia 20 listopada br. 


Wprowadzenie przez autorów rezolu 
cji w ostatniej chwili tak zasa.niczej 
zmiany stanowi cyniczne naruszenie 
zasad, ustalonych w  porozumien:U; 
wstępnym ij świadczą dobitnie o złej 
woli polityków, którzy dokonali tej 
swoistej „korekty“. Ten szyty gruby- 
mi nićmi manewr odznacza się jedno- 
cześnie niemałą naiwnością. Autorzy 


Spraw Zagranicznych rozmów na te-| rezolucji zdawali si i d- 
mat wzsystkich wymagających roz, | stępna PROBE KRA: PIECA Pao 
strzygnięcia zagadnień, dotyczących niezmienionego skądinąd teksta 
Niemiec jako całości, w <lągu 10 dnt, przejdzie niepostrzeżenie. Wybieg ten 
po wykonaniu zarządzeń przewidzia. wywołał wśród wielu delegatów wje 
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nych w punktach „a“ i „b“, lub też w 
terminie, który zostanie ustalony w 
porozumieniu między czterema rzą- 
dami“, 

PARYŻ. 30.10. (PAP). W związku 
z opublikowaniem przez agencję 
TASS projektu rezolucji w sprawie 
Berlina, uzgodnionego miedzy wice. 
ministrem spraw zagranicznych ZSRR 
Wyszyńskim a delegatem Argentyny 
Bramuglią dmia 24 października, ko_' 
respondent PAP podaje nastepujace 
uwagi: i 

W tekście ustalonym w  porozu. 
mieniu Wyszyńskiego z Bramuglią 
wyrażnie podkreślono, że zniesienie 

ograniczeń komunikacyjnych w 

Berlinie przez wszysikie strony 

craz wprowadzenie marki radziec_ 

kiej jako jedynej waluty berliń- 
skiej nastąpi równocześnie do dnia 

20 listopada br. 


Gdy jednak mastępnie projekt re 
zolucji wpłynął do Rady  Bezpie_ 


, nięto porozumienie. 


raźny niesmak. 


OŚWIADCZENIE BRAMUGLII 


PARYŻ, 30.10. (PAP). Jak doniosła 
agencja „France Press“, przewodnie 
czący Rady Bezpieczeństwa ministef 
spraw zagranicznych Argentyny Brá- 
muglia odmówił wszelkich komen'4* 
rzy na temat oświadczenia szefa rzą- 
du radzieckiego, że w ub. tygodniu 
podczas rozmów nieoficjalnych osiąŝ$- 
j Jednakże Bre 
muglia, nie chcąc wprost odpowi? 
dzieć na pytanie, czy takie porom- 
mienie rzeczywiście istniało, oświ80* 
czył co następuje: 

„Ze względu na to, że wierzę 1e% 
cze w pojednanie stron kędących 
sporze, jak również w możliwość 977 
brych i godnych rozstrzygnięć, uwi- 
żam że nie powinienem składać ż3% 
nych oświadczeń, które mogłyby, 1% 
wet wbrew mej woli, pogłębić istni0” 
jące rozbieżności“, 
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YEN PETN? 


AKCJA OCZYSZCZANIA SZEREGÓW PARTYJNYCH 
WIELKĄ SZKOŁĄ WYCHOWAWCZĄ ORGANIZACJI 


Dośwfadczenie dotychczasowego 


przebiegu akcji oczyszczania. szere- 


Ków partyjnych organizacji warszawskiej wykazuje dobitnie, że AK- 
OJA TA, TO POWAŻNY PRZEŁOM W ŻYCIU NASZEJ PARTII — 
PRZEŁOM, KTÓRY UMACNIA JĄ I JEJ AUTORYTET W MA- 


BACH. 


Przelom zapoczątkowało lipcowe ł 
sierpniowe plenum KC, które posta- 
wiły przed partią zagadnienia walki 
m niebezpieczeństwem prawicowego 
i nacjomalistycznego odchylenia. po- 
stawiły podstawowe zagadnienia ide 
logiczne i polityczne, pobudzając 
Członków partii do krytyki i samo- 
krytyki. Po plenum lipcowym i sierp 
niowym ożywiły się zebrania kół, 


zaznajamiały się uprzednio z uchwa- 
łą KC w sprawie czystości szeregów 


partyjnych, po czym egzekutywy kół |tywą wystąpiła z wnioskiem 


dokonywały krytycznego przeglądu 
wszystkich członków koła występu- 
jąc na zebraniach ze swoimi wnio- 
skami. Organizacja warszawska dą- 
żyła głównie do tego, aby koło par- 
tyjne mie tyłko zajęło stanowisko wo 
bec wniosków egzekutywy, lecz aby 


sunięcia. Między innymi pada nazwis- 
, ko Fasińskiego, kontrolera MZK, b. 
|Fraka, wiaścicjela budki występuja- 
cego w osobistych rozmowach przeciw 
naszej Partii, Został on wykluczony z 
j Partii. 

Na kole PRP W-wa Główną egzeku- 
o usunię- 
cie z Partii tow. Małeckiej jako ele- 
mentu obcego. Tow. Małecka przyzna 
ła. że do Partii wstąpiła przypadkowo 
ze względów osobistych, gdyż chciała 
dostać się na kurs adiunktów, Tow. 
Małecka wyjaśnia. iż mimo że wsżąpi 


po przegłosowaniu wniosków egzeku- 
tywy towarzysze ostro wystąpili prze 
ciwko niedopuszczalnemu zachowaniu 
się tow. Gubic - Gubicyna. Tow. Gu- 
bic - Gubicyn jako naczelnik ma dy- 
ktatorski, opryskliwy stosunek do lu- 
dzi i nie liczy się zarówno z opinią 
koła partyjnego jak i związku zawodo 
wego. Wszystkie sprawy rozstrzyga 
jednoosobowo w sposób bezduszny, 
biurokratyczny według własnego wi- 
dzi mi się. Po dłuższej dyskusji zebrani. 
biorąc również pod uwagę, iż tow. Gu- 
bic - Gubicyn jest starym działaczem, 
postanowili udzielić mu nagany. 


aby | 


ła przypadkowo do Partii, przywiąza- 


PAMIĘCI POLEGŁY Cii 
WwW WALCE O SOCJALIZM 


| O DDAJEMY dziś hołd zmarłym siejszego dnia nie wspomni, nazwisk 
i poległym, zamęczonym i zaka' Hibnera, Kniewskiego i Rutkowskie- 
| towanym bojownikom o wolność, | go, członków KPP, rozstrzelanych 
o postęp i sprawiedliwość społeczna. |na stokach Cytadeli w odwet za za- 

Szlak 10-letniej naszej walki zna- | mach na prowokatora? Ojciec Hib - 
czony jest mogiłami ofiar rozsiany-| nera walczył w powstaniu stycznio - 
mi po wielu bardzo krajach. Z koś, wym, a syn uczył się walki od poko 
ci ich powstawali wciąż nowi mści -| lenia SDKPiL i jako nieletni chło - 
piec uczestniczył w rewolucji 1905 
|r. „Czyniłem to, bo wierzyłem. że je 


| 


ciele, śmierć ich rodzila w sercach 
pozostałych, w sercach nowych po- 


koleń bojowników jeszcze gorętsze | żeli powstanie Poiska Niepodległa, 
bardziej! będzie to Polska robotników i chło 


zdeterminowaną wolę zwycięstwa. | pów”... 


„Uczciwie służyłem swej sprawie| Szeregi walczących rosną, jeden 


dyrektorzy i inni odpowiedziałni kie 
Powmiey składali na nich sprawozda- 
nie ze swej działalności. Poważnie 
Wzrosłą frekwencja na zebraniach 
Kół dochodząc do 90 — 95 proc. 
Liczba płacących składki wzrosła do 
31 proc. a suma zebranych miesięcz- 
nie składek przekroczyła 2 milicny 
złotych. Wzrosła też prenumerata 
plsm partyjnych. We wrześniu przy- 
było ponad 2.000 prenumeratorów 
wTrybuny Wolności" 1 ponad 3.700 
prenumeratorów „Głosu Ludu". 


W tej atmosferze rozwiniętej kry- 
tyki į samokrytyki, oraz uaktywnie- 
nia i politycznego dojrzewania człon 
ków partii organizacja warszawska 
postawiła na porządku dziennym | 
gadnienie oczyszczania szeregów. 
Zgodnie z wytycznymi KW — koła! 


Akcja oczyszcz 


szkełą czujności klasowej 


Lipcowe i sierpniowe Plenum =! 
Wskazały członkom partii  koniecz- 


wykazało swoją samodzielność, 


Si d korto e YCZNeKo _prześlą - ła się do niej i uważa jej politykę za 


aas AE kota. FIN enc T członkiem Par 
A i. ccześnie je, ż 7 
SA AR ornej GŁ zaj i odaje, że zarowno 
à EA koło jak i egzekutywa dotychczas ma- 
rozpoczęcia tej akcji wskazują, że | 1, zrobiły, aby ją wychować na dobre 
jesteśmy na drodze do rcalizacji | go członka. Na przykładzie tow. Małec 
tego celu. Przez ten krótki okres |kiej zebrani przekonali się, jaka wiel 
czasu wydalono z naszej partii o- | K* OO wcze EMR 
Koło 700 osób, Mniej więcej w -stoz Par = o takim oświadczeniu itcw, Ma 
w. FE HE Eg iah | łeckiej dyskusja przenicsła się na nie 
nku akiej sa ż ch: - | dociągnięcia pracy partyjnej koła, 
rzyszy zastosowano inno środki wy  ypiosek o usunięcie z Partii zosta? od 
chowawcze przewidziane statutem | rzucony. 
partyjnym, Na zebraniu 
Lecz mie o iłość ukaranych, lub wy 
dalonych chodzi, Głównym osiągnię- 
ciem jest sam przebieg akcji į jego 
wychowawczy wpływ na życie koła 
partyjnego. 


ania szeregów 


Koła PKP Dyrekcja, 


Obraz akcji oczyszczania szeregów 
| partyjnych jest niejednolity. Okok po 
|jzytywnych siren są i poważna błędy 
li braki. Koła į aktyw partyjny nie 
| wszędzie potrafiły stanąć na wysokcś- 
ci zadania. 


Na początku akcji wieje egzekutyw 
ukryć przed partią fakt, iż żyje z | kół wystąpiło z wnioskami o usunięcie 
wyzysku ludzi pracy fikcyjnie prZE- z partii za biernećć, Towarzysze na 


e, p HE i kazał swoją fir łonie wodzi | 3 > e. 
ność zaostrzenia czujności klasowej. ł oia firma członkom rodziny. | zępraniach slusznie wskazywali wów- 


Co to znaczy? 

Znaczy to, że trzeba widzieć 28- 
ostrząjącą się coraz bardziej walkę 
klasową toczącą się na wszystkich 
odcinkach naszego życia. Znaczy t0 
też, że trzeba wykrywać wroga klaso A 
wego, demaskować go. | 

Umiejętności wykrywania i dema- | 
$kowamia wroga klasowego pepero- | 
wiec uczy się w toku samej walki | 
klasowej, A jednym z przejawów tej | 
wałki jest również akcja oczyszcza- | 
nia szeregów partyjnych. | 

Oto odbywa się zebranie koła par- ! 
tyjnego f-ki Fuchs. Omawiany jest | 
wniosek egzekutywy o wydalenie z: 
partii jednej towarzyszki za rozsie- 
wanie reakcyjnych plotek. W toku 
dyskusji nad tym wnioskiem zabie- 
ra głos członek koła — Różycki, któ- 
ry stara się zatrzeć klasowy charak- 
ter maszej partii, twierdząc, że każdy 
Polak, jakikolwiek byłby jest dob- 
tym peperowcem. 


W toku dyskusji ujawniło się 
pełni prawdziwe oblicze Ciećwierza. 
Koło wydala go z szeregów partii. 


Na innym kole — w Państwowych 
Zakładach Konfekcyjnych — egzeku- 
tywa postawiłą przed kołem sprawę 
jednej 2 pracownie —  Mrozikowej. 
Wypełniając zlecenia podszeptane Jej 
przez reakcyjny kler Mrozikowa sy- 
stematycznie i świadomie przeciw- 
działała umacnianiu dyscypliny P'2- 
cy. 
klasową innych  robotnie 
gospodarki w przemyśle, wychwała- 
jae kapitalistyczny wyzysk. Przy po 
mocy oszustwa starala się wprowa- 
dzić partię w bląd, przedstawiając Ko 
łu sfałszowane zaświadczenie związ- 
ku zawodowego, 


Mrozikowa nie byłą sama. Wraz 
z nią działała niejaka Wiktorska, któ 
ra też na kole solidaryzowała się Z 
działalnością Mrozikowej. Koło PO- 
stanowiło wydalić z partii zarówno ' 


Starała Się zatruć Świadomość | 
agitacja | 
przeciwko. socjalistycznym 4 


iW 


W | czas na braki w pracy egzekutywy, któ 


ra nie aktywizowa!ła, nie koakretyzo- 
wala zadań dia posrezególnych człcn- 
ków Partii, korygując pod tym wzglę 
dem wnioski egzekutywy, Zdarzały s'e 
również wypadki, że egzekutywy wy- 
suwały nieprzemyślane zarzuty, żąda- 
jąc wyiiuczenia z Partii. 


Niesłuszny był wniosek egzekuty- 
wy Koła PZS 2, o usunięcie z Partii 
towarzysza, który uczy się w wieczo 
rowej szkole a tym samym  opusz- 


Wiele wniosków egzekutyw o wykłu 
czenie z Partii zostało przez koła par- 
tyjne odrzucone, zastosowano nato- 
miast inne środki wychowawcze jak: 
upomnienie, naganę itd. Świadczy to 
o tym, że nie wszystkie egzekutywy 
kół dostatecznie głęboko analizowały 
i przygotowały wnioski — a przecież 
| chodziło tu o bardzo ważną sprawę, o 
usunięcie towarzysza z szeregów par- 
tyjnych. Świadczy to równocześnie o 
dojrzałości politycznej i zdrowym po 
dejściu kół do zagadnienia oczyszcza- 
nia szeregów partyjnych. 


Braki i niedociągnięcia 


rowo listę towarzyszy do usunięcia z 
Partii. Zamiast cornawiać i wykazać 
| winę każdego z osobna, zamiast zasta 
Ee się nad przyczynami niedociąg- 
nięć pracy partyjnej — szybko została 
przegłosowana lista jako całość. W ten 
sposób na jednej liście usuniętych zna 
lazła się również tow, Kościelniak, kió 
ra nie mogła wywiązać się z powierzo 
nego jej zadania zorganizowania Ko/a 
(Ligi Kobiet, gdyż egzekutywa nie oka 
|zała jej należytej pomecy. 


Na niektórych kołach członkowie 
Parui nie potrafili przezwyciężyć na- 
strojów kumoterstwa i fałszywego ko- 
leżeństwa. Taki sian rzecry panował 
| na kołach Gazowni Miejskiej. Poczty, 
PDT. Żoliborz. 

Na kole f-ki „E. Wedel“ towarzysze 
ograniczyli się jedynie do nagany w 
stosunku do człowieka, który na zebra 
niu zachowywał się wyzywająco i Szy- 
derczo, a nawet cpuścił je demonstra 


czął zebranja partyjne, odbywającej). cężnic. À 


się w godzinach nawki, Bozsensow- 


ny był wniosek egzekutywy Kola 
„Elektrym' o wykluczenie tow. Ka- 
sten Ksawery, która opuszczała ze- 
brania partyjne, gdyż musiała po pra 
cy karmić dziecko, 


Na niektórych kołach sekretarze 
obawiając się, że ich wnicski upadną, 
usiłowali mechanicznie je przeforso- 
ać, sprowadzając głosowanie do py- 
tanią „kto przeciw“, 


Słabo idzie akcja oczyszczania szere 
gów partyjnych na kołach urzędni- 
czych. Naszym towarzyszom z tego te 
renu trudno jest dojrzeć karierowi- 
czów, bezdusznych  biurckratów, ob- 
cych politycznie, od których nie są 
przecież wolne ich koła, 

Braki powyższe będą niewątpliwie 
w dalszej axcji usunięte. 
| Nie ulega wątpliwości, że z akcji tej 
Organizacja Warszawska wyjdzie sil- 


i gotów jestem za nią życie położyć”. 
Tak mówił Ludwik Waryński, twór 
ca pierwszej w Polsce partii robotni 
czej, gdy stając przed sądem war- 
szawskim zapowiadał przyszłe nie - | 
wątpliwe zwycięstwo socjalizmu. ! 
Dzieje ruchu rewolucyjnego świad - | 
czą, że w słowach tych wyraziła się. 
niezmienna postawa walki o lepszą: 
| przyszłość człowieka narodów, ludz. 
kości. 

Uczyliśmy się na przykładzie ży - | 
cia i śmierci naszych bojowników | 
patrzyć naprzód a nie wstecz, Lecz 
w ów dzień, który poświęcamy pa- 
mięci zmarłych, wejrzenie w dzieło, 
którego jesteśmy kolejnym 
wem, posiada gięboki sens. Bo wal- 


| 
pragnienie walki i jeszcze 


z 


ka o lepsze życie jakże często musia 
ła iść i jeszcze idzie poprzez ofiarną | 
| i tragiczną śmierć! 

Słyszycie ? 
salwy kul karabinowych mordują 


ogai- 
i 


Na stokach Cytadeli, , 


jest rewolucyjny socjalizm robotni 
ków, walkę o przewrót społeczny łą 
czy z najgłębszym patriotyzmem i 
międzynarodową solidarnością pro * 
letariuszy, „Zostałem  komunistą, 
gdyż komunizm wskazuje drogę do 
ludzkiego życia, do równości i szczę 
ścia” - zeznaje w sądzie N. Botwin z 
EPP, rozstrzelany niebawem na po- 
dwórcu więzienia w  Brygidkach. 


: Zwycięża upiór sanacji, pada coraz 


więcej robotników, padają strajku - 
jący chłopi, coraz więcej przelanej 
krwi robotniczej. Ale poprzez wzbie 
rający nurt śmierci coraz bliżej jed- 
nak do zwycięstwa życia, 

Nadchodzi czas wielkiej rozprawy 
z faszyzmem, tysiące i setki tysięcy 
oddaje życie za wolność — ale to 
już kres triumfującemu złu. Ludzie 
socjilizmu, ludzie radzieccy ocalają 
świat dla kultury, dla wolności — 
dla życia. 


.Mroziwową jak 1 Wiktorska, docho- 


'najlepszych bojowników o wyzwole 
nie społeczne i narodowe, najofiar -- 
niejszych, najmężniejszych żołnierzy, Wlka trwa nadal. Trwa do dziś. Z 
przyszłej Polski Ludowej, Giną proj tym jamo, że wróg, który godził jaw 
(letariatczycy, giną bojowey z 1905) "ie, teraz godzi z ukrycia. Ten, któ 
| giną od kul żandarmskich bojow | "980 kule nie imały się w Hiszpanii, 
| rewolucyjnego ruchu robotni - | Tobociarz i generał, Świerczewski — 
czego, w świadomości rewolucyjnej i Walter ginie w ręki faszysty. Walka 
niezłomni, w poczueiu słuszności trwa. Iluż najlepszych pracowników 
swej sprawy niezwyciężeni, oddają | Nowej Polski, iluż przede wszystkim 
życie jak Okrzeja, z okrzykiem | peperowców, morduje wróg klaso - 
„Niech żyje wolność! Niech żyje so- | wy podstępnie, zza węgła! 
cjalizm! Niech żyje rewolucja!“ | To ich, wszystkich naszych zmar- 
Przemoc jest jedna — klas posia- | łych, jest dziś dzień. Ich przede 
dających — kule policji nie mniej, wszystkim. Im złóżmy najpierw 
celnie trafiają niż kule żandarmskie. hołd, im, którzy padli na polu walki 
i Przybywa grobów na cmentarzach, | z faszyzmem i jeszcze ciągle giną w 
| albo i wspólnych mogił tych, którzy | służbie ludu. Oni zginęli — byśmy 
| polegli za prawdziwą wolność. Któż | my mogli żyć lepiej į sprawiedliwiej. 
,z robotników nie pamięta imion bo-| To oni walką swą torowali drogę 
'haterów ginących w zrywie re- | urzeczywistniającej się dziś jedności 
wolucyjnyrma listopadowego  Kra-| klasy robotniczej. Ich śmierć to dla 


Ale choć następuje zwycięstwo — 


kowa 1923 roku? Któż z to- 


Gdy w sali rozlegaja się pytania: | 
«a bandyci?“ „a Mikołajczyk?, 
«A wyzyskiwacze? Różycki W odpo- 
wiedziach ņa te pytania ujawnia się 
Jako świadomy przeciwnik naszej 
ideologii, jako zdecydowany WTÓg re 
wolucyjnej partii klasy robotniczej, 
który zabierając głos w obronie plot- 
karki pragnął świadomie i zdecydow: 
nie przeciwdziałać akcji Oczyszczan 


Szeregów od obcych i wrogich elemen 
tów. 


Koło natychmiast wydaliło z par- 
di Różycziego. | 
1 

Oto zebranie koła ZUS. Romoatry- | 


i 
wany jest wniosek egzekutywy © | 
sunięcie z partii naczelnika Ciećwie 
Tza, współwiaściciela firmy prywat- 
Rej, obcego nam ideologicznie, czło- | 
wieka, który przy pomocy kłamstw 
starą się wprowadzić partie w błąd 
ukryć swe właściwe, obce nam obi | 
czę, | 
|] 

Ciećwierz był przewodniczącym | 
„Strzelca“, I w swoim przemówieniu | 
BA Kole stara się zatruć świadomość | 
asową członków koła „teorią“ o odj 
Bolityczności „Strzelca“. Przemówie- | 
NIE to rzeczywiście wywołuje pewne | 
Wahanią na kole. Dopiero pytania 1| 
wystąpienia towarzyszy rozwiewają 
wahania i określają wyraźnie 53a- 
Racyjny „Strzelec“ jako organizację 
Szystowską. Ale właściciel firmy 
wierz nie rezygnuje ze swych 
Drób siąania na kole antypartyjnych 


Poglądów, gorąco wychwalając a | 


Zystowską organizację, Aby zaś 


Wzrost inicjatywy kół partyjnych 


Koła partyjne nie tylko omawiają | pos 


loski egzekutywy, Koła często wysu 

ają nowe wnioski, Nierzadko też od 

"cają wnioski cgzekutywy jako me- 
e, n 

Na zebraniu koła MZK — Kawęczyń 

na wniosek egzekutywy zebrani 


| Wniosek był niesłuszny, i koło wnio 


Na kole Głewnego Instytutu Mecha 


dząc do wniosku, ż b 
A „że są one obce nam „= j 
a nicznego Sekretarz przegłosował- zbio- 


ideologicznie, że działają ma szkodę 
budownictwa socjalistycznego w Pol- 
sce, 


Bardziej skomplikowany PIŁ prze- 
bieg zebrania koła w Państwowych 
Zakładach Optycznych. Na zebraniu 
tym omawiano wniosek egzekutywy 
o usunięcie y partii tow. Pardeckiej. 


tej „walką strajkową Francji, wiado 
mości o aresztowaniach górników pol 
skich, o oddawaniu ich pod sad i ska- 
sek egzekutywy skrytykowało i od- zywaniu na więzienie i wysiedienie : 
rzuciło. Ale w toku dyskusji zabie- _kraju, 

rał też kilkakrotnie głos Rezner, prze, © co chodzi „socjalistycznym“ mi- 
c:wko któremy egzekutywa również nistrom Lacoste'owi i Mochowi w ich 
wystąpiła z wnioskiem o wydalenie represjach przeciwko Polakom? Cho- 
z partii — ale z wnioskiem słusznym dzi im — podobnie jak przy repre- 
i umotywowanym, wystapienia Rez- siach w stosunku do górników fran- 
nera w obronie tow. Bardeckiej mia 'euskich — o sterroryzowante, strajku 
ły na celu poderwać zaufanie koła 
do wszystkich wniosków egzekutywy 
a wiec także do wniosku w jego 
sprawie. A ten wniosek był słuszny, 
Rezner bowiem został ujawniony ja. 
ko wróg Związku Radzieckiego. a 
więc także jako wróg demokracji lu 
dowej. I koło wydaliło £o Z partii na | 
tym zebraniu. 


Z przebiegu tych zebrań widać, że 
koła wykazywały w akcji Oczyszcza. 
nia szeregów dużo czujności klaso- 
wej, że nie dawały sie zwieść chyt- 
rym sztuczkom, że zrywał” Z kume. 
terstwem i falszywie rozumianym ko 
leżeństwem, że w toku akcji uczą się 


3 f ` 1 paa 
czajności klasowej demaskając i D: 
raliżując manewry obcych elementóry 


jakie się do partii zakrad!y. 
Drugim rysem tej akcji jest: 


tanowili wykluczyć z Partii 5 osób. 
Po przegłosowaniu wniosków egzcku- 
tywy wstał jeden z towarzyszy oświad 
czając: „dotychczas myśmy omawiali 
wnioski egzekutywy a teraz Z kolei my 
sami powiemy kogo trzeba Wyklu- 
czyć”. Padają 3 nowe nazwiska do u-| 


niejsza i bardziej zahartowana. 
ST. MILECKI 


iwarzyszy nie pamięta i dzi- 


Do tego celu zmierzą się poprzez | 
metod _dyskryminacyj- 


nas testament życia. Apel poległych, 
apel umarłych jest apelem żywych. 


ełody niegodne Francji 


Od kitku dni dochodzą nas, z obię”| jących, o złamanie ich woli walki. A- 
le nie tylko o to, Chodzi im również | stosowanie 


potrzeba nie żałowali krwi w walce o 
woiność Francji, Prześladowania gór- 


o wywołanie wrażenia, że to cudzo*|nych. Oto niedawno aresztowano gru- |ników polskich są zresztą równie nie- 


ziemcy są „winowajcami* strajku, że 
to cudzoziemcy podburzają „potul- 
nych* Francuzów do walki. Chodzi | 
im o rozkołysanie fali szowinizmu i 
ksenofobii, żeby zachwiać jedność kla 


sy robotniczcj i żeby wywołać BJ 


wśród robo:ników, na majbardziej dla 
burżuazji korzystnym gruncie, na 
gruncie nacjonalizmy, 


W Il-gqą rocznicę utworzenia 
Demokratycznej Armii Greckiej 


W Warszawie odbyła się z okazji dru giej rocznicy utworzenia Demokra- 

tycznej Armii Greckiej uroczysta Akademia, w której wzięli udział Pre- 

zes Tow, Przyjaciół Grecji Demokrat ycznej 

Walczącej Grecji Vassos Georgiu, pro f. Michałowicz, poseł Ćwik, min. Ma- 
tuszewski, red. Dłuski i inni, 


Broniewski, przedstawiciel 


pę trzydziestu kilku strajkujących gór 
ników, których część stanowili Pola- 
cy. Polacy byli — rzecz jasna — t3k 
samo „wimri”* jak Francuzi, ale po tc 
żeby podsycić kampanię nacjonałi- 
styczną, po te, żeby dostzrczyć żeru 
propagandzie skierowanej przeciw cu 
dzoziemcom władze które setkami a- 
resztują górników francuskich, tym 
razem zwolniły grupę Francuzów i ze 
stawiły w areszcie Polaków, 

Wśród aresztowanych Polaków zna 
lazł się również Franciszek Turek. 
Sprawa Franciszka Turką jest szcze” 
gólnie charakterystyczna i represje | 
jakie spadły obecnie na tego naszego | 
rodaka, lepiej aniżeli cokolwiek inne- 
go charakteryzują oblicze dzisiej- 
szych władców Francji. Franciszek 
Turek nie po raz pierwszy w życiu 
znalazł się w wiezieniu. Był on w wię 
zieniu już kilkakrotnie, aresztowany 
w czasie okupacji za aktywną i ofiar- 
ną walkę w szeregach Ruchu Oporu. 

Franciszek Turek został przez oku- 
pantów hitlerowskich trzykrotnie ska 
zany ma Śmierć. Władze francuskie u- 
znały obecnie za możliwe skazanie te- 
goż samego Franciszka Turka za u- 
dział w legalnym ruchu strajkowym, 

Wiadomości o prześladowaniach na- 
szych górników nie mogą nie wywo- 
ływać w nas głębokiego rozzorycze- 
nia i oburzenia. Górnicy polscy W Ca- | 
łej pełni zasłużyli sobie na to, by we: 
Francji traktowano ich na równi Z, 
Francuzami Oddali oni wszystkie swe | 
siły i umiejętności ciężkiej pracy 
przemyśle francuskim, a gdy zaszła | 


ludzkie, jak | bezmyślne 1 w naj- 
mniejszej mierze nie osłabią one woli 
walki proletariatu francuskiego. Mini- 
strowie „socjalistyczni”* mogą kazać 
strzelać 'do robotników, ale nie uda 
im się zatruć świadomości proletaria- 
tu francuskiego jadem nacjonalizmu i 
hitlerowskiego rasizmu antysłowiań. 
skiego. 

Protestując przeciwko represjom w 
stosunku do Polaków, jak również w 
stosunku do innych cudzoziemców pi- 
sze z oburzeniem centralny organ 
francuskiej Partii Komunistycznej 
„Humanite”: „Co dla nich (dla 
reakcji francuskiej) znaczy fakt, że 
dziesiątki ich zginęły od gazów ko- 
palnianych, czy Spaleni żywcem jak 
Kaczmarek, czy mloda  19-letnia 
dziewczyna Helena Łoboda, czy też 
jak ostatnio — Dominiczak. Co dla 
nich znaczy fakt, że tysiące górników 
zginęło w obozach, czy też zostało roz 
strzelanych jak np. rodzina Burczy- 
kowskich, której siedmiu członków 
zginęło o wolność naszej ojczyzny, Co 
dla nich znaczy fakt, że pod kulami 
hitlerowskimi zginęli m. ian. górnicy 
Zając i Kurlik...* 

Metody zastosowane przez reakcję 
francuską okrywają ją hańbą Solidar 
ności robotników francuskich z prze- 
śładowanymi górnikami polskimi i so- 
Jidarności całej polskiej klasy robote 
niczej, z walczącym proletariatem 
francuskim — nie potrafią one naru- 
szyć. Lacoste i Moch bowiem — to nie 


w (Francja, 


1. KOWALEWSKI 


DZ 


a MER 


Fragment sztuki M. Gorkiego 


„Igor Bułyczow i inni“ 


wystawianej na sccnie MCHAT-u 


PIERRE DAIX 


redaktor naczelny 
„Lettres Francaises" 


POCZĄTEK SEZGRU II 


YLRO Świadomy czyn ma m 
dy nauczyła Rewolucja Pas 


GŁOS LUDU 


poOOWicA SIEKIERSKA 


TEATR I REW 


(W 50-ta ROCZNICĘ POWSTANIA M 


oc uzdrawiającą życie — tej praw- 
dziernikowa jak żadna inna staruszkę 


historie.. Dzięki tej prawdzie Rewolucja zmieniała człowieka, wyo- 


bywała ze starej kultury 


ża żywiołowa siła tych przeżyć — 


Dramatyczne etapy 
ły się ze sobą. Oto garść faktów, 


Luży 1921 r. W Moskwie roi się od 
ludzi w wypłowiałych, podziurawio- 
nych szynelach żołnierskich. Końco- 
wa fala wojny domowej — bunt w 
Kronsztadzie, — bandy Antonowa w 
Tambowskim, ich likwidacja. I znów 
przez Moskwę po raz ostatni przecho 
dzą oddziały zdążające na front, 

Teatr artystyczny Stanisławskiego 


Ej 


ALNEGO 


OP r 


W miesiącach letnich we Francji) (Artykuł napisany specjalnie dla „Głosu Ludu“) 


następuje znaczne zahamowanie prze- 


te są firmy wydawnicze, teatry i ga- 
lerie obrazów. Większość tygodni- 
ków — zwłaszcza od czasu zaostrze- 
nia kryzysu funta szterlinga, przesta- 
je się ukazywać. Od 1 lipca do dru- 
giej połowy września mamy tu tak 
zwany „martwy sezon". 

Początkowi tegorocznego sezonu 
intelektualnego we Francji nadają ton 
wydarzenia, które dziwnym zbiegiem 
okoliczności wydarzyły się niemal 
wszystkie w ciągu okresu wakacyjne- 
go. Można przyjąć, że poważne pro- 
blemy postawione obecnie przed in- 
telektualistami francuskimi i stanowią- 
ce przedmiot ważkich dyskusji, zwią- 
zane są z nimi oraz, rzecz jasna z 
obecną sytuacją polityczną. Te trzy 
wydarzenia, to według ważności: 1) 
Kongres Wrocławski, 2) sprawa Ły- 
sienki i 3) „skandal Fougeron" w Sa- 
lonie Jesiennym. Sytuację polityczną 
zaś kształtuje wzrastający nacisk ame 
rykański na rząd ġ życie narodu fran- 
cuskiego. 


POGŁOSY KONGRESU 
WROCŁAWSKIEGO 


"Toteż, jeśli dełegacja francuska na 
Kongres Wrocławski — mimo że 
składała się z bardzo zróżnicowanych 
elementów politycznych — zdecydo- 
wała się jednomyślnie podpisać rezo- 
lucję końcową — stało się to właśnie 
dlatego, że nie ma dziś we Francji 
uczciwego intelektualisty, który nie 
zdawałby sobie dokładnie z tego spra 
wy, jak bardzo zagrożona jest kultu- 
ra francuska i skąd to niebezpieczeń- 
stwo pochodzi. 

Sprzedaje się coraz mniej książek, 
żaden wydawca nie kwapi się z publi 
kowaniem poematów, chyba że chodzi 


jawów życia intelektualnego. Zamknię 
| 


cuskich, jak również książek nauko- 
wych i podręczników technicznych. 
Natomiast nakłady tlumaczeń anglo- 
saskich korzystających ze znacznych 
przywilejów handlowych i reklamo- 
wych, stale rosną. Zmniejsza się licz- 
ba firm wydawniczych, tygodników, 
miesięczników 1 dzienników niezależ- 
nych, gdy tymczasem wydawnictwa 
bezpośrednio inspirowane przez Ame- 
rykanów uzyskują coraz to nowe 
środki finansowe. Produkuje się co- 
raz mniej filmów i wystawia się coraz 
mniej nowych sztuk teatralnych. 
Ogranicza się coraz bardziej wolność 
wypowiedzi dziennikarzy, pisarzy i ar 
tystów. Piszą oni i tworzą, lecz od- 
biera im się możltwość publikowania i 
wystawiana ich dzieł. Jasne jest więc, 
że w taklej atmosferze Kongres Wroc 
tawski odbił się we Francji szerokim 
| echem. Od czasu jego zakończenia nie 
| było tygodnia, w którym nie ukazy= 
wałyby się ma jego temat poważne at- 
tykuty i polemiki. Mieliśmy przykład, 
który doskonałe wykazał, jak bardzo 
głębokie wzbudził on zainteresowanie. 
Oto, gdy „Humanite” i inne pisma po- 
stępowe poinformowały swych czytel- 
ników o stanowisku zajętym na Kon- 
gresie W rocławsikim przez ks. Boulier 
profesora prawa międzynarodowego 
w Instytucie Katolickim w Paryżu, 
„l'Aube“ organ MRP 1 najbardziej re 
akcyjne dzienniki, oskarżyły je o 
kłamstwo. Zdaniem „I Aube" niemoż- 
liwe było, aby ksiądz Boulier mógł 
powiedzieć, że katolicy 1 komuniści 
mogą współpracować w obronie po- 
koju i że pokój zagrożomy jest przez 
amerykański ekspansjonizm. List ks. 
Boulier, potwierdzający wiadomości 
podane przez „Flumanite" 1 inne dzien 


o dwa lub trzy nazwiska najbandziej | niki postępowe, rozpętał ałtowną 
zy j | niki postęp gw 


znane w poezji francuskiej. Wydawcy 
publikują coraz mniej powieści fran- 


, kampanię prasową w dziennikach pod 
| ległych Amerykanom. Kampania ta 


— 


usiłowała krępować swobodne wypo- 
wiedzi wszystkich uczciwych intelek- 
tualistów francuskich, którzy solida- 
ryzowali się z rezolucją końcową Kon- 

(gresu Wrocławskiego 1 zjednoczyli 
się dla sformowania frontu oporu prze 
ciw naciskowi amerykańskiemu. 


Problemem zasadniczym dla nas 

jest odpowiedź na ważkie pytania, czy 
Francja zdolna jest zachować nieza- 
|leżną kulturę. Intelektualiści wiedzą 
dzisiaj, że sytuacja obecna wymaga 
od nich tak, jak w czasie okupacji żit 
lerowskiej, zażartej walki dla ochro- 
ny francuskiego dziedzictwa kultural- 
nego, jak również jak. najściślejszege 
zjednoczenia się z klasą robotniczą 
dla obrony pokoju i niepodległości na- 
rodowej. Tylko w ten sposób może 
być zachowana kultura francuska. 


DYSKUSJA O ZAGADNIENIACH 
BIOLOGII 
Do tej samej dziedziny włączyć na 
leży dwie wielkie dyskusje. 


Dyskusja o biologii w Akademii 
Nauk Przyrodniczych Związku Ra- 
dzieckiego została podana do wiado- 
mości publiczności francuskiej za po- 
średnictwem artykułu Jean Champe- 
nois, opublikowanego w „Lettres Fran 
caises'. Tezy Łysienki obudziły tu 
najżywsze zainteresowanie. Najwybit 
niejsi specjaliści francuscy: Marcel Pre 
nant, Jean Rostand i inni wykazali, pi 
sząc na ten temat szereg artykułów, 
jak bardzo interesują ich te zagadnie- 
nia. Toteż numer specjalny czasopi- 
sma „Burope”, który poda obszerne 
wyciągi z debat uczonych radzieckich, 
oczekiwany jest tu z niecierpliwością. 
Ten żywy oddźwięk ma dłatego szcze 
gólne znaczenie, ponieważ po raz 
pierwszy spór naukowy między inte- 
| lektualistami radzieckimi zdobył tak 


ROK PRZEŁOMU” 


Jak tworzył się jednolity front w 1935 r. 


Foniżej zamieszczamy w stresz- 
czeniu drugą część artykułu tow. 
Józefa KOWALCZYKA (patrz 
„Kuźnica“ Nr 42—44). Skrót pierw 
szej części ukazał się w poprzed- 
nim numerze naszego pisma, 

RED. 


PRZECIWKO FASZYSTOWSKIEJ 

ORDYNACJI WYBORCZEJ — 
O CZYNNY BOJKOT „WYBORÓW“ 

W maju r. 1935 umarł Piłsudski. 
Rządząca sanacja usiłowała  prze_ 
kształcić uroczystości pogrzebowe w 
manifestację ogólno narodową i wy- 
korzystać Śmierć swego wodza dla 
większego skoncentrowania całej wła 
dzy w rękach kliki piisudczykow- 
skiej, Pomogli w tym faktycznie sa. 
nacji prawicowi wodzowie CKW PPS 
i Str. Ludowego przez udział w po- 
grzebie Piłsudskiego i wychwalanie 
jego rzekomych zasług w przeszłości. 

Rząd sanacyjny postawił teraz na 
porządku dziennym jako najpilniej- 
sze zadanie, sprawę wyborów na pod 
stawie sfaszyzowanej konstytucji 1 
odpowiednio przykrojonej ordynacji 
wyborczej, 

Należało wobec tego jak najszyb- 
ciej zmobilizować masy pracujące i 
wytężyć siły w kierunku scemento. 
wania jednolitego frontu. 

Dwukrotnie w ciągu maja zwró« 
ciła się KPP do CKW PPS, kierow- 
nictw wszystkich związków zawodo- 
wych, Stronn'ctwa Ludowego, „Wi. 
ci* itp. z propozycją urzeczywistnie- 
nia jednolitego frontu robotniczego 


antyfaszystowskiego frontu ludowe- 
go. 

Milczenie į pośrednia odmowa w 
prasie stanowiły odpowiedź central- 
nych władz PPS na te propozycje. 

Ale na terenie Warszawy, z imicja_ 
tywy komunistów, dochodzi do no- 
wych pertraktacyj z OKR PPS w 
sprawie akcji protestacyjnej przeciw- 
ko projektowi nowej ordynacji wy- 
borczej. Na wspólnym posiedzeniu 
z dnia 4.go czerwca delegaci PPS 
zgodziłi się na współdziałanie celem 
doprowadzenia do strajku powszech- 
nego, ale „bez jednolitego frentu 1 
jakichkolwiek stałych komisji". 

STRAJKI PROTESTACYJNE 

Nie przeszkadzało to jednak prawi- 
cowym i piłsudczykowskim dywer- 
samtom w ciałach kierowniczych PPS 
dalej uprawiać rozbijacką robotę. Ale 
jednolity front poczyna przełamywać 
te tamy nie tylko w Warszawie. W 
najważniejszych ośrodkach kraju od- 
bywają się konferencje rohotnicze, 
które przyjmują uchwały o strajkach 
protestacyjnych. Komuniści wystę. 
pują z inicjatywą ogłoszenia jedno- 
dniowego strajku powszechnego. Ini- 
cjatywa ta spotkała się z poparciem 
wielu organizacji PPS i terenowych 
rad zwiazków zawodowych. Zamiast 
tego CKW PPS wezwał 16 czerwca 
„do zgromadzeń i strajków protesta- 
cyjnych między 17 a 27 czerwca". 
Aby nie rozbijać wysiłków, komuni. 
ści popierają tę akcję. 

W dniach między 19 a 27 czerwca 


il fala strajków politycznych potężnie 


wezbrała w całym kraju. W większo_ 
ści ośrodków proletariackich strajk 
objął od 80 do 100 proc. robotników. 
Było to oznaką zdecydowanego zwTro 
tu klasy robotn.czej ku masowej wal- 
ce politycznej pod znakiem jednoli- 
tego frontu. Jednocześnie na wsi roz- 
poczęła się nowa faza walk. 

Fo strajkach czerwcowych KPP 
występuje z propozycją wspólnego 
wykorzystania przez wszystkie par- 
tie demokratyczne akcji wyborczej i 
samych wyborów dla spotęgowan:a 
walki przeciwko dyktaturze Sanacyj- 
nej o chłeb, wolność | pokój i prze- 
kształcenie wyborów w pewnego To- 
dzaju plebiscyt przeciwko sanacji. 
Gdy jednak okazało się, że hasło 
bojkotu wyborów, za którym opowie 
działy się opozycyjne partie demokra 
tyczne, znalazło mocny oddźwięk w 
masach komuniści opowiadają się 
także za bojkotem, ale za bojkotem 
czynnym, połączonym z  wiecam, 
strajkami i demonstracjami, odrzuca- 
jac samo tylko bierne wstrzymanie 
się od wyborów. 

W organach kierowniczych PPS 
sprawa taktyki bojkotowej długo by. 
ła przedmiotem dyskusji. „Co do 
form i charakteru bojkotu panuje 
tam rozgardiasz* — donosi Sekreta- 
riat KC EPP o odbytjm posiedzeniu 
Rady Naczelnej PPS. Natomiast jed- 
nolitofrontowe skrzydło PPS zajęło 
w tej sprawie zdecydowane stano- 
wisko, pokrywające się z poglądami 
komunistów. 

W fabrykach warszawskich i w Of. 


te wartości, które służyły nowemu 
Zwłaszcza teatr wywołał głębokie przeżycia u nowego widza. 


a m 


——— 


życiu. 
Świe- 


zmieniłą i teatn. 


Rewolucji, wojny domowej i tosy teatru, splot- 


obrazów przeszłości, 


i (MCHAT) wystawił „Na dnie" Gor- 
kiego specjalnie dla idących na front. 
Teatr był prawie nieopalony (jak i 
cała Moskwa), ludzie siedzieli ubra- 
ni po zimowemu. Przepełniona widow 
nia robiła niesamowite wrażenie -obo 
zu wojennego w szyku bojowym. O- 
stry, mieszany zapach potu ludzkie- 
go, „walonek“, owczych kożuchów, 


WE FRANGJI 


szeroki rozgłos we Francji i to nie 
tylko wśród intelektualistów postępo- 
wych, ale nawet wśród reakcjonis- 
tów. Ci ostatni zmuszeni są po faz 
pierwszy do gruntownego przedysku- 
towania omawianych zagadnień i znaj 
dują się wskutek tego w wyraźnej de 
iensywie. 


„SKANDAL FOUGERON” 


Hałas, który podniósł się we Fran- 
cji na temat Salonu Jesiennego, jest 
charakterystyczny z tego samego 
punktu widzenia. Salon Jesienny jest 
najważniejszą okresową wystawą ma- 
larstwa francuskiego. Wystawia na 
niej swe dzieła 1.200 malarzy — śród 
nich najlepsi mistrzowie francuscy. Co 
roku obrazy, które wzbudzają najgo- 
rętsze dyskusje, nazywa się „skanda- 
lem salonu”. Jak dotąd „skandale“ 
prowokowane były przez futurystów, 
kubistów i surrealistów. W tym sezo- 
nie „skandal“ po raz pierwszy wywo 
łał realizm. Obraz młodego komuni- 
sty, Fougerona, „Paryżanki na targu” 
wywołał zażarte polemiki. Początko- 
wo reakcyjni krytycy sztuki ograni- 
czyli się do rzucenia na małarza o- 
belg i oskarżenia go o „ślepe posłu- 
szeństwo rozkazom Żdanowa”, jednak 
że następnie zmuszeni byli przedysku- 
tować walory obrazu i uznać, że po- 
jawienie się nowego malarstwa reali- 
stycznego jest dziś najważniejszym 
faktem w rozwoju sztuki francuskiej, 

Taka była sytuacja przed począt- 
kiem sezonu literackiego. Najbardziej 
charakterystyczny jest fakt, że klucz 
do niej znajduje się w rękach intelek- 
tualistów postępowych, walczących o 
obronę kultury i pokoju przeciw eks- 
pansjonizmowi amerykańskiemu i szu- 
kających nowych rozwiązań. Ulzyska 
ne dotychczas zezultaty są dobrą 
wróżbą dla sprawy wzajemnego zro- 
zumienia i współpracy między intelek 

, tualistami a francuską klasą robotni- 
| czą. 


ganizacjach dzielnicowych zaczynają 
przy współudziale komunistów i le- 
wego skrzydła PPS powstawać „jed- 
nolitofrontowe organa* w postaci ko- 
mitetów bojkotu, coraz silniej zacieś- 
nia się współpraca w jednolitym 
froncie. 

W tym samym czasie rozszerza się 
współpraca  jednolitofrontowa w in. 
nych ważniejszych ośrodkach kraju. 

Po szeregu rozmów między kierow- 
nietwem okręgowym KPP a OKR 
PPS Górnego Śląska, dochodzi do 
całkowitego uzgodnienia umowy jed- 
nolitofrontowej. 

Owa umowa została zawarta na 
warunkach „dżentelmeńskich“, bez 
podpisywania tekstów. Chodziło o to, 
aby nie dawać władzom pretekstu do 
prześladowania pepesowców za utrzy- 
mywanie stosunków z nielegalną or. 
ganizacja komunistyczną. 

W Łodzi — „dalsze pogłębienie się 
jednolitego fromtu, ale na ograniczo- 
nej podstawie* jak informuje list 
z okręgu łódzkiego z dnia 15 Lipca 
1935. 

Wodzowie prawicy PPS zmuszeni 
są coraz bardziej liczyć się z rzeczy- 
wistymi nastrojami mas. Wyrazem 
tego jest nowa frazeologia, jaką za- 
czeli posługiwać się w celu prze. 
chwytywania tych  jednolitofronto- 
wych nastrojów. 

Z biegiem czasu prawica PPS za- 
czyna częściowo przechodzić na nowe 
pozycje w sprawie bojkotu wybo- 
rów. opowiadając się również za 
czynnym bojkotem choć zwężonym 
do ram działalności propagandystycz- 
nei. 

Ta niezdecydowana, manewrowa pe 
zycja nie mogła oczywscie stać się 
przeciwwagą dla haseł komunistów 
i lewych pepesowców w sprawie 
czynnego bojkotu, co leżało w inten. 
cji prawicowej grupy CKW PPS 


oaz ai 


potęgował to złudzenie. Jarzące się 
światła, gwar, podniecenie publicz- 
ności „ogrzały” salę. Nagle przed 
spuszczoną kurtyną ukazał się 
sam Stanisławski; momentalnie 
zapadła cisza, Stanisławski z mar- 
sową miną, mruźżąc nięco oczy i chy 
lge swą wysoką postać, przez parę 
chwil wpatrywał się w salę, a później 
krótko przemówił: „Teatr te świąty- 
nia gztuki, — klaskanie jest wzbro- 
nione, proszę o zachowanie całkowi- 
tej ciszy”, 

Grali najwybitniejsi aktorzy 
MCHAT-u: Kaczałow, Moskwin, Wisz 
niewski... Swoisty, mchatowski res- 
Hzm wykonania potęgował wizjoner- 
Ski czar sztuki — Siła złudzenia na- 
bierała praw rzeczywistości, 

Przed oczyma widzów — strzępy 
łudzkich istnień, które nie wyzbywa 
ły się swych namiętności, śmiesz- 
nych w swych słabostkach — wiel- 
kich głębią ludzkiego bólu i krzywd, 
skupionych gęsto w jednej spelunce. 

Gdy baron — Kazczałow — (czaro- 
dziej słowa) niemal płacząc w bezsil 
nym gniewie, jak zwierzę osaczone 
w ostatniej kryjówce, krzyczy: „By- 
ło — i dom w Moskwie | karety 1 
herbami, į dziesiątki lckajów* — wi. 
downia cierpnie od tego krzyku. 
Wspomnienia przeszłości — osta.nie 
co daje mu poczucie ludzkiej godno- 
ści, bezlitośnie odbierają współtowa- 
rzysze niedoli, drwiąc i krzycząc: 
„Nie było, nie było, nie nie było". W 
modlitwie Tatarzyna — Wiszniewskie 
go — straszna nieludzka tęsknota i 
ból. Cbnażona nędza, krwawiące Ta- 
ny, bezmyślność istnienia, śmierć, 
czysta miłość į demon zbrodni. W 
tych ciężkich oparach życia postać Łu 
ki — Moskwina — tchnie niekłama 
ną wiarą w człowieka, mądrą wyro- 
zumiałością dla „grzechów“ ludzkich, 
kojąca siłą prawd względnych. Gdy 
umierająca Anna woła: „A jak tam 
— też męka?*, Łuka wyśpiewuje jej 
hymn na cześć Śmierci, Nastię, żyją- 
cą wspomnieniami swej miłości, prze 
konywuje, że to byłą wielka miłość 
— Waśce, gdy g0 pyta o Boga, odpo- 
wiada: „Jeżeli wierzysz, jest — nie 
wierzysz, nie ma...“ Łuka — Moskwin 
— nieśmiertelny, niezatarty obraz 0- 
gólnoludzki i zarazem głęboko rosyj 
ski. Kto Widział Moskwina w tej ro 
li, ten Tozumie, co znaczy umiłowa- 
nie człowieka za bezmiar jego krzywd. 
Właśnie w „Na dnie“ — inteligentny, 
sceptyczny, złośliwy Satin, gdy jest 
podpity, natchniony i dobry, filozo- 
fuje: „Człowiek, To wspaniale! To 
brzmi.. dummie! Człowiek! Trzeba 
szanować człowieka!“ 

Kurtyna Spada. Widownia zaczaro- 
wana sztuką, milczy parę chwil. Nie 
jeden z obecnych wówczas w teatrze 
czerwonoarmistów zginął na pewno 
pod łamiącym Się lodem, broniąc swą 
piersią Leningradu, tropiąc białych w 
twierdzy Kronsztadu. Obraz spiętrzo 
nych ludzkich cierpień i krzywd z 
„Na dnie" tak sugestywnie ze wsirzą 
sającą prawdą odtworzony przeZ ar- 


Czynny bojkot, propagowany i Orga- 
nizowany, przez Szczerych jednolito_ 
frontowców — komunistów i lewico. 
wych pepesowców — wyraził Się w 
demonstracjach, częściowych straj- 
kach, niszczeniu Sanacyjnych transpa. 
rentów, wybijamiu szyb w lokalach 
wyborczych. „Nie udało się jednak boj 
kotu wyborów połączyć z wielkim ru, 
chem masowym“ — samokrytycznie 
stwierdzili po wyborach komuniści, 

Mimo wszystkie braki akcja bojkoto 
wa zadała dotkliwa porażkę Sanacii. 
Nawet wedle oficjalnych, sfałszowa- 
nych danych, Słosowało 8 Wrześn:a 
w całym kraju tylko 46,4 proc. upraw 
nionych, a w takich ośrodkach, jak 
Warszawa i Łódź tylko — 22 proc i 
13 proc. 

O FRONT LUDOWY, JEDNOŚĆ 

ZWIĄZKOWĄ I ZWOLNIENIE 

WIEŻNIÓW POLITYCZNYCH 

Jeszcze w Czasie kampanii bojkoto. 
wej komnumiści uczynili znaczny krok 
naprzód w dziedzinie spopularyzowa. 
nia części żądań demokratycz- 
nych, coraz śmielej wysuwanych pod 
wpływem doświadczeń walki masowej 
w Polsce į linii taktycznej, wytknię. 
tej przez VII Kongres Międzynaro. 
dówki Komunistycznej. Były to prze 
de wszystkim takie żądania, jak wal 
ka o konstytuantę w przeciwieństwie 
do Sejmu, zglajchszaltowanego przy 
pomocy sfaszyzowanej kons‘ tuc}, 
jak hasło rządu antyfaszystowskiega, 
który komuniści gotowi są poprzeć 
lub wejść w iego skład, w celu urze- 
czywistnienia platfomy frontu ludo. 
wego, jak wreszcie hasła jedności ru. 
chu zawodowego, jednej partii klaay 
robotniczej, zwolnienia ws »stkich 
więźniów politycznych, zerwania soju 
szu wojennego z Hitlerem | nawiąza- 
nia ścisłych, przyjaznych stosunków z 
ZSRR. 

Głównym nakazem chwili dla sił 
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tystów MCHAT-u może nieraz staa 
wał przed oczyma bihaterów Kron- 
sztadu... 

Nigdy teatr, żywe słowo, pieśń, mu- 
zyka, nie oddziaływała tak bezpo 
średnio na widza, na jego postawę 
społeczną i moralną, jak właśnie w 
pierwszych latach rewolucji. W tych 
czasach naładowanych czynem, czło 
wiek nie szukał w teatrze rozrywki 
lecz odpowiedzi, potwierdzenia, zam 
chęty do walki, do czynu, który 80 
czekał jutro. Jeżeli do tego dodać ro- 
syjską skłonność do myślenia obraza 
mi, wrodzoną wrażliwość artystyczną 
i pęd do wyżycia się w sztuce, w te- 
atxze, to zrozumiałym będzie, dlacze- 
go bezpośrednio na froncie, podczas 
wojny domowej, występweły zespoły 
artystyczne na improwizowanej sce- 
nie, lub wprost mą polu. 

Szekspir j Ostrowski, Schiller i Toł- 
stoj, Ibsen i Czechow — wszyscy oni 
pracowali na scenie sowieckiej dla 
Rewolucji — zwłaszcza bezpośrednio 
po jej zwycięstwie. Nowy widz miał 
odmienny stosunek do teatru i inny- 
mi oczyma patrzył na sztukę: przeży= 
wał i wzruszał się tym, co upewnia- 
ło go w konieczności walki ze starym 
światem i co ukazywało człowieka 
gotowego do poświęceń, ofiarności i 
bohaterstwa, Cechował go twórczy 
subiektywizm przeżyć, Jego oczy czę« 
sto widziały to, co chciały widzieć — 
i dlatego nawet.. Scribe przemawłał 
za socjalizmem. 

Skala oddziaływań teatru była bar- 
dzo szeroka. I patos, heroika walk 
społecznych, dramat psychologiczny 1 
liryka intymna wszystko mogło 
głaboko wzruszyć radzieckiego widza, 

1937 ROKU wystawił MCHAT 

„Annę Kareninę* wg powieś- 

ci Tołstoja Na tej sztuce szlo- 
chali wszyscy, nie wyłączając i męż- 
czyzn. Po przedstawieniu tłum ludzi 
zasypał kwiatami wychodzących akto- 
rów, a wstrząsających swą grą wyłko« 
nawców naczelnych ról — Karenina — 
Chmielowa i Annę — Tarasową: — 
wniósł na rękach do samochodu. Nie 
był to już naiwnie chłonny widz pier- 
wszych lat Rewolucji. Urokowi wizji 
artystycznej ulega widz sowiecki za» 
wsze, jest bowiem wychowany przea 
dobre tradycje teatru i dzięki atmo- 
sferze młodości radzieckiego życia. 
Zdolność do wzruszeń to cecha mło- 
dości, 

Czy wszyscy ludzie teatru od razu 
byli po stronie Rewolucji? Bynaj- 
mniej, Ale w teatrze radzieckim nie 
tylko nowy widz poddawał się czaro- 
wi sztuki, ale I teatr poddawał się 
wpływowi nowego widza, jego od- 
miennej, bardzo żywej reakcji, chłon= 
neści, optymizmowi Poza tym teatr 
odczuwał codzienną opiekę i troskii- 
wość rządu. To stwarzało odpowied 
ni klimat dla teatru j widza Taka 
była pokrótce dialektyka rewolucji 
kulturalnej na odcinku teatru, Dlate- 
go teatr w Związku Radziesim na 
powie wrósł w życie, ksztatłnje ży- 
cie i człowieka, 


jednolitofrontowych stała się w dru. 
giej połowie 1935 roku sprawa ostā. 
tecznego przezwyciężenia rozbicia w 
klasowym ruchu zawodowym i uma= 
sowienie jednolitych związków zawo. 
dowych. 

Aby nie przewlekać daiej połącze, 
nia, niezbędnego z puktu widzenia 
obrony codziennych interesów robot= 
niczych oraz w celu podjęcia ogól. 
nych walk przeciwko reżimowi sana. 
cyjnemu, lewica związkowa powzieła 
we wrześniu 1935 roku uchwałę o sa- 
molikwidacji. Równolegle w tej sa. 
mej gałęzi przemysłu związki lewicy 
i KCZZ przestały istnieć. Przeważa. 
jąca większość zwolenników lewicy 
związkowej zasiliła związki, należące 
do Komisji Centralnej — znikoma aa 
tomiast część, dobrana spośród nai* 
bardziej wyrobionych | zaufasych ro 
potników, została skierowana do m 
nych związków dla prowadzenia tam 
pracy w duchu jedności klasowej, W 


ten sposób przezwyciężone zostało roz * 


bicie po!skiego klasowego ruchu za. 
wodowego, istniejące od r. 1925, kie= 
dy to reformistyczni wodzowie KC 
ZZ na III Kongresie Związkowym 
wbrew zasadom platformy połączen'0 
wej w T. 1920, przeforsowalłi rozbijać 
ką uchwałę o „zerwaniu stosunków” 
z lewicą robotniczą. Rozpoczęło sig 
wtedy zawieszanie oddziałów į łych 
związków oraz nieprzebierająca W 
środkach walka prawicowych przy- 
wódców związkowych z Żuławskim 
na czele przeciwka opozycji. Wieić 
lat takich rządów doprowadziło do te 
go, że ilość członków, naie:ących d9 
KC ZZ zmalała 7 500 tysięcy do *00 t7 
sięcy. Po ponownym scaleniu klasowy 
ruch związkowy znowu stał się sii% 
przyciągającą do swych szeregów 
masy robotników  niezorganizowSs 
nych 1 członków reakcyjnych orga 
zacji związkowych, 


GŁOS LUDU 


OSTROWIEC ODPOWIADA NA APEL ZABRZA 


o-IISIĘGZNA 


Jeżeli ustawimy 5.000 wagonów w yprodukowanych przez Zakłady Ostro 
wieckie do dnia wczorajszego, zajęłyby one tor długości 47 km, przestrzeń 
mniej wiecej taką, jak trasa Warsza wa — Sochaczew, 


Jeżeli zaś załadujemy wszystkie węglarki, ustawiene na 


imaginowanej 


trasie, to możemy nimi przewieźć 115 tysięcy ton towaru. 


Te cyfry już coś mówią. Resztę do powiedzieli 


naszej  korespondentce, 


obecnej na wczorajszych uroczystościach w Hucie Ostrowieckiej: dyrektor, 
Brzodownicy pracy, sekretarz komitetu fabrycznego, A więc posłuchajmy! 


TOW. DYR. JAN GRABIŃSKI: 

— Zakłady nasze istnieją od 1837 r. 
Przed wojną aależały one do towarzy 
stwa, którego większość akcji była w 
rękach belgijskich. Kapitał zagranicz- 
Ny prowadził politykę rabuakową pod 
hasłem: — najmniej inwestycji, naj- 
więcej zysków. 

W 1945 r. otrzymaliśmy w spadku 
BO okupancie „wyszabrowaną“ z naj- 
lepszych urządzeń fabrykę i elektrow 
nię, której najważniejsze instalacje zo 
stały wysadzone w powietrze materia 
łem wybuchowym. Surowiec wywie- 
Ziono w całości. Żaden oddział produk 
Syny nie był zdatny do uruchomie- 

ia, 

Po wyzwoleniu, do pracy przystąpi- 
ło pierwszych 150 robotników. Wśród 
nich najlepsi, najtwardsi, to członko- 
wie naszej Partii, 

W 1945 roku ruszył po raz pierwszy 
wielki piec. 31 grudnia wypuściliśmy 
W świat pierwszą węglarkę. 

Dziś pracują wszystkie oddziały, a 
Ponadto uruchomiliśmy dodatkowo 
dział obróbki drzewa do wagonów. 

rodukujemy obecnie wszystkie wyro 

Y hutnicze, począwszy cd surówki 
wielkepiecowej, a skończywszy na že- 
lazie walcowanym, obręczach w2g01i0 
Wych i parowozowych. Możemy się po 
chwalić tym. że za trzy kwartały wy- 

onalismy plan w wysckości 107 proc. 

Jako dyrektor techniczny huty i czło 
nek Polskiej Partii Robotniczej stwier 

zam, że administracja zakładu dołoży 
Wszelkich starań, aby decyzje załogi 
Zestały zrealizowane jako jeszcze je- 
den krok naprzód w naszym marszu 
do socjalizmu i aby delegacja nasza 
na Kongresie Zjednoczeniowym mogła 
zameldować o spełnieniu powziętych 
Przez nas zobowiązań, 


FORNIERZ TOW. HYNEK JAN — 
PRZODOWNIK PRACY 

Rozmowa nasza prowadzona jest po 
Śpiesznie. Tow. Hynek nie ma czasu, 
piec nie czeka, a żelazo się topi. 

— Jak pracuję? 4, 

— Może najpierw jak dawmiej pra- 
cowałem, a jak teraz? Jako uświado- 
miony robotnik, członek KPP od 1922 
roku nie byłem zainteresowany w Za- 
Dełnianiu kieszeni kapitalistów belgij 
skich. Dziś czasy się zmieniły, zwięk- 
Szyłem produkcję w stosunku do przed 
wojennej o 100%. r 

Na naszej odlewni przekroczyliśmy 
plan państwowy o 40%, Obiecujemy 
na dzień zjednoczenia się partii TC- 
botniczych wykonać ponad 1.009 ton 
dodatkowo. 


MAJSTER MONTOWNI WAGONÓW 
TOW. STAWECKI MARIAN: 
Pracuję na montowni wagonów od 
1926 roku, Byłem całe życie spawa- 
czem, w zeszłym roku zaawansowałem 
na majstra, Mam teraz pod Sobą 300 
sze ków, większość nasi towaszy- 


a ea dostałem nowe stanowisko, 
a cja życzyłą sobie, żeby wydział 
czai Wypuszczał 150 wagonów miesie- 
ie, W Bb celu należało wyszkolić 
-ych spawaczy, 
A Wystarczyło mi 40-ta i przyrzekłem 
EH wypuszczać miesięcznie 200 
koo, Prosiłem tylko, ażeby po- 
oliti mi pojechać do PAFAWAG-u, 
nPodpatrzeć“ produkcję. Chelałem zo- 
baczyć tam ten słynny bęben, który 
żę +] Podwozia, Obejrzałem, nauczy- 
CM Się tego i tamtego i już pierwsze 
50 miesiaca spełniłem moją obietnicę 
ni SPUściłem w świat 200 węglarek. 
pank ch Od nas miesiecznie 270. A 
ać tylko nie „nawalą* nam z ma- 
zana obiecuję sumiennie na dzień 
30 £resu podwyższyć produkcję do 
maj "ów. I słowa mojego dotrzy” 


SPAWĄCZ TOW. SZELĄG MARIAN: 
Boch zacząłem tu pracować na 
chas 2 MI, miałem duże trudności, 
A] Przecjeż jestem spawaczem 8 lat. 
tki Postrzegłem od razu, że błąd 
Nie o 
Zom 


Obannie te same kobyłki podbudo- 
Goście węgierscy 
w Krakowie 


Do Krakowa przybyła delegacja rzą 
m. Sierskiego na uroczystości zwią- 
ob s z inauguracją „Dni Tarnowa“ 1 
Bo "ya stulecia obrony powstańcze 
ma iednią pod dowództwem gen. Be 


„W skład delegacji wchodzą: przed- 
woki Towarzystwa Przyjaźni We- 
cl Yst - Polskiej, min. sprawiedliwoś 

ka avan Ries i prof. Denes Szabo 

A gen. Daniel Goergenyi. 

Sa węgierskich witali w Krako- 
fe, aS) władz z wojewodą 
lewiczem, zastępcą dowódcy 
Szedł płk, Kusznierkiem i wiceprezy- 
"EM Torem na czele, 


waliśmy kółkami, jeżdżą po całej pod 
wozowni. 

Stoją przede mną teraz dwa zadania, 
Pierwsze, jak zaoszczędzić maksymal- 
nie materiał, w tym konkretnym wy- 
padku elektrody, Otóż, jeżeli tę elek- 
trodę (drut do spojenia) będziemy spa 
lać do końca, zaoszczędzimy czas, któ 
ry będzie potrzebny na zakładanie no 
wej. Na wykonanie jednego podwozia 
potrzebnych jest 250 elektrod, 90 mu- 
simy zaoszczędzać. 

Drugie zadanie, to podnieść jakość 
produkcji. Wiecie pewno, jakie to waż 
ne, by spojenia w wagonach miały wy 


| p 
| g 


ŚGIŁA HUTE 


miar przepisowy. Jeden milimetr spo- | remnie. Pawlak na mnie nie czeka, ja 


jenia daje 40 kg wytrzymałości. Drob 
na rzecz, a jednak jeżeli spojenie jest 
niecdpowiednio wykonane, cały wa- 
gon może się rozlecieć, 

Nasz oddział podjął się wyproduko- 
wać 300 wagonów miesięcznie. 

—A wy? 

— Ja właśnie biorę udział w tym 
planie, 


ŚLUSARZE WAGONOWI 
TOW. KOTOWSKI JAN i PAWLAK 
JÓZEF — PRZODOWNICY: 


Mówi tow. Kotowski. Pawlak jest 
przy pracy, 


Dwóch nas jest, a wykonujemy pra 
cę, jaką za sanacji robiło sześciu. Na 
czym polega ta tajemnica? Przede 
wszystkim na planowaniu. Walczymy 
z bałaganem. Materiał na swoim miej 
scu. Nie wolno tracić minuty nada- 


Pracownicy handlu państwowego 
podejmują wezwanie zabrskich górników 


Przedstawiciele rad zakładowych 
terenowych placówek Centrali Han. 
dlowej Przemysłu Chemicznego, ze- 
brani na Zjeździe w Warszawie, po- 
dejmując apel górników z kopalni 
Zabrze ze swej strony przyjęli zobo- 
wiązanie, aby do końca bieżącego ro 
ku skrócić cyk] obrotowy z 97 dni na 
75 dni roboczych. 

„W tym celu — czytamy w uchwa- 


lonej rezolucji — zwiększymy naszą 
aktywność handlową, będziemy się 
starali docierać z naszymi artyku- 
łami do najmniejszych odbiorców, 
położonych zdala od wielkich osiedli 


i przede wszystkim starać się będzie | 


my o dostarczenie ludności wiejskiej 
chemicznych artykułów pierwszej 
potrzeby“. 


na niego także nie. Kiedy ja stemplu- 
ję zestawy kołowe, Pawlak — ostoj- 
nice i już razem przystępujemy do 
przewodów. Sztymuje jak w maszynie. 
TOW. SZYMAŃSKI STANISŁAW, 
SEKR. KOMITETU FABRYCZNEGO 


Organizacja nasza liczy obecnie 
3.576 członków, Trzeba powiedzieć, że 
uchwały sierpnicwego Plenum zak- 
tywizowały nasze koła partyjne, 
Przyjazd tow. Aleksandra Zawadz- 
kiego pomógł nam bardzo w naszej 
pracy. Współpracujemy aktywnie 
przy podniesieniu produkcji. Przy- 
gotowujemy się do każdej rarady 
wytwórczej, na każde zebranie kla- 
bu radnych poprzez odprawę na- 
szych partyjniaków. 

Staramy się zgodnie 2 uchwałami 
Plenum zajmować się bardziej spra- 
wami bytowymi robotników, spra- 
wą mieszkań į apreowizacji. Otrzyma 
Hśmy obecnie kredyty na budownic- 
two mieszkaniowe. Zatwierdziliśmy 
plan kolonii rebotniczej i już wiosną 
1949 roku rozpeczynamy budowę. 
Chciałbym zaznaczyć, że nasz komi- 
tet fabryczny Ściśle współprzcuje z 
miejskim i powiatowym, Nasi pre- 
legenci jadą w teren, referują u- 
chwały Plenum, sprawy spóldziel- 
cześci, wybory de Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej, 

Po oczyszczeniu szeregów naszej 
Partii z elementów obcych i zdemo- 
ralizowanych, będziemy się. starali 
podnieść nasz poziom, lepiej pracować 
i nie zawieść zaufania Komitetu Cen- 
trainego naszej Partii. W, S, 


Proboszcz parafii Mrozy 
przywódcą bandy terrorystycznej 


Dnia 8 listopada rb. Wojskowy Sąd 
Rejonowy w Warszawie rozpatrzy spra 
wę 18 członków bandy NSZ, działają- 
cej na terenie powiatu Mińsk - Mazo 
wiecki w okresie od grudnia 1947 T. 
do czerwca 1948 r, Banda ta dokona- 
ła wielu morderstw į napadów terro- 
rystyczno - Tabunkowych na działa- 
czach demokratycznych. 


Jednym z głównych oskarżonych 
jest ksiądz Kazimierz Fertak — pro- 
boszcz parafii Mrozy (powiat Mińsk 
Mazowiecki), który był organizatorem 
i duchowym przywódcą bandy. 


Po wyzwoleniu kraju w 1945 r. 
ksiądz Fertak, członek AK, zbierał pie 
niądze wśród parafian na cele orga- 
nizacji podziemnych. Po ogłoszeniu am 
nestii ksiądz Fertak nie ujawnił się i 
nie zaprzestał swej nielegalnej działal 
ności. Gdy w 1946 r. Stanisław Wie- 
wiórski — uczeń szkoły, w której 
ksiądz Fertak był katechetą, zwierzył 
mu się, że jest dowódcą bandy NSZ 
— ks. Fertak nie tylko, że nie próbo- 
wał nawrócić go z drogi zbrodni, lecz 
przeciwnie udzielił mu całkowicie swe 
g0 poparcia. Gdy Wiewiórski wraz ze 
swym oddziałem po dokonaniu kilku 
morderstw był poszukiwany przez wła 
dze bezpieczeństwa — ksiądz Fertak 
ukrył bandę NSZ w swoim mieszka- 
niu na plebanii, Z wdzięczności Za po- 
parcie i opiekę, Wiewiórski ps. „Vis“ 
podarował swemu opiekunowi i Przy- 
wódcy duchowemu pistolet, który „zdo 
był? mordując w marcu 1946 r. Człon 
ka PPR — Jana Kieloszczyka. 

Ksiądz Fertak staje wtajemniczany 
w plany zbrodniczych akcji bandy, słu 


żył jej zawsze radą i pomocą, zarówno 
w wykonaniu jak į zatarciu śladów 
zbrodni. W drugi dzień Wielkanocy 
proboszcz udał Się do lasu na miejsce 
postoju oddziału Wiewiórskiego, gdzie 
podzielił się z bandytami jajkiem i wy 
głosił do nich przemówienie i pobłogo 
sławił ich, 

Ksiądz Fertak otoczył również opie- 
ką i poparciem zorganizowaną w lu- 
tym 1948 r. w powiecie Mińsko - Ma- 
zowieckim bandę organizacji podziem 
nej Stronnictwa Narodowego, 

Banda ta składająca się z 12 osób. 
byłych członków mikołajczykowskie- 
80 PSL, pod wodzą Czesława Gałąz- 
ki, dokonała w czasie od marca do 
czerwca tj. do chwili jej zlikwidowa- 


bandy padli: sołtys wsi Borki — Wla- 
dysław Kiciński, funkcjonariusze służ 
by bezpieczeństwa ppor. Dobiszewski, 
kpr. Kamiński i inni. 

Ksiądz Fertak utrzymywał ponadto 
ścisły kontakt z bandą NSZ kierowaną 


przez Zygmunta Jezierskiego, 
„Orzeł“, 


8 kwietnia rb. Jezierski zgłosił się do 
księdza Fertaką z prośbą o poświęce- 
nie dla bandy ryngrafów z Matką Bos 
ką i wyspowiadanie członków bandy. 
Ksiądz Fertak aby nie zwrócić na sie- 
bie uwagi, polecił Jezierskiemu przy- 
prowadzić bandę do kościoła sąsied- 
niej parafii w Kuflewie, gdzie probosz 
czem był jego dobry znajomy ks, Wik 
tor Łubiński, Spowiadali ks. Fertak i 
ks. Łubiński, po czym ks. Fertak po- 
święcił ryngraty. 


ps. 


- CHLEB BEZ KARTEK 


Od 1 listopada wchodzi w życie 
uchwała Rady Ministrów o zniesieniu 
kartkowego zaopatrzenia ludności pra 
cującej w chieb ; mąkę. Zarówno 
władze państwowe, jak i zaintereso- 
wane instytucje handlowe od mie. 
siącą czyniły Przygotowania do reali. 
zacji tej uchwały rządowej: 

Możemy więc stwierdzić, że Prze. 
chodząc na Wolnorypkowe Zaopatrze- 
nie ludności W chleb į; mąkę, pań- 
stwo przeprowadziło solidną akcję 
przygotowąwczą. Mamy obecnie nie 
tylko dość zboża aje również dość 
mąki dla wyp:eku. Znaczne zapasy 
tej mąki są planowo przygotowane 
w magazynach na terenie całego kra- 
ju. Zapasy są również w piekarniach 
i w podręcznych składach handla 
detalicznego, Zapasy te będą syste- 
matycznie odnawiane w ten Sposób, 
aby się nie wyczerpywały. 

Poczyn'ono również przygotowania, 
aby wypiek wolnorynkowego chleba 
i pieczywa odpowiadał potrzebom mas 
pracujących. 

Wszyscy pracownicy, którzy dotąd 
korzystali z karikowego zaopatrzenia 
w chleb i mąkę, otrzymają obecnie 
cdpowiedni ekwiwalent pieniężny, sta 
nowiący równowartość przydziału we 
dług cbowiązującej ceny wolnorynko- 
wej. Ekwiwalent ten będzie wypła- 
cany w postaci cdpowiednie podwyż- 
szonego dodatku aprowizacyjne80- 

Tak więc, ci którzy otrzymują kar. 
ty kat. I, Otrzymają o 405 zł więk- 
szy dodatek aprowizacyjny, posiada- 


cze karty dodatkowej C o 135 zł wię- 
cej, karty PZ o 545 zł więcej, karty 
PZ._1 o 495 zł więcej, karty NZ o 
215 zł więcej, 

W należyty sposób zostaną wyrów- 
nane także aprowizacyjne zasiłki ro- 
dzinne, jak również dodatki aprowi- 
zacyjne dla rencistów i emerytów, 
którym przysługują odpowiednie kar. 
ty żywnościowe. 

Pierwszą wypłaia ekwiwalentu na- 
stąpić ma w dn. od 1 do 6 listopa- 
da br. 

Przypominając o tych sprawach w 
związku z wejściem w ż3%le nchwa- 
ły o wyłączeniu mąki i chleba z za. 
opatrzenia kartkowego, wyrażamy na 
dzieję, że wszystkie państwowe 1 spół 
Azielcze instytucje handlowe, na któ- 
re spada obecnie obowiązek regular- 
nego i prawidłowego Zaopatrzenia 
klasy robotniczej, wywiążą się nale- 
Życie ze swych zadań i że masy pra. 
cujące natychmiast odczują dobro- 
dziejstwo tej reformy. (a). 


NOWE MASZYN 


nia, wielu bestialskich morderstw, na 
padów i rabunków. Ofiarą zbrodniczej 


Po skończonej ceremonii, ks, Fertak 
przemówił do członków bandy nakazu 
jac im „w imię Boga strzelać do funk- 
cjonariuszy UB i MO — członków 
PPR i wszystkich zwolenników obec 
nego ustroju”, ponieważ „zabijanie 
tych ludzi nie jest grzechem”, jak 
również nie jest grzechem rabowanie 
spółdzielni, sklepów państwowych itp. 

Po udzieleniu przez księdza błogo- 
sławieństwa, banda NSZ pod wodzą 
„Orla“ w nocy z 18 na 19 kwietnia 
zamordowała Tadeusza Wojnowskiego 
— członka SOK, 22 kwietnia zamordo. 
wała Józefa Wołkowskiego — członka 
PPR i bestialsko pobiła Józefa Karpiń 
skiego. Następnie bandyci NSZ-towcy 
zamordowali za przynależność do PPR 
Aleksandra Koczyniaka i Edwarda Ra 
ciborskiego oraz dokonali wielu napa- 
dów na spółdzielnie i zagrody chłop- 
skie. 


MOST SREDNICOWY 
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Wspaniała konstrukcja Mostu Średni 
cowego rośnie w oczach, Jeszcze dwa 
przęsła i Warszawa otrzyma tak miee- 
bedne dla jej wkładu komunikacyjnego 
vołączenie 3 prawym brzegiem Wisły. 

+ 


Montaż olbrzymich elementów mostu 
— nie jest rzeczą prostą, Oprócz kwa- 
lifikacji zawodowych potrzeba tu nie* 
małej  zrezności w poruszaniu się 
wśród skomplikowanych konstrwkcji. 

EJ 


Do końca przerwy obiadowej pozo 
stało kilka minut, Chwila odpoczynku 
w skąpych promieniach  październiko- 
wego słońca znakomicie pomaga w pra 
cy. 


KAROL ZARSKI 


NOWELIZACJA DEKRETU 


O PODATKU DOCHODOWYM I PODATKU OBROTOWYM 


Z dniem 1 stycznia 1949 r. wchodzą 
w życie dekrety o podatku dochodo- 
wym i obrotowym, zatwierdzone przez 
Radę Państwa. 


Dokonujące się przemiany gospo- 
darcze spowodowały konieczność no- 
welizacji przepisów, obowiązujących 
w zakresie tych podatków. Reforma 
dokonana w 1946 r. częściowo uwzglę 
dniła nowe warunki naszego życia go- 
spodarczego, w szczególności nacjona- 
lizację przemysłu oraz istnienie trzech 
zasadniczych sektorów gospodarki na 
rodowej. Wprowadzając zasadnicze 
zmiany w dziedzinie opodatkowania 
podatników sektora uspołecznionego. 
dekrety te, jeśli chodzi o gospodarkę 
prywatno - kapitalistyczną, stanowiły 
tylko pierwszy etap reformy podatko- 
wej na tym odcinku, który wymaga 
obecnie pogłębienia, w szczególności z 
uwagi na rolę, jaką powinien odegrać 
podatek dochodowy jako regulator do 
chodu społecznego i planowej kapita- 
lizacji. Zasada sprawiedliwego rozdzia 
łu dochodu społecznego domaga się w 
chwili obecnej zróżmiczkowania op2. 
datkowania poszczególnych odcinków 
życia gospodarczego. 


PODATEK DOCHODOWY 


Charakterystyczną cechą nowego 
dekretu o podatku dochodowym jest 
zróżniczkowanie w zakresie opodatko- 
wania odcinka gospodarki prywatno- 
kapitalistycznej wysokości obciążenia 
podatkowego, w zależności od udziału 
w wypracowaniu dochodu pracy i ka- 
pitału oraz rentowności pracy. Dekret 
rozróżnia pięć grup źródeł przycho- 
dów, a mianowicie: 


1) działalność i twórczość artystycz- 


Y 


dla ośrodków maszynowych woj. łódzkiego 


Centrala Rolnicza SCh w Łodzi do |silniki, 10 kopaczek, 19 żmijek i wiele 


konała rozdziału nowych maszyn rol- 
niczych dla ośrodków maszynowych 
woj. łódzkiego, Łącznie 71 ośrudków 
otrzyma nowy sprzęt rolniczy. M. in. 
mało i średniorolni otrzymają do dys- 
pozycji: 80 siewników rzędowych, 18 
siewników nawozowych, 6 młocarni, 
1 łokomobilę, 20 ciągników, 2 kulty- 
watory, 11 zaprawiarek, 7 wialni, 4 


innych maszyn. 


W celu uzupełnienia personelu tech 
nicznego w rozrastających się „ośrod- 
kach maszynowych woj. łódzkiego, zor 
ganizowany będzie w grudniu br. w 
Grzymkowej Woli, pow. łódzkiego 
kurs dla kierowników ośrodków. Prze- 
widuje się przeszkolenie 45 osób. 


ną, naukową, lteracką i publicystycz- 
ną, 


2) drobne rzemiosło, 


3) wolne zawody służby zdrowia i 
techniczne, 

4) przedsiębiorstwa handlowe, prze- 
mysłowe i usługowe, gospodarstwa 
rolne i pozostałe wolne zajęcia zawo- 
dowe i zatrudnienia o celach zarob- 
kowych, 


5) mieruchomości, kapitał, dzierża- 
wa oraz sprzedaż przedmiotów ł prac 
majątkowych. 

Ponadto dekret wprowadza pojęcie 
dochodu cząstkowego i dochodu ogól- 
nego. Pojęcia te są sprecyzowane w 
poszczególnych punktach dekretu. 

Dalej dekret wprowadza nową ska- 
lẹ podatkową ze zniżkami bądź zwyż 
ką dla dochodów, osiągniętych z po- 
szczególnych dwóch źródeł przycho- 
dów oraz specjalną skalę dla dochodu 
ogólnego. Skala ta przewiduje zasad- 
nicze obciążenie w wysokości od 5% 
przy dochodzie cząstkowym ponad 120 
tys. zł, do 50% przy dochodzie cząstko 
wym ponad 5.400.000 zł rocznie, skala 
ta ma zastosowanie do dochodów, ©- 
siągniętych w czwartej grupie źródeł 
przychodów. Dochody osiągnięte w po 
zostałych grupach opłacają podatek 
obniżony o 1/4 w pierwszej grupie, 
o 1/5 w drugiej grupie i o 1/10 w 
trzeciej grupie, natomiast dochody z 
piątej grupy opłacają podatek o 1/4 
wyższy. Tak więc właściciel sklepu, 
który osiągnął np. dochód 240.000 zł, 
zapłaci od niego podatku 10 proc. czy 
li 24.000 zł, przy tym samym docho- 
dzie literat zapłaci tylko 18.000, drob- 
ny rzemieślnik — 19.200, lekarz 
21.600 zł, a podatnik osiągający do- 
chód z kapitału — 30.000 zł. Niezależ- 
nie od tego, jeżeli podatnik z jednego 
lub kilku źródeł przychodu osiąga do- 
chód ogólny, przekraczający 360.000 
zł, dochód ten podlega dodatkowemu 
opodatkowaniu według odrębnej, zna- 
cznie już niższej skał w wysokości od 
2% do 15%. Najwyższe obciążenie 
płatnika podatkami dochodowymi, łą- 
cznie z ewentualnymi zwyżkami, usta 
lone zostało na 65%. 


Spółdzielczość opłacać będzie poda- 
tek na odrębnych zasadach, przy naj- 
wyższej granicy obciążenia podatkiem 
dochodowym, ustalonej na 33 1/3% 


dochodu, przy czym dekret przewidu- 
je całkowite zwolnienie od podatku 
rolniczych spółdzielni produkcyjnych, 
spółdzielni parcelacyjno - osadniczych 
i ośrodków maszynowych. Jeśli cho- 
dzi o przedsiębiorczość państwową i 
samorządową, to przepisy nowego de- 
kretu dostosowane zostały do obowią- 
zujących zasad systemu finansowego. 

Również uległa zmianie ustawa 0 
obowiązku społecznego oszczędzania 
w części, dotyczącej Fumduszu A (pry 
wany handel, przemysł, usługi i rze- 
miosło), jako pozostająca w związku 
z podatkiem dochodowym. Obowiązek 
społecznego oszczędzania rozpoczynać 
się będzie przy dochodzie ponad 360 
tysięcy zł rocznie. Stawki składek wy 
nosić będą od 2% do 15%. 


PODATEK OBROTOWY 


Nowy dekret o podatku obrotowym 
wprowadza pełną podwyżkę stawek 
w odniesieniu do wszystkich rodzajów 
świadczeń, wykonywanych w sektorze 
prywatnym, zróżniczkowanie stawek 
podatku od świadczeń usługowych, o- 
płat za karty rejestracyjne wolnych 
zawodów oraz podwyżkę stawek — 
lecz już w węższym zakresie od 
świadczeń podatników sektora uspołe- 
cznionego. Zwyżka stawek podatku 
nie zostały objęte świadczenia przed- 
siębiorstw wydawniczych i budowla» 
nych oraz większych państwowych i 
spółdzielczych przedsiębiorstw wy- 
twórczych. Zwyżka stawek podatku 
jest ogólnie nieznaczna i zmieścić się 
powinna w ustalonych marżach zarob 
kowych w drodze ścieśnienia włas= 
nych kosztów. Dla towarów luksuso» 
wych wprowadzono podatek o 10% 
wyższy od stawek obowiązujących dla 
innych towarów, 


Dekret wprowadził nadto odrębne 
stawki podatku od towarów, które 
podlegają obecnie akcyzie. Konsekwen 
cją wejścia w życie tych stawek be- 
dzie zniesienie akcyzy, pobieranej w 
dotychczasowej formie, co w rezulta- 
cie przyczyni się do usprawnienia ji 
potanienia obsługi danin publicznych. 


Podobnie jak w podatku dochodo- 
wym, zostały zwolnione również od 
podatku obrotowego rolnicze spóldziel 
nie produkcyjne, spółdzielnie parce- 
lacyjno - osadnicze oraz ośrodki ma- 
szynowe, 


z, e 
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Z notatnika Warszawy 


o r = 
Dzień zmarłych 
Zvliża się Dzicn Zmarłych, Ciszę 

warszawskich cmentarzy ożywi ty- 
siące ludzi. Długie szeregi grobów 
pokryje zieleń i ostatnie astry. Za- 
plona lampki i świece. Krzyże na 
amemiarzn powstańców ozdcbią cho- 
rągiewki hiaio - czerwone i czenwo- 
ne. Wokui kwater AL, AK, B. Ch., 
żołnierzy I Armii, żołnierzy Armii 
Radzieckiej i tysiąca bczimienaych 
— pochyłą w skupieniu czoła żyjący 
towarzysze walki. 

Przed miejscami straceń zaciągną 
warty honorowe przedstawiciele 
WCJSKA POLSKIEGO I ORGA- 
NIZACJI MŁODZIEŻOWYCH. 

Na cmentarzach dzisiaj czyni się 
przygotowania do święta. Wyjeżdża- 
ja stad wczy pełne zwiędłych liści, 
uprząta się Śmieci. Dozorcy posypu- 


ją Ścieżki jrenym piaskiem i od- 
świeżają mogiły. 
Ale cmentarze — wsnólne domy 


Zmarłych, tu, w stołicy znajdują się 
nie tylko w wydzielonych ściśle 
miejscach, ogrodzonych murem lub 
parkanem, lecz Są wszędzie: pod 
szczątkami ścian i rumowisk w py- 
cie jezdmi i choinika, w wryzrarpa- 
nej bramie, w najmniejszy nawet 
zaułku. Nie wszystkie zwłoki można 
było e€:shrvmować. Po setkach po- 
ległyca nie pozestał nawet najmniej- 
szy ślad, 

Ale wiele zakamarków warszaw- 
skich kryje jeszcze ci jic widoczne 
mogiły zavomniane i niczcacjące z 
każdym miesiącem. I na te mogiły 
chcemy zwrócić uwage w Dnm 
Zmarłych. © tych zzpomnianych 
mogiłach praguiemr przypomnieć 
dziś warszawiakom. Niech i tam po- 
ławią się kwiaty, niech i tam zspło- 
ną Świece, 

Uważamy, że w Dniu Zmarłyc!i 
nafwłaściwiej bedzic przypomnieć 
wiadzem miejskim o tych zaponauia. 
nych grobach, przypemnieć o obo- 
wiazsu ekshumacji, Niech Zarząd 
Miejski przeznaczy jakaś sume na 
przeniesicnie poległych z ulic Sto- 
licy na wspóiay cmentarz. 

Czas, aby znikneły przygodne gro- 
by z Piccu Żelaznej Bramy, z Grzy- 
bowskiej, Piwnej, Czerniakowskiej 
i z żylu, tylu inayech muiejsr. 


Klasa robotnicza Warszawy podjęła rzucone przez górników z ko- 


palni 
wzmożeniem produkcji. Wczoraj w 
cy odbyły się zebrania, na których 


„Zabrze - Wschód“ hasło uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego 


szeregu warszawskich zakładów pra- 
robotniey jednogłośnie uchwalali pod- 


wyższenie produkcji oraz wykonanie planu rocznego na dzień Kongresu. 


| PZK Nri 
| Sala świetlicy Państwowych Zakła- 
dów Konfekcyjnych Nr 1 zapemiona 
jest tak, że dosłownie nie ma gdzie 
stać, Część załogi stoi w korytarzu na 
przeciw szeroko otwartych drzwi do 
świetlicy. Zebranie zagaja przewodni- 
|cząca rady zakładowej. tow. Lewan- 
|dowska, podkreślając, że kobiety PZK 
|skwapliwie  podchwytują  rzuconą 
przez górników z kopalni „Zabrze“ 
| inicjatywe i zjednoczenie partii robot 
niczych powitają wzmożoną produk- 
| CJĄ. 
| Następnie głos zabrała sekretarka 
|komitetu fabrycznego PPR, tow. Ro- 
|chalowa. Omówiwszy znaczenie zjed- 
| noczenia partii robotniczej dla całej 
| klasy robotniczej, tow. Rochalowa za- 
| kończyła: 


„Dokumentujemy swoją postawę 
wspólną pracą nad podniesieniem 
wydajności i jakości produkcji. 

Z kolei głos zabierały przodownice 
pracy: Radlińska, Poradowska, Dwo- 
|rak, Karkowska i Norkiewicz, która 
| podkreśliła, że „Zjednoczenie obu par- 
tii robotniczych jest świętem również 
dla bezpartyjnych robotników.“ 

W imieniu dyrekcji przemawiała 
dyrektor tow. Stępińska, podkreślając, 
że PZK powinny i dalej tak, jak do- 
| tychezas, podnosić nie tylko ilość, lecz 
i jakość produkcji. 

Po wyczerpaniu listy mówców, 
chwalono następująca rezolucję: 

„W obliczu historycznego momen- 
tu dla zaakceniowania doniosłości 
chwili załoga PZK Nr 1 w Warsza 
wie komunikuje, iż roszny plan Wy- 


u- 


Z obrad DRN Warszawa-Południe 


GŁUS LUDU 


CZYN PRZEDKONGRESOWY ROBOTN 


(ZEJ 


konała w dniu 4 października i zo- 
bowiązuje się do chwili otwarcia 
Kongresu dać krajowi 112.000 koszul 


31.12.1948 r. 


sy robotniczej wykonać powzięte na 
siebie zobowiązanie. '* 


WEDEL 


Równocześnie odbyło się analogiczne 
zebranie pracowników fabryki „E. 
Wedel'. Cała, przeszło tysiąc osób li- 
cząca załoga Wedla w skupieniu wy- 
słuchała przemówień dyr. tow. Roubin 
ka, przedstawicieli partii politycznych, 
organizacji młodzieżowych oraz prze- 
wodniczącego Komitetu Współzawod- 
nietwa Pracy, gdyż Wedel od dnia dzi 
siejszego wprowadza na swoim tere- 
nie współzawodnictwo. Zaznaczyć na- 
leży, że jest to pierwsza fabryka w ga 
łęzi przemysłu spożywczego, która 


| Wprowadza współzawodnietwo pracy. 


{ Po przemówieniach członków prezy- 


Niewłaściwe wykorzystanie kredytów Rady Państwa 


Kogo wysiedlać pod Warszawę 


Działalność Rad Narodowych, ich 
reorganizacja i zmiana struktury 
socjalnej stały się ostatnio tematem 
dnia, Że reorganizacja ta ij zmiana cb_ 
licza społecznego Rad są sprawą pa- 
lacą przekonało nas ostatnie 24.te 
plenarne posiedzenie DRAN Warsza. 
wa.Poludnie. 


Sprawozdania z działalności Prezy 
dium i wększości Komisji poza 
stwierdzeniem, że w okresie spra. 
wozdawczym odbyto pewną ilość ze- 
brań, nie zawierały właściwie nic 
więcej,  Usprawiedliwienia przewo. 
dniczących. że Komisje pracowały w 
|zdekompietowanych składach (u*lo- 
py i nawał zajęć zawodowych ich 
iczłonków) są właśnie potwierdze. 
lniem tezy o konieczności zastrzyku 


Stołeczny Komitet Pomocy Zimowej 
rozpoczyna swą tegoroczną działalność 


W dniu 29 bm. odbyło się pierwsze 
tegoroczne zebranie Slołecznego Ko- 
mitetu Akcji Pomocy Zimowej. 

Sprawozdanie z dzistalności Stołecz 
negò Komitetu P, Z. w roku ub. zło- 
żył prezes ob, Broniatowski, W roku 
ub, Warszawa zebrała 27 mił zł na 
akcję pomocy zimowej, z czego 20 
proc. stanowią ofiary warszawskiego 
$uala pracy. Z całej sumy ponad 17 
mil. wydatkowano na  dożywianie 
młodzieży w kuchniach ludowych 
młodzieżowych. Ozoło 2 mil. wyasyg- 
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i poezji radziecziej 
Komitet Słowiański przy” współudziale 
Zw. Zawod. Literatów Polskich zorganizo- 
wał w dniu 29 bm., w Sali ZNP. wieczor 

leśni i poezji radzieckiej. 

z bwo wiążące wygłosił Seweryn Pollak. 

Prelekcja S. Pollaka ilustrowana była 
wierszami poetów rosyjskich. recytowany- 
mi przez Karolinę Imbieńska, Jama Krecz- 
mara. Mariana Wyrzykowskiego i Janusza 
Strachockiego. 

W drugiej części wieczoru HI. Otłocrko 1 
Wiktor Bregy przy akompaniamencie prot. 
J. Lefelda wykonali szereg utworów Czaj- 
kowskiego, Rimskij - Korsakowa, Szaport- 
na i innych. 


OD DNIA 2 LISTOPADA 


nowamo na gwiazdkę dla 64 tys. bied- 
nych dzieci, ponadto rozprowadzono 
wśród najuboższych kupony na lekar- 
stwa na sumę ok. 1 mil. zł, Z fundu- 
szów zebranych na pomoe zimową 
poważne dolacje otrzymały żłobki. 
dan starców. dom wczasowy dla dzie- 
ci w Świdrae, oraz pogotowie opie- 


kmicze, 
c” R$ 


Z życia 
org. warszawskiej 
PP R 


DZIELNICOWE KONCERTY NIEDZIELNE 

Dziź. tj. 31.10 br. o godz. 10 w sali KD 
Praga Centralna przy ul. Stalowej 71 1 © 
godz. 11.45 w sall KD Grochów przy ul. Pod 
skarblńskiej 6 odbęda się koncerty nie- 
dzielne, na których wystąpią: M. Budzi- 
szewska i A. Gołębiowski — śpiew, Al. Le- 
wandowski — skrzypce, T. Marek — recy- 
taeje, prof. Urstein — akompaniament. W 
programie utwory klasyczne i ludowe. 

wstęp wolny. 

LJ 

Dnia 3.11 br. o godz. 14 w sali Bezpieczeń- 
stwa, Al. Wyzwolenia 5 odbędzie się aka- 
demia ku czci 31 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej (listopadowej) urządzona sta 
raniem Zarządu Wąrszawskiego i zarządu 


Z k Piosenki Dzielnicy Śródmieście Ligi Kobiet. Po czę- 
UKOZONIE r: ści oficjalnej bedzie wyświetlony film ko- 
ni Z ji ziecki . „Pieśń 
w kinie ATLANTIC lorowy produkcji radzieckiej pt. „Pi 
= marze | TALZI 
— 0 
= 
TEATRY — KINA — RADIO 
. ` 
TEATRY z płyt. 8.55 Wiad. S.K.R.K. 
KINA 9.00 Nabożeństwo, 10.00 
Teatr p: wa i = RY A uałęaralcko "ny IRUS 
godz. 14 Fantazy“. SOdz. ATLANTIC (Chm'rlna £I smjęchy wczasów. 11.00 
18 „Pan Jowialski". „Narzeczona z Turkmonii'. śmiechy „wczasów. 
s, Ą ` 5 4 | Wszechnica radiowa. 13.04 
KLASTCZNY (Mokotow- POCZ. seansów 13, 15, 1 
ska 113) „Kobieta we M; dfa zw. zaw, o 19-cj. Poranek symft, w w;k. 
sie" PALLADIUM (Złota 7.5, Wielk. Ork. Symi: BARI 
MAŁY (MarszaikocSta 81) „Dni i noce". Początek =o- pod dyr G. Fitelberga. W 
o godz. 19. komed'a FH ansów o godz. „b 15. 17, progr. muz. rosyjska. 13.00 
cuska „Podróz pana r- 19; Zw zaw. 0 2%. y BE. 3 > 
richon". POLONIA  (Mairszafkow. Radiokronika. 13,14 „Wieś 
R z Zamoj ska 112) ..Nowe  pokole- polska pozdrawia rolników 
ROSE oli A E E Początek seantów: padzieckich“, aud. słowno- 
skiego 20) o godz. 19 „¥a}y sodz, 13, 15. 19 i 21; zw. AW 
zeVsze 1 pi. esznik czyli Da zaw JT. muz. 14.00 .Odruch* po- 
ma z Winogronem". STYLOWY (Marszafkow- gad. 14.10 .Lipnicy", aud. 
COMOEDIA (Szwedzka 2)Ska 112) „Przeczucie”, prod. sł, - muz Baśń Radziecka. 


% wrót czeskiej. 
godz, 19 „Pov SORZE PIĄ, 
Teatr „PLACÓWKA go- vaw. 19. 
azgna 19 „Krwawe Gody". 


NOWY (Puławska 3% „nsów o 
„Dom otwarty“. 16.30, 


WROZELEK WARSZAW godz. 
3K1I Zygmuntowska 5, ÇO- 
dziennie rewia pt. „Kanie- 1) 
rercja O. N. Z 
tem duetu Zadejki 1 
Wolskiej. pocz przedsta- 
wień o godz. 17.15 i 19.15. 


15, 
„Dni i noce“ 


20.30; 
19.30. 


gram Nr 47, 


Pocz. 


TĘCZA (Żolbórz SUzina skiej 
, Nauczycielka wiejska“. | J 
' + udzia- Pocz. seansów godz. 
Tzy i 21: ZW. zaw. 19. 
i AKTUALNOSCI 
(Marszałkowska tiy 


seans, 


1? 1 21; 01420 Konc, Pol. Kap. Lud. 


zw i 
15.00 „Życie w Cytadeli“, 


SYRENA (b>ynterska 2)słuchow. 16.00 Muz. poważ- 


RB początek se- na z płyt. 1700 Konc. muz, 
sodz.: 


ZN. 


12.30. 
zawod. 


14.30, À 
o radzieckiej. 18.00 


wia“, opow. M. Dąbrow- 
18.15 Utw. Skrzypc. 
15, 11 komp. radzieckich w wyk. 
Taurosa 18.35 „Melodie 
lświata”, wyk. Zespół Jazz. 


scangu J: Haralda. 10.00 „Bezbron- 


„Okta- 


Nz 
pro 
pacz. 


Teatr RCZMAITO5CI codziennie n gaga li. na istota", aud. rozrywk. 
godz. 19 „Szelmostwa Sca- ZEN [02M e: „ż 20.60 Dx. wiecz. 21.00 Z ży- 
pina", T Te s terska ? a CZW K A 

Teatr Dziect Warszaty DEE „Europa Polskim  Górni- 
(YMCA). Frzedstawienie z RADIO PD ZAC E Port; 
powodu choroby aktora z 
odwołane. NIEDZIELA, 31 bm. 22.10 Muz. tan. w wyk. 

CYRK (PI. Starynkiewi- Godz. 7:00 Sygnał czasu. Grka tan Tga pod dyr. 
cza): Ostatnie dni. Pocz. 7.05 Wiad. gosp. dla wsi. Te. Cajmera. 28.00 Ostat. 
o godz. 19720, w sobotę too Dz 8.30 Muz: poż wiad, 23.10 Muz. ten, 2400 
niedzielę o godz. 16 i 19.30. * por. 8,30 Muz. PO-.TTymn. 

ar | m me! 


z — AOC 


świeżych sił, jak'm niewątpliwie be- | ; ; 
minimalnej dotąd) kania jedną ze stron (zazwyczaj za. czonych Zakładów Przemysłu Gazów 


dzie zwiększenie 
lezby radnych-robotników. 

Złożone w tej kwestii postulaty 
Klubu Radnych peperowców i pepe- 
sowców przyczyn a się na pewno da 
tego. że na jednym z najbliższych 


zebrań zobaczymy już wśród rad 
nych nowych ludzi, 
NA CO IDĄ KREDYTY 
w 


Konkretne sprawy poruszył 
swym sprawozdaniu przewodniczący 
Komisji Kontroli tow. Lindberg. Ko 
misja ta oprócz normalnych swych 
zajęć zainteresowała się równ eż spra 
wą wykorzystania nadzwyczajnych 
kredytów Rady Państwa, 

Stwierdzono, że na Mokotowie od- 
wrócono zupełnie ustaloną przez Ra 
de Państwa hierarchię potrzeb, na 
jakie zużyte mają być kredyty. Wiek 
szość tych sum przeznaczono na re- 
mont dróg, założenie rabatów przy 
ul. Puławskiej. i na kanalizację tej, 
najszczęśliwszej pod tym względeńmy 
dzielnicy Warszawy, podczas gdy N% 
baraków pery 
i kilku domów 
| stosum. 
| 


remont, „sławnych 
ul Chodkiewicza 
WAN-owskich  asygnowano 
kowo niewiele. 

Jedyną pozycią, jaka nie budzi ZA. 
strzeżeń, jest sima 35 milionów Zło- 
tych preliminowana na budowę dom 
ków fińskich. 

Winę za ten stan rzeczy ponosi — 
zdaniem Komisji — Zarząd Miejski, 
który poszedł po linii najmniejszego 
oporu i kedyiy nadzwyczajne prze- 
znaczył na od dawna już zaplanowa- 
ne roboty, jakie winny być wykony- 
wane z funduszów miejskich. 

Zainteresowrawezy Się raz tą Jra- 
wą Komisja spowoduje niewątpliwie 
postawienie zagadnienia na właści. 
wej płaszczyźnie. | 

DONIOSŁY WNIOSEK 


Interesujące zagadnienie poruszono 
w sprawozdawu z działólności Ko- 


Każdy interesant przy wejściu na- 
yka się na tzw. pierwszą instancję, 
jawą jest pełen poczucia swej wa- 
gi — woźny. Chodząca encykloped'a 
w granatowym tużurku wie wszys - 
l ko i nieomylnie kieruje zaaferowa- 
nych petentów do odpowiedniego re- 
| feratu. 

— Panie drogi — żali se — 
klatka a nie starostwo. Gdzie 


to jest 
tu się 


4 Wszysc omieścić w tym cia- ; f 
RAA 10 kał sporządzanych list analfabetów. Ter. 


snym korytarzyku? Przecież 


sięcy mieszkańców. Mogło być wy. 
starczające dla 70-ciu tysięcy, jak w 
mielismy początkowo, ale teraz? Czy 
pan nie wie, kiedy Zarząd Miejski 
` przyzna nam bardziej przyzwoity io. 
kal? 

i Przyznaję ze skruchą. że nieste.y 
1 

| 


| nie wiem. 

CHCĄ MIEĆ ŻŁOBEK 
i Gabinet starosty jest nader skrom- 
ny. Biurko, telefon, dwa portrety i 
piany miasta Warszawy. Przy biurku 
mężczyzna z czarną bródką — «0 
| tow. Legiec. starosta śródmiejski. To 
Lezy się Y 
| fabryki żarówek T., 3. 
| Sprawa jest ważna. 
| trudnia 250 osób, w tym, 
proc. kobiet. W -najbliższej przyszło. 
ści załoga fabryki wzrośnie do 1. 


Fabryka za- 


| obecny procent kobiet. Trzeba będzie 
Łieomiecznie stworzyć żłobek. Tylko 
| gdzie? 1 
|  Pracownice mają „na oku“ jeden 
z barów przy Pil. Zbawiciela i wła- 
śnie przyszły się poradzić, jaką dro- 
gą można by go przejąć i przerobić 
na żłobek, 
Zobaczymy. Prawdopodobnie uda 
| się coś zrobić, musi się udać. 


isji Lokalowej. Często zdarzało Się,! 


Dzień powszedni stolicy 
W starostwie śródmiejskim 
| 


co bądź śródmieście, przeszło 200 ty. ' 


| pracowników, nie zmieni się jednak | 


że w sprawach spornych o 


możniejszą) reprezentowali adwoka- 
ci, co w zasadzie nic nie wmosiło do 
sprawy. a tylko przedłużało neraz 
na kilka miesięcy jej tck. Komisja 
złożyła więc wniosek o wyelimino- 
wanie udziału adwokatów ze soraw 
o mieszkania, Niewafpliwie uspraw. 
ni to działalność Komisji, 


Komisja wystąn ła również do Pre 


zydium o sbowodowanie u organów 
Zarządu Miejskiego zmiany  dotych- 


czasowego snosobu wysiedlania mie- 
szkańców demów zagrożenyci zawa. 
miejscowości podwar- 
Zdaniem Komisji poza 
wys'edlać należy przede 
wszystkim spekuwianiów i ludzi nie- 
ckreślcnyca zawedów, a do cpróź. 
nionych tym sposobem lokali kiero- 
wać ludzi pracy, zamieszkałych w 
domach przeznaczonych na rozbiór- 
kę. (ji. m.) 


CIR skia 


ponad plan, a do końca reku, tj. do | 
175.000 koszul ponad 
plan, Przyrzekamy wobec całej kla- | 


miesz- | 


WARSZAWY 


'dium, głos zabrali liczni uczestnicy ze- 

' brania, 

i „Zbliża się wielki dzień zjednocze 

| nia — powiedział TOW. LIPKA, pra 
cujący w dziale czekoladziarni. — 

Aby go ucczić, wzmoeżemy produk- 

ej nG 
EE z towarzyszek, zabierając 
głos, powiedziala: 
„Niech się przypatrzą Bewiny i 
Marshalle, jak umie pracować pol- 
ska klasa robotnicza.” 
Burzliwymi oklaskami przyjęli Ie- 
brani rezolucję: 
„My. robotnicy fabryki „Wedel“ po- 
dejmujemy apel naszych braci z ko 
ipalni Zabrze i robotników Trasy W— 
Z. Rozumiejąc historyczne znaczenie 
zbliżającego się Kongresu Zjednocze- 
|nia PPR i PPS, zobowiązujemy się wo 
bec proletariatu całej Polski wykonać 
| następujące prace na cześć Kongresu: 
| me Zwiększyć wysiłek nas wszystkich 
przy każdym warsztacie pracy i 
wykonać zamiast przyrzeczonych 1.000 
ton — 1.200 ton na dzień 31 grudnia 
1948 r. ponad państwowy plan roczny. 

Wyremontować w bieżącym roku 
| halę produkcyjną „parter niski“. 
| = Natychmiast przysiąpić do współ- 

zawodnietwa pracy, jako pierwsza 
fabryka w Państwowym Przemyśle 
Spożywczym. 

Równocześnie wzywamy wszystkich 
robotników Przemysłu Cukierniczego 
do pójścia za naszym przykładem." 


| PERUN 
Pracownicy Wytwórni Nr 1 Zjedno- 


| Technicznych, na Specjalnie zwołanej 
, naradzie wytwórczej dnia 30 paździer- 
i nika powzięli następującą rezolucję: 
l My, pracownicy Wytwórni Nr 1 
| ZZPGT, dawniej „Perun“ w Warsza 
| wie, zobowiązujemy się, celem ucz- 
! czenia historycznego faktu zjednocze 
nia obu partii robotniczych, wyko» 
nać nadprogramowo w miesiącu li- 
stopadzie: 
Tlenu o 20.000 m sześc, wiecej. 
Acetylenu © 4 kg więcej. 
Wytwornice o 20 sztuk więcej. 
i Palników o 200 sztuk wiecej. 
i Zaworów o 1.000 sztuk wiecej. 
| Reduktorów o 150 sztuk więcej. 
Manontetrów, nie objętych w ogó- 
| le w planowaniu, 500 sztuk. 
Następuje około 50 podpisów sekre- 
tarzy kół partyjnych, przedstawicieli 
rady zakładowej, organizacji młodzie- 


żowej oraz przodowników pracy. 
EEEE a 


dać wplaty 


na Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej 


W myśl nowego rozporządzenia pre- 
zydenta miasta st. Warszawy, Ściąga 


WIADOMOŚCI 
z ruchu kolowego 


wydział Ruchu t Motoryzacji komuniku- 
je, 2e 

1) otworzono dla ruchu ul. Zamoyskiego 
na odcinku od ul. Zielenieckiej do Sprze- 
cznej, 

2) otworrono dla ruchu ul. Miedzeszyńską 
ma odcinku Jakubowskiej do Wersalskiej, 

3) wprowadzono zakaz parkowania poja- 
zdów po parzystej Stronie w. Traugutta, 

4) w związku z robotami PKP zamknięto 
dla ruchu wl. Kawęczyjńską na odcinku od 
Otwockiej do Siarczancj, 

5) w zwlazku z odzruzowaniem terenu 
zamknięto dla ruchu ul. Gosią, Pawią orxz 
Dziemą na odcinku od Smoczej do Okopo- 
wej, 


Parę minut przerwy wykorzystuje 
starosta na przejrzenia wycinków po 
rannej- prasy. Szczególnie interesują 


go sprawy miejskie. Bezpośrednio po 


notatce „o mięsnym dniu w piatek“ 
zaterkotał telelom. (To rzarne pudet. 
|ko jest wcieleniem złośliwości. W 
| ważnych sprawach nie można się nig 
dy dodzwonić, za to brzęczy w chwi. 
lach zupełnie nieprzewidzianych.) 
Tym razem dzwonią w sprawie 


| min składania list już minął, ale śród 

mieście spóźniło się. Znaczna cześć 
| akcji ciążyła na barkach Komitetów 
| Blokowych, okazało się jednak, źe v. 
koło 400 budynków takich komite. 
tów nie ma. 

— Co robić? — pytają z Dzielnico- 
wej Rady. 

— Bezwzględnie spisać wszystkich! 
| Przy okazji bedziecie mieli możność 

objąć nareszcie te nieszczęsne domy 
Komitetami Blokowymi , 

Już się niecierpliwi nowa  petent_ 
ka. Dostała nakaz karny chee zło. 
żyć odwołanie, że niby niesprawie- 
| dliwie że zaocznie itd. itp Skierowuje 


ię właśnie rozmowa z delegacją | się ją razem z pretensjami do referatu 


karnego, mętna jednak sprawa wy. 
jaśnia się po chwili. „Niewinna“ o- 


około 89 soba jest urzędniczka Wydziału Ewt. 
| dencji Ludności i jednocześnie admi. 
gg9| nistratorką jednego z domów WAN- 


owskich. Administracja zresztą była 
dia niej tylko dodatkowym źródłem 
' dochodów, bo okowiązki związane z 


i tą funkcją wyraźnie sobie Jekcewa. 


żyła. Stąd słuszne nakazy į kary. 
WIZYTA JUNAKÓW 
— Panie starosto, tam jakichś siei 
miu chłopców czeka! 
— Aż siedmiu? Prosić. 
Wchodzą i po wojskowemu stuka. 
ją okcasami. Na zielonych mundur- 
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PW m ra 


4. Dział 


niem wpłat na Fundusz Gospodarki 
Mieszkaniowej zajmą się specjalne re 
feraty, utworzone na terenie starostw 
grodzkich. Referaty te poza instruo- 
waniem i zaopatrywaniem właścicieli 
lokali w niezbędne druki. zajmą Się 
również rozstrzyganiem spraw spor- 
nych. 

Miejski urząd podatkowy będzie pro 
wadził rejestr lokatorów na podsta- 
wie list dostarczonych prze” gospoda- 
rzy lub administratorów, a potwier- 
dzonych przez odnośne starostwa. 

Urząd ten będzie kontrolował wpłaty 
oraa zajmie się w razie potrzeby przy- 
Ean ściąganiem należności. 


kach odznaki £ medale za pracę w 
„Służbie Polsce“. 

Skończyii trzeci turnus i czekają 
na odjazd do Szkoły przemysłowej, 
dokąd posyła ich Komenda Główna. 
Kiedy jadą? Pierwszego. tymczasem 
więc muszą Się zatrzymać w Warsza, 
Noclegi mają zapewnione, ale 


wie. 
jedzenie... zakłopotanie... „Kawa 1 
chleb — co to znaczy dla takich 
chłopów!” 

Tym razem telefon nie zawodzi. 


będą mogli przez kilka dni jadać o. 
biady 'w zakładzie opiekuńczym przy 
ul. Hożej. 

NIE O KAPUSTĘ CHODZI 


Kalejdoskop spraw 


Sprawę załatwia się szybko. Chłopcy 
przez niewielkie biuro Starostwa. 


przewija się 


mieszkania. ZWrócić uwagę powiatlo- 
wemu lekarzowi ną niewłaściwe za. 
łatwianie spraw, wysłuchiwać skarg, 
| wyjaśniać, udzielać rad. Jest 


nawał pracy, że teczkę Papierów le. 
| żących na biurku, trzeba będzie przej 
rzeć po godzinach urzedowania. 

Nie wystarczy tylko urzędować. 
trzeba znać dokładnie swe „podwór- 
ko“, jakim jest cala dzielnica, Inaczej 
można sie „naciąć”ć, ` 

Bo proszę: kolejna petentka wnosi 
skargę, że cja chce jej opieczęto- 

l wać skiej SDozywczy, rzekomo tylko 
za konsumowanie kabuśniaku w 
sklepie, 

Ale starosta zna już całą sprawe. 
A jak tam było z handicwaniem po 
godzinach urzędowych, a z nielegal. 
ną sprzedażą wódki? Okazuje się, że 

I winien jest nie tylko Kapuśniak. 
! Sklep trzeba będzie zamknąć. 

| „Zaklinania sklepikarki przerywa 
woźny: „Proszę następny”, (ar) 


OEE 0 --- 0 


po ukończonej na koezt firmy Szkole 


Trzeba pomóc szoferowi w uzyskaniu | 


takif 


Fa 


PRZODOWNICY 
Warszawy 
u „Marciniaka” 
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Tokarz. TOW. KAZIMIERZ KO- 
LINSKI zainicjowai współzawodnic* 
two pracy u „Marciniaka“. Dzisiaj 


Kalkułatorów | Chronometrażystów 
w Gliwicach, zmienił tokarnię ma 
biurko, gdzie pracuje równie inten- 
gywnie. 


RZCHOWSKI, członek PPR, 35 lat 
pracuje nad swoimi tarczami, W tym 
roku, od lutego, wysunął się na pier" 
wsze miejsce współzawodnictwa pra* 
cy — osiągając 2.308 punktów (Śred* 
nia punktów w fabryce wynosi oko% 


Szlifierz. TOW. KSAWERY ZWIE: 
to 600. 


| 

TOW. ANTONINA SŁAWIŃSKA 

(członek PPS) pracuje ma prasie ba- 

kelitu, Wyrabia osłony na świece sa“ 

mochodowę. Punktów 1964. Lokata -^ 
2 miejsce. 


OB. RYSZARD GRAB zysk 
1,626 punktów. Kiedy ostatnio osiaf 
nął około 500 proc. normy przy mo% 
tażu części  elektrotechnicznych 
samochodów, poszedł sprawdzić 
kalkulatorni, bo uważał, że wyn 
jego obliczono za wysoko, 


NOWY KANAŁ NA SASKIEJ KĘPIE 


Wydział Wodno - Melforacyjny Zarząd” 
Mieiskiego rozpoczął w tych dniach [24 
dowę nowego kanału odwadniającego 
Saskiej Kępie. 

Kanał ten o długości okcło 200 m pie 
bedzie ul, Aldony. a 

Na miejscu robót rozpoczeto produkejg 
rur betonowych. w najbliższych dnig 
przystąpi się do robót ziemnych, 
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Zakłady Graficzne Robotniczej Spóldzicini Wydawniczej „PRASA“, Warszawa, Smolna lv. 
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MIEJSKI TEATR ROZMAITOŚCI 


Marszałkowska 8 
Dyrekcja: Dobiesław DARZIĘCKI 


Dziś w niedzielą dwa przedstawien a o ga”z. 15,20119 


„Szelmostwa Scupina'* 


Komedia w trzech aktach MOLIERA w przekładzie Boy — Żeleńskiego 
Z UDZIAŁEM: 


Tt 


| 


j 


H. Kalinowskiej A, Rakowieckiej, H. Suli- 
my-Jaszczołt, T. Fijewskiego, I, Nalberczaka, 
J. Paluszkiewicza, J. Pietraszkiewiczą, T. 
Surowy, M. Wolyńczyka, 
Dekoracje: OTTO AXER Reżyseria: JÓZEF WYSZOMIRSKI 
EWOLUCJE TANECZNE: JADWIGA HRYNIEWIECKA 


W PRÓBACH „ZEMSTA“ — AL, FREDRY 


= 


KONKURS 


Szczeciński Urząd Morski 
| Oooo ia w: GE CZT R SAŚ | 


ogłasza konkurs na zaprojektowanie 


„Planu rozbudowy dzielnicy przetadunków 
tdrożnicy portu Szczecin”, 


dostępny zasadniczo dla każdego 
obeznanego gruntownie 2 elementami i eksploatacją portu. 

Prace konkursowe winny być złożone najpóźniej do dnia 1 
lutego 1949 r. w Wydziale Studiów i Projektów Dyr. Techn. 
SUM — ul. Wały Chrobrego 1 p. H, ° 

Projekt, opis techniczny i załączniki opatrzone godłem 
mają być opakowane i zalakowane; na opakowaniu znak godła 

napis: „Konkurs SUM“. 

Osobno dołączona, zalakowana koperta z takimże 
zawierać winna nazwisko i adres projektanta, 

Projekt mceże być opracowany i dostarczony w kilku wa- 
riantach, Plany terenu portu w skali 1:500 i 1:10.000 w dowol. 
nej ilości egzemplarzy, jak również warunki techniczne konkur- 
su są do nabycia w kreślarni Dyr. Techn, SUM zą zwrotem 
kosztów (ol. 500 zł), 

Projekty mogą być wykonane w dowolnej technice graficz- 
nej, Projekty nieoparte na ustalonych planach į nieodpowiada- 
jące warunkom konkursu nie będą rozpatrywane, 

Prace konkursowe zostaną po terminie j. w, rozpatrzone, 
przyjęte i nagrodzone przez Komisję konkursową a wyniki po- 
aane do wiadomości. 


Ustalone zostały następujące nagrody: 


pierwsza w wysokości 350.000 zł 
druga w wysokości 250.000 zł 
trzecia w wysokości 150.000 zł 
"oraz przewidziano zakupy projektów po 50.000 zł, - 


| 


Udział w konkursie jest 


a | 


godłem 


Nagrodzone projekt ostają własnością SUM, Ni y 
te projekty zostaną Arnee i. í PA 

Ewentualne zapytania o charakterze zasadniczym kierowa- 
ne być winny na piśmie do Dyr. Techn, SUM pocztą lub w ja- 
kikolwiek inny sposób do dnia 1. XII, br., przy czym odnosze 
dzi na nie zostaną Ogłoszone publicznie w „Głosie Szczecińskim 
w dn, 15. XII, 1948 T. 


Dyrektor Techniczny SUM (Inż. J, Sobiepan) 


eż można otrzymać podkładki ofertowe, 


ch, bez znaków firmy, z napisem „Oferta 


. mens“ wydanie GW-105-M42h IIJ, 105-M, 
42h H i WG 105-M42 į HI, 105M42 i II 


Oferty w zalakowanych kopertach bez żad. 


CŁOŚ LUDU 


I PLAN INWESTYCYJNY PRZEM. WŁÓKIENNICZEGO 


Rozbudowa fabryk — polepszenie warunków pracy 


Na konferencji inżynierów i tech- 
ników  przemysiu włókienniczego, 
która odbyła się w łódzkim Od- 
dziale NOT, został poddany kry- 
tyczacj ocenie projekt prac im- 
westycyjnych tego przemysłu w roku 
1949 opracowany przez CZPWł. Pro- 
jekt planu przewiduje, iż na inwesty 
cje w przemyśle włókienniczym w ro 
ku 1949 zostanie wydane ponad 11 mi 
liardów złotych, na cele przemysłowe 
1 miliard zł, na budownictwo miesz- 
kaniowe. Pcszczególne pozycje mogą 
jeszcze ulec zmianie, tym niemniej 
główne koncepcje planu zostaną za- 
chowane z tyin, że zwyżka może ob. 
jąć kredyty przeznaczone na poprawę 
bytu człowieka pracy oraz na inne 
inwestycje socjalne, które projekt pia 
nu ujął zbyt pobieżnie. 

W dążeniu do zwiększenia hodowli 
lnu i konopi projektuje się w roku 
1949 uruchomienie 13 roszarń, 8 z 
nich stancwić będą obiekty zupełnie 
nowe., 

W fabrykach artykułów i tkanin 
techn:'cznych główny nacisk położony 
będzie na rczbudcwę parku maszyno 
wego, produkującego pasy parciane 
dla transporterów w kopalniach wę- 
gla, obicia zgrzeblarskie i filce tech- 
niczne. 

Przeprowadzenie wymienionych in 
westycii pozwcli na zwiększenie zdol 
ności wytwórczych peszczególnych 
branż przemysłu włókienniczego w 
granicach od 17 do 36 proc. w porów 
naniu z rokiem bież. co zapewni dal 
szą poprawę w dziedzinie zaopatrze- 
nia szerokich warstw społeczeńsiwa 
w artykuiy tekstylne i umożliwi dal. 
sze zwiększenie eksportu. 


„Z poszczególnych działów produk- 
cji włókieniczej największe kredyty 


ży bawełnianej, zatrudniającej obec- 
nie już ponad 117 tys, robotników, 
Na przędzainictwo, jako na „wą- 
skie gardło”, położony zostanie naj- 
większy nacisk. Dlatego przewiduje 
się rozbudowę przędzalni średnioprzę 
dnej i budowę ncwej przędzalni od- 
padkowej w PZPB Nr 1, największej 
AŻ włókienniczej w Polsce. 17 
ys. wrzecion uruchomi i 
w PZPB Nr 5 w Roan. PURRE 
W Pabianicach wybudowana 


dzie nowa kotłownia, przędzalnia a 


cien 
keprzędna i odbudowany dział przy- 
mienie wszystkich znajdujących się 
w Polsce fabryk. Poza rozbudową u- 
urządzeń energetycznych Zakładów o 
raz urządzeń produkujących parę dla 


inwestycyjne przewiduje się dla bran | 


LITR PIWA ZAWIERA 


pijcie 
ODŻYWCZE 


| gotowawczy tkalni: oddziały przygo- 
| towawcze zosianą odbudowane, wzglę 
dnie rozbudowane w Rudzie Pab. i | 
w Łodzi, PZPB nr. 3 w Łodzi 
otrzyma nową elektrownię, a w An- 
| drychowie i Baranowie rozbudowane 
zostaną przędzalnie. j 

W roku przysziym opracowane bę) 
dą także projekty budowy nowych 


nak dopiero w ramach planu „długo | 
falowego'. Włókna sztuczne są dru- 


sum— gałęzią przemysłu włókienni. 
czego. Inwestycje przeprowadzcne w 
roku 1949 powinny umożliwić urucho 


erowca Bonifacego, Jana Jóźwickiego, 
oskarżonego o współpracę z gestapo, 
denuncjcwanie człenków Ruchu Opo- 
ru oraz czynny udział w niemieckiej 
| grupie dywersyjnej, 


Oskarżony, przed wojną członek 
ONR oraz „Falangi“, utrzymywał już 
wtedy ścisłe kontakty z niemieckim 
| wywiadem wojskowym, Po wkrocze- 
niu wojsk niemieckich — zgłasza wła 
dzom okupacyjnym gotowość dalszej 
współpracy. Gestapo powierzyło mu 


przędzalni, Fabryki te powstaną jed í 


gą wo do wysokości inwestowanych | 


oczątkowo rolę konfidenta. Pierwsze | 


| RS działalneści oskarżonego — to 
|dwaj jego koledzy uniwersyteccy — 
Ryszard Oracz į M. Strejnowski, człon 
kowie PPS, którzy zostali aresztowani 
przez gestapo. W ramach swej G2- 


iiy dywersyjnej 


nuncjatorsziej działalneści, cskarżony 
współpracował z czionkami klubu 


| 


celów technologicznych. projektuje 
się instalacje i budowę nowych ma- 
szyn i urządzeń usuwających „wąskie 
gardła“ produkcyjne, jak i zamianę 
urządzeń przestarzałyca na nowe. 


Poważne kredyty inwestycyjne 0- 
trzyma również przemysł wełniany. 
Najpcważniejsze prace inwestycyjne 
podjęte będą w PZPW Nr 10, gdzie 
prowadzona będzie dalsza odbudowa 
tzw. przędzalni francuskiej i w Bia- 
łymstoku. gdzie budowana będzie 
przędzalnia, farbiarnia i kotłownia. 
Zakłady „Polska Wełna* przeprowa- 
dzać będą dalszą rozbudowę. 


Oenerowiec — konfident gestapo 
stanie przed sądem 


Sąd Okręgowy w Warszawie rozpa-| „Białych Rosjan“ — Szelechowskim i 
trzy niebawem sprawę byłego coen- , Nowickim. 


W roku 1941 oskarżony wstępuje do 
niemieckiej szkoły dywersyjnej i po 
kiikumiesięcznym przeszkoleniu zosta 
je przydzielony do specjalnej grupy 
dywersyjnej na wschodzie, Po powro- 
cie do Warszawy, gestapo skierowało 
go do pracy w kasynie gry, przy al. 
Szucha. 

W wyniku dochodzenia. przeprowa- 
dzenego przez kontrwywiad Polski 
Pcdziemnej, Jóźwicki otrzymuje wy- 
rox śmierci, który jednak nie został 
wykonany. Podczas powstania Jóż- 
wicki zostaje aresztowany przez po- 


, wstańczą służbę bezpieczeństwa, lecz 


udaje mu się zbiec. 

Badany w czasie Śledztwa oskarżo- 
ny oświadczył, że do niemieckiej sziza 
wstąpił ma rozka” 
swego przełcżonego z „Falangi“ — Je 
rzego Wolskiego. 


Wykup tvtoniu 


z tegorocznych zbiorów 


w chwili obecnej prowadzona jest 
w całym kraju akcja wykupu tytoniu 
z tegorocznych zbiorów, Nadzór nad 
całością akcji przejęły w szerszym, niż 
dotychczas zakresie władze Ochrony 
Skarbowej, które tępią wszelkie prze- 
jawy nieuczciwości plantatorów oraz 
ujawniają i niszczą nielegalne planta- 
cje. W roku bieżącym ujawniono i 


250 KALORII 


CZŁOWIEK PRACY POTRZEBUJE 
3000 KALORII DZIENNIE ` 


PIWA! 


[PAŃSTWOWYCH BROWARÓW 


3) Specjalistę 1 
nież przetwórstwo papieru), 


4) Kierownika wytwórni 


X B o E 
mo A 
| Taner — KORE A mec kM A 
PRZETARGU 2 
NOBO cza enta OGŁOSZENIE O PRZETARGU | Duże Spółdzielcze 
OTNICZA ę A G Sz „AES 
WYD : A 1 DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI 
AWNICZA „PRASA“ W, WARSZAWIE, | PAŃSTWOWYCH W WARSZAWIĘ Przedsiębiorstwo 
MEZA || ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY Przemysłowe 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na dostawę dla Kolcjowej Automatycznej | TYCHMIAST: 
ha wykonanie r A Telefoniczne RI) D.O.K.P, Warszawa POSZUKUJE NA k 
robót re dowlanych w budynku 1) 20 szt. wybiera. ków liniowych wraz z ze- alifikowanego planistę (dla zorga- 
przy uł. oM ze NA 58-72 w Warszawie. | społami przekaźników typ „Siemens“ (wy- D ha i pokierowania Wydziałem 
Bliższe informacje otrzymać można w RSW | dan'e LW 3108-16_11, 3108-16-11 i Planowania), 
„Prasa”, Wydział Budowlany, VI piętro, ul, Ba- |. M. | 1 2) Kierownika Zaopatrzenia (wymagane 
Katela 14 w godzinach od 9 do 1i, gdzie rów- ||q 2) 49 szt. wybieraków grupowych typ „Sie- | kwalifikacje), 


do mas plastycznych (rów- 


konfekcji iekkiej 


zniszczono ponad 22 tys, nielegalnych 
plantacji. Stwierdzono ponadto, że 
wielu nieuczciwych plzntatorow swo- 
je nadwyżki produkcyjne kieruje do 
rąk pokątnych handlarzy, nielegalnych 
fabryczek „względnie różnego rodzaju 
pośredników. 

Przy wykupie tegorocznym nastą- 
pi selekcja plantatorów i wyelimi- 
nowanie tych, którzy wykorzystując 
swoje uprawnienia, nie przedsta- 
wiają do wykupu całości zbiorów, 
lub przekazują surowiec poniżej sza 
cunku. Plantatorzy cj nie otrzymają 
w przyszłości zezwoleń na uprawę 
roślin tytoniowych, a ponadto za 
nieprzestrzeganie obowiązujących 
przepisów grożą im kary, przewi- 
dziane w prawie karno ~ skarbo- 
wym. 


Z KRAJU| 


LIGA KOBIET SZKOLI 


ŁÓDŹ. Zarząd Łódzki Ligi Ko- 
biet, w porozumieniu z Urzędem Za. 
trudnienia, zapoczątkował zawodowe 
szkolenie kobiet. Od 3 miesięcy trwa 
już kurs zegarmistrzowski, w którym 
bierze udział 15 kobiet. Przed kilka- 
ma dniami rozpoczęły się Kursy Bzy- 
cia kołder. prania, cerowania i pra- 
sowania. 

Z POMOCĄ BIEDNYM CHŁOPOM 


RZESZÓW. Dla mało i Średniorol 
nych chłopów woj. rzeszowskiego 
Kząd przydzielił łącznie na jesienną 
akcję siewną 169 milionów złotych. 


PIERWSZY ŚNIEG 
BIAŁYSTOK. W Eiku na Mazu- 
rach spadł pierwszy Śnieg. Przez ca- 
ły dzień nad miastem i okolicą sza- 
lzła gwałtowna wichura, 


KURS DLA INWALIDÓW 
POZNAŃ. Dla przysposobienia in 
walidów do pracy Poznański Urząd 
Wojewódzki organizuje trzymicsięcz 
ny kurs lzreślarstwa technicznego. 
ZJEDNOCZONE SPÓŁDZIELNIE 


NOWY SĄCZ. W Nowym Sączu na 
stąpiło połączenie dwóch najwięk. 
szych spółdzielni spożywców „Robot- 
nik“ i „Samopomoc“ w Powszechną 
Spółdzielnię Spożywców, która liczy 
ogółem 3.500 członków. 


NA MIESZKANIA ROBOTNICZE 

BIAŁYSTOK. Z kredytów Rady 
Państwa Zarząd Miejski przeznaczył 
ną remont dwu budynków na przed- 
mieściu robotniczym Wygoda — 2 
milieny zł i 1 milion zł na remonty 
myeczkań robotniczych w Śródmie- 
sciu. 
DZIECI UCZĄ SIĘ ROSYJSKIEGO 
TORUŃ. W toruńskich szkołach 
podstawowych na 28.717 uczniów, 
korzystających z nauki języka obce- 
go 15.212 czyli 53 proc. ogółu uczniów 
uczy się języka rosyjskiego. 


NAJWIĘKSZY DOM TOWAROWY 

KATOWICE. Został u otwarty 
najwiekszy w  Po!sce Powszechny 
Bom Towarowy. który mieści się w 
pięciorwię'rowym gmachu,  wzniesio- 
ny kosztem ponad 70 milionów zł. 


Wzrost produkcji 


piast rowerowych 


Zakłady Cegielskiego w Poznaniu 
produkujące m. inn. piasty rowerowe 
w ilości ok, 100 tys, sztuk rocznie, 
zgłosiły ostatnio w Centralnym Za. 
rządzie Przemysłu Metalowego moż- 
liwość zwiększenia produkcji do 200 
tys. sztuk, 

Prócz tego w roku 1949 piasty bę- 
dą produkowane w fabryce rodom- 
skiej i w spółdzielni ZWM w Warsza 
wie. Wyłączna produkcja tego arty- 
kułu wyniesie według planu na rok 
przyszły 30 tys. sztuk miesięcznie. 


-e 


Ilość tą zaspokoi całkowicie zapotrze 
bewanie krajowe. Należy przy tym 
zaznaczyć, iż przed wojną import 
piast rowerowych kosztował nas ok. 
2,5 miliona zł rocznie, 

e IE 


Pian rozbudowy Torunia 
obejmuje potrzeby klasy robotniczej 


Miejska Rada Narodowa w Toruniu 
rozpatrywała nowy plan zagospodaro- 
wania przestrzennego miasta, uwzględ 
niając przede wszystkim potrzeby lud- 
ności pracującej, zamieszkałej na pe- 
ryferiach miasta. Rozplanowanie prze 
widuje powstanie w pobliżu zakładów 
fabrycznych , osiedli robotniczych i 
zieleńców. Ludność robotnicza z przed 
mieść będzie miała zapewnioną dcbrą 
komunikację, wodę, kanalizację i 
światło, 


Plan przewiduje dalszą rozbudowę 


Uniwersytetu Mikołaja Kopernika, 
Towarzystwu Burs i Stypendiów prze- 
kazano dwa niedokończone budynki na 
zorganizowanie nowoczesnego interna- 
tu dla 250 synów robotników i chło- 
pów, którzy studiować będą na uczel- 
aiach toruńskich, 


ZŁÓŻ OFIARĘ 
= na RTPD == 


Ra roboty remontowo-budowlane w budynku 
Pare ul. Okopowej 58.72“ należy składać do 
nia 9 listopada 1948 r. w 


nych znaków firmowych z napisem „Oferta 
na wybieraki dla K.A.T.S. DOKP, Warszawa“ 
Należy składać do skrzynki ofertowej w Wy- 
dziale Elektrotechnicznym DOKP, do dnia 17 
listopada 1948 + godz. 10. 

Do oferty należy dołączyć kwit na a- 
cone go kasy DOKP wadium w wysokości 18 
Procent sumy oferowanej, 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17.X1. 1948 
Toku o godz. 11 w Wydziale Elektrotechnicz- 
nym, A 8 

Oferta obowiązuje oferenta 4 tygodnie od 
dnia otwarcia i przeprowadzenia przetargu, 

Bliższe informacje można otrzymać w Wy- 
| dziale glektrotechnicznyp DOKP. Warszawa, 
Pokój Nr. 13: 


Wydziale Budo- 


wlanym, Bagatela 14 VI piętro. do godziny 
za! o której to godzinie nastąpi 


Nie kas „Prasa* na wpłacone wadium 
przetargowe W wysokości 1 proc. Sumy ofer- 
ej; b) odpis świadectwa przemysłowego, 
Upoważniającego do wykonania robót. 
Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Pra- 
sa zastrzega he prawo dowolnego wybo. 
m oferenta, bez względu na sumę przetargu, 


AZ prawo uznania, że przetarg nie dał KRA 
[| 


Oferty w podwójnych, zalakowanych kopor 


sy U. jak również prawo zmniejszenia 
większenia ilości wykonania robót. 


otwarcie 
„Do oferty należy dołączyć: 2) pokwitowa. 


Dyrekcja Zastrzega Sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn i nieponoszenia jakichkol- 
wiek powstałych z tego tytułu oe I 
3244 
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RUTYNOWANEGO KSIĘGOWEGO 
KONTYSTĘ - zatrudnimy bezzwłocznie 


pO sObiste zgłoszenia kandydatów przyjmuje 
To Ogłoszeń i Reklam Polskiej Agencji 
La oWej PAP w WARSZAWIE, ul. Foksal 11, 


ze piętro, Codziennie od godz. 12 do 14. 
3243K 
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= poa ZE NORW 
ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 
E W WARSZAWIE 
Wiadamia, że z dniem 15 listopada rb. 
rozpoczyna S'ę 
KORESPONDENCYJNY 
KURS BUDOWNICTWA j 
N.SYdiowany przez Ministerstwo Odbudowy. | 


Geniralny Zarząd 
Przemysłu 


Eisktroiechnicznego 
AL. STALINA 37 


ZATRUDNI: 
WIZYTATORĄ szkół 


przemysłowo - elektrotechnicznych 


KSIĘGOWEGO 
iNSPEKTORÓW kontroli 


„Oiecty wraz Z Życiorysami należy skłndać 


FE 


rzec e, c e e M 


auka be Ps WE se- 
zpłatna. Informacje i zapisy — SE | È 
etariat, ul. Złotą POFA, i 3245R | w Dziale Personalnym C.Z-P.E. 3252-K 
| ZEE im == nemer 


y LW 
3103.16-111. 3108-16-11). | 
| 


(szwaln!), k 
5) Wykwalifitowang maszynistkę, oe 
6) Stolarzy maszynowych (do galanterii 1 


zabawkarstwa), 
1 Specjalistę-mechan'ka do maszyn Kra- 
wieckich. - 
ki do omówienia. Oferty z podaniem 


ifikacji prosimy kierować do F-my „Im- 
p. KA B“ Sikorskiego 42. 
y 3226K 
LA E 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY LOTNICZE 
WARSZAWA 21 — OKĘCIE 
zatrudnią natychmiast: 
Szefa Inspekcji Technicznej, 
Starszych księgowych, 
Księgowych, 
Kontystów, p 
Absolwentów Liceów Ogólnokształcących, 
handlowych i techn'cznych. 
Konstruktorów przyrządów precyzyjnych, 
Zaopatrzeniowców, 
Magazynierów, 
Ślusarzy precyzyjnych, 
Tokarzy, 
Biacharzy. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować do 
Wydziału Personalnego PZL. 3213K 


CEESZEO EE "Tp NE BI 


Materiały o Związku Radzieckim 
do pogadanek į referatów podaje w ostatnich 


numerach dwutygodnik 


„PORADNIK SPOŁECZNY" 


Prenumerata roczna 360 zł. Adres Adm. 
WARSZAWA, Al. Niepodległości 164, 


tel. 423-07. 3242-K 


| 


| 
| 
l 
| 


MASZYNY biurowe — ka- 
sy rejestracyjne — remon- 
ty. Numeratory — kasy — 
kasetki — taśmy — filce — 


OGŁOSZENIA DROBNE 


MAZOWIECKIE 
HANDLOWE 


gowa €6 wykonują — 


Zakłady 
Przemysłu Metalowego Tar | dokładnym 
No- 
że sztorcowe do cięcła ma- 


- —— | teriału, Zamki do torebek 
BRYLANTY biżuteria damskich — złocenie, sreb- 
złoto — srebro — zegarkt.— | rzenie. 138 
Kupno — sprzedaż. Nowy = 
Świat 48, Nowak. 757 PRACĄ 

ZAOFIAROWANA 


POSZUKIWANI W WAR- 
SZAWIE I NA WYJAZD 


ta- 
chowcy melloracyjni (Zie- 


pst Maszynistk 
pokrowce. Jan Jaworski, PRE ena zd 
Warszawa — Chmielna aa nanscwi, robotnicy i 


R ga 


Poważna Instytucja Zaopatrzeniowa zatrudni 


natychm'ast: 
1) KIEROWNIKA DZIAŁU IMPORTU 
(znajomość języków i dziedziny handlu 
zagranicznego); 


2) KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZN. 


(wyższe wykształcenie ekonomiczne j zna 

. jomość naukowej organizacj: pracy). 
Oferty do P.A-P. — Młodzieży Juzcsłowiań- 
skiej 11 pod „Zaop. Met.“ 3208K 


TEE ZOE ASD 


Mónisterstwo Poczt i Telegrafów zaangażuje 


od zaraz 
TRZECH PRACOWNIKÓW TECHNICZNO. 
ADMINISTRACYJNYCH DO SPRAW BU- 
DOWLANYCH (INŻYNIERÓW LUB 
BUDOWNICZYCH). 
Wynagrodzenie według umowy. Zgłoszenie z 
życiorysem składać należy w Wydziale Perso- 
nalnym Ministerstwa Poczt i Telegrafów w 
WARSZAWIE, plac Małachowskiego 2 


nora” 


WEAR CE GZ. CZ O 


mie Odzyskane), Oferty z 
życiorysem i 
odpisami zaświadczeń z do 
tychczasowej pracy należy 
składać „Przemysł Torio- 
wy“ Warszawa, ul. Mazo- 
wiecka 11, Wydział Perso- 
i nalny, 835 
PEO Pm E 
CENTRALA Handlowa Far 
maceutyczno - Sanitarna 
„„Centrosan' Warszawa, ul. 
Skierniewicka 16-20 zatru- 
dnt od zaraz: exonomistów 
do Działu Organizacji i Pla 
nowania. Reflektujemy na 
siły samodzielne, wysoko 
kwalifikowane. Warunki do 
omówienia. 856 


ZGUBY 


= 
UNIEWAŻNIAM legityma 
cję sżkolną Państw. Lice- 
um Komunikacyjnego oraz 
zaświadczenie pierwszej re 
jestracji wojskowej na na- 
zwisko R. Kościelewski. 
853 


UBILE 
ST. SZULC 


WARSZAWA 


Gmach Hotelin Enropejskiere 
ZAKUP, SPRZEDAŻ, OCENĄ 


9343-%4 
SREBRO ziom 
Kupuje 
| Fabryka  Stołowizny 


B-CIA WOLSCY 
Warszawa, 


ul. Leszno 1% 
108-0 


| 
| 
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Artysta obozu postępu — Leopoldo Mendez w Warszawie 


Meksykańska sztuka w poszukiwaniu prawdy 0 Życiu 


W pobliżu stolicy Meksyku leży 
starą ażtecza wioska Ixtacalco, a jej 
chiorska ludmcść sklada się prawie 
wyłączne z indiańskich tubylców. 


Uprawa ziemi jest tutaj. ściślej mó. | pędzie į przyłączyli 


wiae, uprawa mulu, odbieranego wo- 
dzie, gdyż kukurydza, ryż i jarzyny 
rosną taim po brzegach zmniejszają- 
cych się stale jezior. 

Do tej azteckiej woski, gdzie do. 
my buduje się na palenh, przywędro 


ROBOTNIK POLSK 
rys. Leopoldo Mendez 


wała w roku 1913-tym grupa „zbun- 
towanych" artystów plastyków, rexru 
tujaca się spośród ipcstępowych stu- 
dentów Axademii Świętego Karcia 
(Academia de San Carlos) w Meksy- 
eM. C: młodzi artyści aby zerwać ze 
strupieszalymi metodami studiów, pe 


ROBOTNIK 
rys. Leopoldo Mendez 


legajacymi na kopiowaniu dzieł kla- 
suczaych. zaczeli sobie mprzyswejać 
tak entuzjastycznie. modne kierunki 
Francuskiego impresjonizmu, że prze. 
nriamowali nawet azteckie Ixtacaleo 
m"——— 


r 


Jakże to, Mado. w jaki sposób mam go zaprosić ? — 
powiedzieć coś innego, ale rozzłościwszy Się sam na 
siebie tylko mruknął: — Co ja mam z tym wspólnego ?.., 


Ale Mado nie słuchała go: 
— Muszę pomówić 


z nim po proetu, bez głupich szu- 


nu francuskie „Barbusson“, Ta próba 
jednak nie zrewolucjonizowaia arty- 
piycznego życia Meksyku, sami zaś 
mlodzi zapaleńcy rzucili wkrótce 
sie do powsta- 
nia ludowego przeciwko dyktaturze 
wojskowej. Po powstaniu nastąpił o. 
kres represji, w którym Akademia 
wegetowała dalej kopiując gipsy. 
LATA WALKI 

Ale na zewnatrz, na ulicy kurso- 
wały w tych latach barwne, rewo- 
lucyjne ulotki, ilustrujące nicaprawie 
cltwość epeołeczną. krążyły śpiewniEl 
pieśni bojowych w ma:owanych opra 
wach, krzyczały z murów ręcznie ma 
łewame, wspaniałe plakaty, pretes.n, 
jące przeciwko krzywdzie chiopskiej. 
W kioskacii leżały rozłożone małe, 
recznie ilustruwane gazetki, które co 


jakiś czas wędrowały wraz çz ich 
sprzedawcą do w ęzienia. Ihustrato- 
rem tego „wydawnictwa” i jego na- 


kładcą był ofiarny działacz i wielki 
artysta Jose Guadalupe Posada, któ. 
ry w roku 1913-tym zmarł, nieznany 
nikomu, 

Gdy w roku 1937-ym wstąpił do 
meksykańskiej Akademi zwanej już 
„Sakołą Nauk Plastycznych“ syn 
szewc, wnuk Indianki ze szczepu Ma 
jów, Lecpoldo Mendez, uczniowie taj 
szkoły niezmiennie kovwiowali Verus 
z Mlo czy Moiżesza Michała Anioła. 
Nie zani eni swego krain, ani ji 


jero 
bogatej kultury, zai tresk gwero ku. 
du, mni jego przeszłości, checiesż do- 
kumenty tej przeszłości można było 
oglądać w muzeum archeologicznym 
o kilka kroków od Akademii. Nie sły 
szeli oni spoza grubych murów szko 
ły ani odgłosów sirzałów. ani krzyku 
torturowanych ani nie widz eli krwi, 
płynącej po ulicach, Gdy Leopoido 
Mendez. stawieł pierwsze kroki arty- 
sty. najpardziej pestępowa grupa pla 
styków z „Bazbussca” walczyła W 
górach. Nie odegrali oni, mmo naj- 
lepszych chęci taj roli. jaxa im przy 
padała w naturalny sposćb: karabin 
w ich „rękach. był  insirumen:em 
mniej bojowymn. niż byłby mm p<- 
dzel. Jah otówek, Nadal istniał Toz- 
dział ponuędzy elem  epołecznym 
szkuki:, a samą #aAnky, oderwaną od | 
życia. od lwdu, od jego kułury i je. 
go waiki. 

Owczesiv dyrektor Akademii. Ra- 
mos Martinez zapoczątiwował nową 
„secesję, artystów do Ch'malistac, 
gdzie sworzył „szkołe pod gołym nie- 
ben“, Mendez poszadł z tą grupą. ale 
niebawem przekomał się, że chociaż bez 
dachu. szkoła ta nie wniosła do sztu 
ki świeżego powiewu życia, Sztyw- 
ność gipsów zostala tylko zastąpeona 
manierą francuskiego tupresjonizmu. 
Zmieniły sie tylko farby na palecie 
— nie więcej. 

MALARZE OBOZU POSTĘPU 
Poza tą oficjalną szzoł1 powstała także 
grupa malarzy realistów, uprawiaja- 
cych malarstwo ścienne. Tematy tych 
olbrzymich mrelowideł są najrozmet. 
sze: od tematów relgijnych do saty- 
ry politvemej, uprawianej przez 
Orozco, malerza o tendencjach anst- 
chtcznych. Do najbardziej znanych 
malarzy ściennych Meksyku prócz 
Orozco należy Siquciros i Rivera, Ma 
larstwo to w latach 22 — 27 odegra. 
ło nietnałą rolę dydaktyczną, 

W roku 1927-ym powstała w Meksy 
ku grupa rysowmków i grafików 
znana pod nazwą „Talłer de Grafica 
Popular“, pracownia grafiki ludowej. 

Jest to grupa, która ma już najdłuż 
sze życie ze wszystkich postępowych 
grup plastyków meksykańskich. Jesli 
chodzi o sposób pracy. to piastycy Ci 
stosują jate najszerzej metody pracy 
kolektywnej. nawet w malarstwie 
ściennym. Jedną z najważniejszych 


prac dokonanych na zasadach całko- 

wicie kolektywnego działania jest 

„Album Rewelucji Meksykańskiej“. 
TECHNIKA PRACY 


KOLEKTYWNEJ 
F:a'izacja takiego  kolektywneso 


dzieła zaczyna się zawsze od zbiore. 
wej dyskusji, w której emawia sią 
warteść polityczną i historyczną za- 
mierzczej procy, następnie wyłania 
się specjalną komisję, dla zebrania 
dokumentów historycznych, liierac, 
kich i fetegraf'cznych, dotyczących 
danego tzamażu. „Album Rewolucji 
Meksykańskiej" składa się Z 85_ciu 
linorytów jednakowych rozmiarów, 
operujących tymi samymi proporcja- 
mi. 

W pewnych wypadkach komisja ©- 
pracewuje schemat kompozycji i 
przedstawia go autorowi do rozwa. 
żewia — przytym może on przyjąć, 
lup nie przyjąć. Po wykończeniu pra 
ca poddawana jest krytyce zbiorowej 
i w wielu wypadkach artysta po ay- 
skusji decyduje się zmienić elementy 
swojej pracy, lib przerobić ją na no. 
wo. Wszyscy artyści stwierdzają Z%0. 
dn'e. że tego rodzaju współpraca ra- 
czej wzborace twórczość jndyriduzl. 
ną. w żadnym wypadku zaś jej nie 
zubcża j mie cgrznicza, 

Fracewnia tą jest kuźnią młodych 
talentów i ma na celu wzmożenie 
aktywności Judu w jego walce o po- 
lepszenie warunków bytu, o lepsze 
jutro klasy robotniczej. „Taller de 
Grafica Popular* pomaga związkom 
zawodowym w pracy propagando- 
wej, pemaga wszystkim innym postę 
powym organizacjom. 

W tym celu malarze ludowi przy. 
ględają się życiu į starają się na dro. 


dze realizmu artystycznego, aby ach 
dziea były rzetelnym octworzeniem 
rzeczywistości. TYLKO BOWIEM 
PRAWDA O ŻYCIU MOŻE WYTY- 
CZYĆ SŁUSZNĄ DROGĘ DLA TYCH, 
KTÓRZY PRACUJĄ DLA PRZY_ 
SZŁOŚCI, DROGĘ DLA ROBOTNI. 
KÓW I CHŁCPÓW MEKSYKU. 

Leopoldo Mendez pragaął być pier 
wotnie malarzem. Grafikiem stał się 
„2 konieczności politycznej” jak sam 
powiada. Jest to bowiem technika, 
która najlepiej nadaje się do repro- 
dukcji w gazetach, na plakatach, na 
ulotkach, i może stanowić najsilniej. 
szą broń artystyczną w walce o zwy. 
cięstywo sprawy rchotniczej w Mek- 
sytku. 

Leopoido Mendez przyjechał Po 
raz pierwszy do Polski jako delegat 
Meksyku ma Zjazd Intelektualistów 
w obronie pokoju. Obecnie bawi w 
Warszawie, jako gość Ministerstwa 
Kultury i Sztuki. Gleboko wstrzą- 
śniety ru'nami Warszawy i przejęty 
podziwem dla tempa jej odbudowy. 
Leopcido Mendez zbiera szkice, „No. 
tatki“, jak powiada. mające służyć 
jako materiał do „Albumu Po'sti Lu 
dowej*. 

Artysta meksykański zaznajomit 
się z polskimi grafikami į; młodymi 
adeptami sztuki. Na zaoroszenie dy- 
rekcji „Wyższej Szkoły Sztuk Pla- 
stycznych“ wygłosił odczyt o ludowej 
grafice Meksyku, podkreślając, że tyl 
ko droga realizmu jest ta, po której 
współczesny postępowy artysta kro. 
czyć powinien, jeśli nie chce ode- 
rwać się od swego narodu, jego za, 
dań j jego walki o jepszą przy. 
szłość. 

ZOFIA SZLEYEN 


R” ma Te 


rys. Leopoldo Mendez br. mecz bokserski z miejscowym IKS | ===.. AAAA i 


Wyiazd lekkouiletów radzieckich 


W piatek wieczorem w galach 
„Bristolu“ odbyło się oficjalne po- 
żegnanie ekipy lekkoatletów ZSRR, 
która zakończyła już definitywnie 
swe tournée po Polsce. 

Wspólną kolację zaszczycili swą 
obecnością przedstawiciele ambasady 
ZSRR, minister Grosz, wiceminister 
Widy - Wirski, poseł Ozga - Michal- 
ski, nacz. Kozdruń, dyr GUKF inż. 
Kuchar oraz delegaci związków spor 
towych. 

Dyr. Kuchar serdecznie podzięko- 
wał sporiowcom radzieckim za ich 
występy w Polsce, które nie tylko za 
cieśniły więzy braterstwa i przyjaźni 
— ale przyniosły również sportowi 
polskiemu b. wiele korzyści wycho- 
wawczych. 

W imieniu ekipy ZSRR przema- 
wiał kierownik Wasiljew, dziękując 
za serdeczne przyjęcie sportowców 
radzieckich w Polsce. 

W scbożg, w godzinach popołudnio 
wych, w Akademii WF odbyła się 
f konferencja fachowo - sportowa, 
przy udziale trenera ekipy ZSRR Sie 
m'ńskiego, Ozolina oraz polskich fa- 
chowców į trenerów  lekkoatletycz- 
nych.. Siemiński i Ozolin zapoznali 
zebranych z metodyką i systematyką 
treningu. a płotkarz Bułanczik i BkO 
czek Ijasow  zAademonstrowali póź- 
niej na sali gimnastycznej swój Sy- 
stem zaprawy Zimowej i treningu. 

Na zakończenie Iljasow swobodnie 


Piłkarze Dolnego 


| 


na sali skoczył 1,76 m, potwierdzając 
jeszcze raa swój talent sportowy. 

W godzinach wieczornych ekipa 
radziecka opuściła Warszawę. Na 
dworcu żegnali ja przedstawiciele 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
ambasady ZSRR, GUKF-u, PZLA i 
prasy. 

mn 


REPREZENTACJA 
pięściarska CSR 


ma mecz z Polską 


Reprezentacja pięściarska Czeclio- 
słowacji, która 7 listopada rozegra 
mecz w Poznaniu z pięściarzami pol 
skimi, przedstawia się następująco: 

w. musza — Majdloch (S. „Hrani- 
ce“) 

w. koguciąa — Muzlay (Zel. Brati- 
slava) £ 

w. piórkowa — Keliner (Zel. Brati 
slava) 

w. lekka — Sadek (ATK) 

w. półśrednia Torma („Bato= 
vany) i 

w, średnia — Svarko (ZK Svit Ba- 
timovce) ' 

w. półciężka — Rademacher (ATR) 

w. ciężka — Livansky (MZK Par- 
dukice). 

10.11. br. reprezentacja CSR 
zegra drugi mecz w Warszawie, 


Sląska pomagaj 


YO- 


strujkującym górnikom Francji 


Zarząd dolnośląskiego OZPN na 
ostatnim swym posiedzeniu powziął 
uchwałę przyjścia z pomocą strajku- 
jącym górnikom we Francji, Na mo 
cy uchwały, całkowity dochód z me- 
czów piikarskich rozegranych 21 li- 


nego Śląska — przeznaczony zostanie 


na rzecz strajkujących górników 
Francji. 
Piękna inicjatywa dolnośląskiego 


OZPN godna jest najwyższej pochwa 
ły i powinna znaleźć naśladowców w 


stopada na wszystkich boiskach Dol | innych okręgach. 


Z KRAJU I ZE ŚWIATA 


W spotkaniu bokserskim on druży | Włosi przyjechał. w składzie następu* 


nowe mistrzostwo klasy A okręgu 
warszawskiego leader tabeli 
„Gwardia“ pokonal „Budowlanych“ 
w stosunku 10:6. 

poszczególne walki stały na sla- 
bym poziomie. Drużyna „Gwardii“ 
rozstrzygnęła spotkanie na swoją ko 
rzyść, dzięki zwycięstwom w wa- 
gach ciężkich. Po pierwszych czte- 
rech walkach „Budowlani“ prowa- 
dzili 6:2. 

* 


W Tiranie została otwarta pierwsza 
w historii Albanii średnia szkoła spor 
towa. Ma ona żą zadanie przygotowy- 
wać kadry instruktorów + trenerów, 

* 


Mistrzostwo Bułgarii w koszykówce 
żeńskiej zdobyła drużyna „Lohomot:- 
wa”, która pokonała w finale zespół 
„Spartaka” w stosunku 31:22. 

* 

100-kilemetrowy wyścig kolarski 
na Węgrzech wygrał Kowacz, w cza- 
gie 2:49:30, W wyścigu wzięło udział 
200 kolarzy, 

* 


Galkin (Moskwa), doskonaly strzelec 
radziecki, uzyskał na zawodach w 
Wyborgu w strzelaniu z karabinu 
wojskowego z celownikiem, z pozycji 
leżącej z odległości 300 m — 382 pkt, 
(na 400 możliwych). Wynik ten jest o 
2 pkt. lepszy od dotychczasowego re- 
kordu ZSRR, a znacznie przewyższa 
oficjalny rekord światowy. 

Wioska dmżyna pięściarska „Larie“ 
— (Rzym) rozegra we Wrocławiu 2.11. 


| 


jącym: Lepore, Capini, Panella, Stor- 
ti. Imperatori, Festucci, Crisostoni, Ba 
stioni, Pignatelli, Conienta, Funuri, 
Cratalia i Bianchi Włosi poza Wro- 
cławiem walczyć będą 3 listopada W 
Łodzi, z rebrezentacją tego miasta, na* 
stępnie w Warszawie i Szczecinie. 


* 


Sprawsy awantur w Grodzisku pod 
czas meczu Pogoń — Znicz ukarani 
zostal: przez zarząd WOZPN następu* 
jącymi karami: Soporek i Stawicki 
(Pogoń) — dożywotnia dyskwalifika* 
jeja, 5 graczy Pogon? — 3-letnia dy- 
skwalifikacją. Poza” tym boisko W 
1h Sj zamknięte, a klub 
pE na — Grodzisk i 
będzie rozwiązany. A O 4 


„Produkcji Państw. Fobzyki 
Zien Zakł Prze Farmac w Waszsawie 
ŻADAĆ W APTEKACH I DROGERIACH 


5 


21) 


pani maluje. 


— To wSzystko jedno... Szczęście — to choć godzin 
żyć w innym Świecie... ź i 


— Pani w nim żyje — powiedział Samba — kiedy 


— Cóż ja jestem w malarstwie? Uczennica. Jeszcze 


be M 


sów. Pan wie, co powiedziałam mu wczoraj ? Powiedzia- 
łam mu. że można pokochać Rosjan. ale nie można po- 
kochać Rosjanina, bo u nich na wszystko jest hurt: na 
stepy, na lasy, na ludzi. Jakie to głupie? Muszę z nim 
pomówić. Może nic nie odczuwa, ale ja nie chcę, żeby 
mną pogardzał. Jeśli go pah nie zaprosi, to sama pójdę 
do niego. 

Samba pomyślał: należało by wyperswadować, po- 
wiedzieć o ambicji. Rosjania może to zrozumieć ina- 
czej. — Spojrzawszy jcdnak na Mado, na jej rozgo- 
rączkowzne oczy, na wargi, które w dalszym ciągu po- 
ruszały mię. choć już nie nie mówiły, cicho odrzekł: 

— Dobrze. Zaproszę. 


Jeden wariat nie może leczyć drugiego warlata. 
Zresztą to jest nieuleczalne... Czy przestał kochać 
Mado? Obawia się teraz tego jednego — że dziewczyna 
zaraz stąd odejdzie... 


I włeśnie Mado podniosła się. Odeszła w tym samym 
stanie wzruszenia. Stojąc przy oknie Samba widział, 
jak doszła do rogu, znikła, potem zawróciła, chwilę po- 
stala na miejscu i znów zaczęła iść, jakby nie wiedząc, 
dokąd się podziać. 

Dlugo stał przy oknie, opanowany wielkim, spokoj- 
nym srautiiem. Oto już wszystko dośpiewano, można 
już zapomnieć o Fiszpance... Rosjanin jest młodszy, 
a rzecz główna — to człowiek żywy, nie opanowany 
przez to... I Samba z przerażeniem spojrzał na swoje 
obrazy. Zatrzymał uwagę na jednym z nich, podszedł 
bliżej. Pejzaż ten namalował latem, kiedy Mado poje- 
chała do „Gelinotte”... Ależ nieudolnie!... Drzewo nie 
ma rysunku... Dlaczego powisdziała Rosjaninowi o le- 
sie”... Drzewo stare, Bóg wie, ile ma lat, lecz stoi... 
Ma mocne korzenie... Ale i las bywa nieraz rąbany... 


Trzeba znów namalować to drzewo nie tak, ale tak — 
jak trzeba naprawdę... 

Było już ciemno. Pod oknem nawoływali sprzedawcy 
gazet, potem szeptały zakochane parki, potem ulica 
opustoszała. I Samba pomyślał z goryczą, lecz spokoj: 
nie; mając lat czterdzieści człowiek nie pakuje sobie 
kui przez nieszczęśliwą miłość. Jeżeli zaś z życia wy- 
praszają go okoliczności, to przecież istnieje życie in- 
ne, w którym nie trzeba oświadczać się i nie spotyka 
się rekuz, to inne życie nie jest ludziom podarowane, 
jest przez nich stworzone — stworzone przez spalanie 
się, cierpienia, mądrość, to właśnie jest — sztuka. 

Samba i Secgiusz jakoś od razu przypadli sobie do 
serca. Sergiusz siedział na zbyt niskim jak dla niego 
taboreciku z rozstawionymi nogamii w milczeniu uśmie- 
chał się, gdy obraz przypadał mu do gustu. 

Samba zapytał, jaki jest w Rosji krajobraz. Ser- 
giusz zaczął opowiadać o stepie, o lasach. 

— Nasz krajobraz chciałoby się nie odtwarzać, lecz 
raczej opiewać, jest płynny, cieknie jak muzyka. Pa- 
trzymy — i jakgdyby nic nie ma, ale gdy słońce nagle 
przebije się przez obłoki i oświetli jeden pas pola, albo 
ścieżką przejdzie dziewczynka, lub też wszystko przed 
burzą Ściemnieje — wtedy człowieka ogarnia czar! 
A zamieć! A cisza — to przecież też muzyka... 

— Patrzę na pana — rzekł Samba — i przez cały. 


Tia 


czas myślę, dlaczego byłoby tak trudno namalować pa 
na? Pan to sam wyjaśnił — pan ma twarz taką, jak 
wasza natura, wciąż zmienną, widzę nie kształty, lecz 
wyraz. Diabelnie trudno byłoby zrobić pański portret, 
ale chciałbym... Czy pan długo pozostaje w Paryżu? 

Sergiusz nie zdążył odpowiedzieć: zastukano. Była 
to Mado. Powiedziała z wyrazem zdziwienia. 

— Samba, pan ma gości? 

Przywitała się z Sergiuszem życzliwie, lecz z Tezer- 
wą. Z początku Sergiuse był skrępowany. Później za- 
żenowanie pierwszych chwil znikło, zaczęła się ożywio- 
na rozmowa. Mówiono o wszystkim: o jarmarkach 
w Bretanii i o cichych rzekach Rosji, którymi płyną 


pnie zrąbanych drzew, o sonetach Ronsarda, wypeł- 
nionych szczęściem z lekką domieszką Smutku, i o 


słodkim winie, które ma posmak goryczy, o tym. że 
Francuzi mówią o cziowieku, który się martwi po wypi 
ciu, że „ma smutne wino" i o tym, że na dalekiej pół- 
nocy letnie noce są całkiem białe. 

— Oto, gdzie chciałabym żyć — powiedziała Mado. 
— Można tam marzyć sobie... Niech pan tak na mnie 
nie patrzy! Wiem, że u was wszyscy pracują. Jabym 
także pracowała -— w dzień! Z pewnością podczas ta- 
kiej białej nocy wszystko jest inne — domy, niebo, 
ludzie, 

— Ale później — zima, ciemno przez całą zimę. 


| 
| 


t 


jj 


przez dziesięć lat będę się męczyła nad a-be-ce. A ja: ( 


bym chciała teraz, nie czekając, stworzyć coś własno- 


go, niechby kruchego, niepewnego, ale coś takiego, | 


; 


w coby można włożyć całą siebie... ' | 


Samba patrzył i zdumiewał się: znał kiedyś taką 
właśnie Mado, jaka jest teraz. Przypomniał sobie za* 


bawną historię z jej lat szkolnych. Dziewczynki otrzy” | 


mały temat: „Poczucie obowiązku w utworach Cor 


neille'a". Mado napisała o gwieździe, która zauważyw* | 


szy zakochanego astronoma, zemdlała, 


godniej padać w omdlenie, kiedy się posiada długą 


; gwieździe tej | 
podarowano suknię balową z trenem, dlatego, że wy* | 


suknię, ale krawiec napróżno poszukiwał gwiazdy, któ“ 


astronom pamiętał, że przez niebo pomknęła kometa.« | 


„Co za badura!* — oburzał się nauczyciel. Mado wy” 
jaśniła: „Czytałam u Corneille'a o spadającej gwieź* 
dzie"... Od tego czasu minęło lat jedenaście, a Mado 
jest wciąż taka sama... 


Na stole stał bukiet polnych kwiatów. Mado zapy” 4 


tała; 


 — Naturalnie, „Kocha — nie kocha, do serca przy” 
ciśnie, do czorta ciśnie”. Ẹ 


— A czy u was ludzie wróżą sobie z rumianków? | 


— To lepiej, niż u nas. Francuskie dziewczęta usil — 
U 


ja potargować się z sercem. „troszkę, mocno, szalenie ! 
„Troszkę“... Według mnie, lepiej już „do czorta ciśnie” * 
Niech mi pan powie te słowa po rosyjsku. | 
— Mado. niech pani nie obrywa płatków, pani mi 
popsuje moją martwą naturę. s 
Mado zaśpiewała starą piosenkę z Roussillon, Mi215 

glos niski, słaby: 
$d. c. m) g 


